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Głowno�|�złe�wieści�dla�mieszkańców�

Czekają nas drakońskie 
podwyżki opłat za śmieci 
Złe wieści dla mieszkańców Głowna: na sesji Rady Miejskiej 30 października, uchwalone zostały nowe 
stawki opłat za śmieci, które miałyby obowiązywać od 1 stycznia 2020 r. Opłata za śmieci segregowane 
wywindowana została do wysokości 33,5 zł za osobę miesięcznie. Dwa razy tyle, czyli 67 zł, zapłacą 
ci, którzy śmieci nie segregują. Uchwalone podwyżki stanowią wielokrotność stawek obecnie 
obowiązujących, a są to odpowiednio: 12,9 zł oraz 17,90 zł. Mieszkańcy mieli okazję powiedzieć 
co o tym myślą na spotkaniu z burmistrzem Grzegorzem Janeczkiem. 

Radni 12 głosami za, przy 
2 głosach sprzeciwu i 1 głosie 
wstrzymującym się, mimo ne-
gatywnej opinii komisji budżetu 
i mimo szeregu wątpliwości wy-
rażanych w dyskusjach zarówno 
na forum komisji, jak i sesji, osta-
tecznie uchwalili stawki zapropo-
nowane przez burmistrza Głowna 
Grzegorza Janeczka, a wynikają-
ce z kalkulacji przeprowadzonej 
po otwarciu ofert z drugiego już 
z rzędu przetargu na odbiór śmie-
ci. 

Decyzja nie należała do ła-
twych, podczas poprzedzającej ją 
dyskusji burmistrz Grzegorz Jane-
czek operował wieloma różnymi 
argumentami, które nakładając się 
na siebie zmusiły go do zapropo-
nowania takich, a nie innych sta-
wek, natomiast radni próbowali 
wysondować możliwość wdroże-
nia przez magistrat działań, które 
być może jednak mogłyby uchro-
nić mieszkańców przed tak moc-

nym uderzeniem po kieszeni. 
Finalnie stanęło na tym, co zapro-
ponował burmistrz. 

Jak do tego doszło
Na krótko przed decydują-

cą sesją Rady Miejskiej bur-
mistrz Grzegorz Janeczek wydał 
oświadczenie w sprawie wyso-

kości stawek opłat za zagospo-
darowanie odpadów komunal-
nych, mających obowiązywać od 
1 stycznia 2020 r. W załączeniu 
znalazły się podstawowe infor-
macje o kosztach systemu zago-
spodarowania odpadów komu-
nalnych w Głownie. Burmistrz 
zaznaczył na wstępie, że suk-

cesywnie wprowadzane pod-
wyżki kosztów najistotniejszych 
elementów polskiego systemu 
śmieciowego zaczęły przekła-
dać się na znaczące zwiększenie 
opłat dla mieszkańców, zwłasz-
cza w tych samorządach, które 
od początku bieżącego roku 
już organizowały wymaga-

ne prawem przetargi na odbiór 
i zagospodarowanie odpadów. 
W oświadczeniu czytamy, że 
nasz samorząd zmuszony był od 
1 lipca br. zapłacić więcej o kolej-
ne 330 tysięcy zł. To spowodowa-
ło, że gdy budżet miasta w ubie-
głym roku dopłacał ponad 500 
tys. zł, to w tym roku dołoży już 
830 tys. zł. Burmistrz wyjaśnił, iż 
oznacza to, że opłaty mieszkań-
ców pokrywają ok. 2/3 kosztów 
systemu.

Burmistrz przypomniał rów-
nież, że po ogłoszonym w Głow-
nie pierwszym przetargu na okres 
kolejnych 2 lat (2020-2021) wpły-
nęły 2 oferty, z których tylko jedna 
spełniała wymogi formalno-praw-
ne i opiewała na kwotę 14.400.000 
zł (dla porównania obecnie jest to 
4.770.000 zł).  str. 8

drastyczne podwyżki
opłat za śmieci 
także w gminie Stryków. str. 9

łoś na osiedlu
– niebezpieczeństwo czy nie?
Na drodze – na pewno. str. 4

Urzędnicy�miejscy�
nie�posiadają�
żadnych�narzędzi�by�
zweryfi�kować�ilość�
osób�zamieszkujących�
poszczególne�
kwatery�i�kontrolować�
jakie�opłaty�za�
śmieci�ponoszą�ich�
właściciele.

osiedle kopernika,�miejsce�segregacji�śmieci.�
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lila.staszewska@lowiczanin.info

Coraz więcej
zatorów
na autostradach. str. 2

Stryków�|�Policja�zatrzymała�

Miał przy sobie 
środki odurzające

25-letni mężczyzna, który miał przy sobie naj-
prawdopodobniej marihuanę, wpadł w ręce policji 
w niedzielę, 3 listopada, na terenie Strykowa. 

Funkcjonariusze natknęli się na obecność u niego 
środków odurzających podczas rutynowej kontroli 
na ul. Brzezińskiej, do której zatrzymali kierujące-
go VW mieszkańca powiatu zgierskiego. Przy męż-
czyźnie znaleziono foliową torebkę z 10 gramami 
suszu roślinnego. Pobrano również od niego krew 
celem ewentualnego wykrycia obecności środków 
odurzających.

Mężczyzna usłyszy zarzuty posiadania narkoty-
ków po tym, jak policja otrzyma laboratoryjne po-
twierdzenie tego, co przy nim znalazła.  ljs 

RZut okiem�
oPera�i�BieSiaDa
w�JeDnym
operowe brzmienie i muzyka  
biesiadna? to da się połączyć! 
Udowodnili�to�w�niedzielę,�27�paździer-
nika,�krzysztof�Gwiazda�(baryton),�anna�
Cymmerman� (sopran)� oraz� zespół�
BognaBand.� w� ramach� muzycznego�
spotkania�„muzyka�wielu�kultur”�zapro-
szeni� do� miejskiego� ośrodka� kultury�
w� Głownie� artyści� zaprezentowali� kla-
sykę� opery� i� fi�lmu,� a� także� współcze-
sne�kompozycje��autorstwa�krzysztofa�
Gwiazdy.�Publiczność�dała�się�porwać�
urokowi�biesiadnych�szlagierów,�wspól-
nie� z� artystami� wykonując� popularne�
utwory�z�dawnych�lat.�� aw

Głowno
Patriotyczne 
święto z pieśnią
i modlitwą
Tradycyjnie, mszą św. 
w intencji ojczyzny, 
rozpoczną się miejskie 
obchody Narodowego Święto 
Niepodległości.

W poniedziałek, 11 listopada, 
mieszkańcy naszego miasta we-
zmą udział w uroczystym prze-
marszu na Plac Wolności. Nie 
zabraknie wystąpień okoliczno-
ściowych i części artystycznej.

Patriotyczne nabożeństwo po-
łączone z modlitwą za ojczyznę 
odprawione zostanie o godzinie 9 
w kościele św. Jakuba w Głow-
nie. Tuż po nim uczestnicy udadzą 
się na Plac Wolności, gdzie będzie 
miało miejsce złożenie kwiatów 
pod obeliskiem upamiętniającym 
odzyskanie przez Polskę niepodle-
głości. Okolicznościowe przemó-
wienie wygłosi burmistrz Grze-
gorz Janeczek.  str. 3 

Gmina Dmosin
W szkołach, 
kościele
i przy pomniku
Tegoroczne obchody 
Narodowego Święta 
Niepodległości w gminie 
Dmosin zorganizowane 
zostaną w kilku miejscach.

W piątek, 8 listopada, na uro-
czystą akademię, która rozpocz-
nie się o godz. 17., zaprasza Szko-
ła Podstawowa w Kołacinie. 
W programie: występy artystycz-
ne uczniów klas IV-VIII, turniej 
wiedzy historycznej „1 z 10”, de-
klamowanie wierszy o tematyce 
patriotycznej, wspólne śpiewanie 
piosenek patriotycznych oraz po-
kaz fragmentów fi lmów z fi lmo-
teki Instytutu Pamięci Narodowej. 

W Dmosinie obchody Naro-
dowego Święta Niepodległości 
zostaną zaakcentowane dwukrot-
nie. Jutro, 8 listopada, w tutejszej 
Szkole Podstawowej odbędzie się 
uroczysty apel dla społeczności 
szkolnej. 

Z kolei w poniedziałek, 11 listo-
pada, uroczystości przybiorą cha-
rakter szkolno-parafi alno-gminny. 
Po mszy świętej w intencji Ojczy-
zny odprawionej o godz. 9. w ko-
ściele parafi alnym z programem 
artystycznym wystąpią uczniowie 
dmosińskiej Szkoły Podstawowej. 
Pod pomnikiem upamiętniającym 
odzyskanie niepodległości w 1918 
roku złożone zostaną wiązanki 
kwiatów.  ljs
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Gmina Dmosin |�Horror�na�a2

Ciężarówka w rowie 
i gigantyczne korki 
Zaśnięcie kierowcy 
stało się przyczyną 
zdarzenia drogowego, 
wskutek którego przez 
kilkanaście godzin 
sparaliżowany był ruch 
na autostradzie A2 
na wysokości Dmosina.

We wtorek, 29 października, 
ok. godziny 5.30 ciągnik siodło-
wy marki Mercedes z naczepą 
wjechał tam do przydrożnego 
rowu.

zasnął za kierownicą
Z ustaleń policji wynika, 

że kierowca ciężarówki przewo-
żącej zamrożone ryby zasnął za 
kierownicą, a następnie zjechał 
do przydrożnego rowu, przewra-
cając pojazd. Po dotarciu na miej-
sce stwierdzono, że mężczyzna, 
będący 21-letnim mieszkańcem 
Lęborka, znajduje się poza pojaz-
dem. Wymagał on wsparcia psy-
chicznego, jednak po przebadaniu 
przez Zespół Ratownictwa Me-
dycznego okazało się, że może 
pozostać na miejscu zdarzenia, 
bowiem nie doznał żadnych ob-
rażeń. Był trzeźwy. Ukarano go 
mandatem.

nerwowe chwile 
na a2...
Niezbyt poważna w skutkach 

kolizja doprowadziła jednak 
do gigantycznych i wielogodzin-
nych korków. Nerwowe chwi-
le kierowcy przeżywali już od 
rana, kiedy zamknięty był pas 
autostrady w kierunku Warsza-
wy. Wówczas przez wiele go-
dzin usuwano skutki kolizji oraz 
przeładowywano przewożo-
ną przez ciężarówkę zawartość, 
czyli zamrożone ryby. W póź-
niejszych godzinach, ok. 14.00-
17.00, trwały prace holownicze 
i wyciąganie pojazdu z rowu, któ-

re spowodowały zamknięcie całej 
autostrady. Konieczna była rów-
nież neutralizacja i sorpcja pły-
nów eksploatacyjnych, jakie wy-
ciekły w wyniku podnoszenia 
pojazdu na jezdnię. W akcji brali 
udział strażacy z JRG w Brzezi-
nach i Strykowie oraz OSP Dmo-
sin, służba autostradowa, a także 
policjanci.

– Sytuacja wymagała zaanga-
żowania wielu osób, które usu-
wały skutki kolizji. Czasochłon-
ne okazało się przeładowywanie 
paczek, jakie przewoził uszko-
dzony pojazd, a także wyciąganie 
ciężarówki z rowu, ze względu na 
jej gabaryty i masę – zauważa mł. 
asp. Mariusz Chmiel, ofi cer pra-
sowy KPP w Brzezinach.

… i na innych drogach
Długotrwałe czynności ratow-

niczo-porządkowe doprowadzi-
ły do licznych utrudnień nie tylko 
w ruchu autostradowym, lecz tak-
że na innych drogach, m.in. DK nr 
14, która przez pewien czas była 
tego dnia nieprzejezdna. Po wpro-
wadzeniu objazdów przez węzeł 
Stryków i rondzie w tej miejsco-

wości, cierpliwością za kółkiem 
musieli wykazać się kierowcy, 
zmierzający tą trasą we wszyst-
kich kierunkach oraz ci, którzy 
próbowali włączyć się do ruchu 
14-stką z dróg podporządkowa-
nych. Utrudnienia, zarówno dla 
autostradowiczów, jak i mieszkań-
ców okolicznych miejscowości, 
zakończyły się dopiero w godzi-
nach wieczornych.

takie sytuacje 
nie należą do rzadkości
Choć w naszym rejonie niezbyt 

często słyszy się o tak długotrwa-
łych konsekwencjach wypadków, 
podobna sytuacja na naszych au-
tostradach wcale nie należy do 
rzadkości. Zdaniem Macieja Za-
lewskiego, głównego specjali-
sty ds. komunikacji społecznej 
w GDDKiA w Łodzi, w prakty-
ce nie ma dnia, żeby na autostra-
dzie nie doszło do podobnych wy-
darzeń.

– Oczywiście, różne są skutki 
tych zdarzeń i w związku z tym 
różny stopień ich uciążliwości dla 
kierowców, ale wbrew pozorom 
podobne sytuacje dość często 

się zdarzają. Nawet zakładając 
optymistycznie, że do poważ-
nych zdarzeń drogowych docho-
dzi kilka razy w tygodniu, każde 
z nich niesie ze sobą takie ryzy-
ko. Nie prowadzimy statystyk dla 
poszczególnych gmin, więc nie 
wiemy gdzie zdarza się to najczę-
ściej. Trzeba mieć jednak świa-
domość, że kilkugodzinne korki, 
będące konsekwencją wypad-
ków mogą czekać na nas w każ-
dej chwili i wszędzie – podkreśla 
nasz rozmówca. 

trzeba�mieć�
świadomość,�że�
kilkugodzinne�korki,�
będące�konsekwencją�
wypadków�mogą�
czekać�na�nas�
w�każdej�chwili�
i�wszędzie.�

Głowno�|�nocne�zabawy

14-latka uwięziona w rurze
Do niecodziennego zdarzenia 

doszło w sobotę, 26 października, 
o godzinie 21.55 na terenie placu 
zabaw na ul. Kopernika w Głow-
nie. W zamontowanym niedawno 
urządzeniu do zabaw zaklinowała 
się 14-latka.

Po przybyciu służb na miej-
sce okazało się, że dziewczyn-
ka utknęła w metalowej rurze 
łączącej dwie wieże w wielo-

funkcyjnym urządzeniu do za-
bawy, przypominającym za-
mek. Wszystkiemu winna była 
jej noga, która w trakcie zabawy 
późną porą zagięła się, w efekcie 
klinując się w metalowym ele-
mencie. 

Druhowie uwolnili 14-latkę, na-
ginając jej stopę. Obeszło się bez 
rozcinania metalowych elemen-
tów zjeżdżalni.  aw

Bratoszewice�|�wezwano�lPr

91-latek wjechał w tył Suzuki
Policjanci wyjaśniają oko-

liczności zdarzenia drogowego, 
do jakiego doszło w poniedziałek, 
28 października, ok. 14.20 na DK 
nr 14 w Bratoszewicach.

Kierujący samochodem osobo-
wym marki Fiat, jadąc od Stryko-
wa w stronę Głowna nie zachował 
bezpiecznej odległości od poprze-
dzającego go pojazdu, wjeżdżając 
w jego tył. Kierowca osobowego 
Suzuki, 29-letni mieszkaniec po-
wiatu brzezińskiego, nie potrze-
bował wsparcia medycznego. Po-

mocy wymagało jednak starsze 
małżeństwo poruszające się Fia-
tem: 91-letni kierowca i 92-letnia 
pasażerka, oboje mieszkańcy Ło-
dzi. Kierowca przetransportowa-
ny został do szpitala, zaś w przy-
padku pasażerki konieczne było 
wezwanie helikoptera Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Funk-
cjonariusze policji nadal pracują 
nad wyjaśnieniem okoliczności 
tego zdarzenia, jednak póki co, 
nie dysponują informacją na temat 
obrażeń uczestników.  aw

miejsce zdarzenia.�wydobywanie�ciężarówki�z�rowu�wstrzymało�ruch�na�autostradzie.�
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Dym w obiekcie 
Castoramy

Prawdopodobnie zwarcie gazo-
wej instalacji grzewczej było przy-
czyną zadymienia magazynu Ca-
storamy w Kiełminie, do którego 
doszło 31 października. 

Niepokojący sygnał strażacy 
otrzymali o godz. 22.40. W obiek-
cie otworzyły się klapy dymowe 
oraz bramy napowietrzające. Na 
miejsce zadysponowano 4 zastępy 
ze Strykowa i ze Zgierza. Nie było 
potrzeby ewakuacji.  ljs

głowno i okolice
�2� listopada,�o�godz.�11,�w�woli�

zbrożkowej� funkcjonariusze� policji�
zatrzymali�kierującego�samochodem�
marki� opel� 34-letniego� mieszkań-
ca� powiatu� zgierskiego,� który� miał�
w�organizmie�2,24�promila�alkoholu.�

�31� października� o� godz.� 7.�
w�Głownie,�przy�ul.�kopernika,�kie-
rujący� samochodem� marki� opel�
jadąc� w� kierunku� ul.� Słowackiego�
nie� zachował�należytej�ostrożności�
podczas� omijania� zaparkowanego�
na� ulicy� pojazdu� marki� mercedes�
i�uderzył�w� jego� lusterko,�po�czym�

oddalił�się�z�miejsca�zdarzenia.�Po-
licja�odnalazła�kierowcę�na�ul.�woj-
ska�Polskiego.�19-letni�mieszkaniec�
powiatu� zgierskiego� tłumaczył� się,�
iż�nie�zauważył,�że�uszkodził�zapar-
kowany� pojazd.� Policja� ukarała� go�
mandatem.�

�31�października,�o�godz.�16.30,�
na�ul.�łódzkiej�w�Głownie,�kierujący�
samochodem�marki�renault�19-let-
ni�mieszkaniec�powiatu�zgierskiego�
wykonując�manewr�cofania�uderzył�
w� bok� zaparkowanego� pojazdu�
marki� audi.� Sprawca� kolizji� został�
ukarany�mandatem.�

Stryków i okolice 
�31�października,�o�godz.�23.20,�

w� rokitnicy� na� drodze� krajowej� nr�
14,� 41-letni� mieszkaniec� powiatu�
brzezińskiego� kierujący� wV,� jadąc�
w� kierunku� Bratoszewic� uderzył�
w�sarnę.�zwierzę�padło.�

�31�października,�o�godz.�15.15�
w� Swędowie� na� ul.� Południowej,�
kierująca� samochodem� marki�
Skoda�39-letnia�mieszkanka�łodzi,�
a�następnie�kierująca�samochodem�
marki�Peugot�51-letnia�mieszkanka�
łodzi�potrąciły�przebiegającą�przez�
drogę�sarnę.�zwierzę�padło.�

Głowno�|�Bezpieczniej�na�skrzyżowaniu

Można jechać na zielonym
Dopiero od niedawna kierow-

cy jadący ul. Targową w Głow-
nie mogą przejechać na zielonym 
świetle. Na początku października 
sygnalizacja świetlna na skrzyżo-
waniu ul. Targowej z drogą krajo-
wą nr 14 uległa poważnej awarii.

Z informacji przesłanych do na-
szej redakcji przez Macieja Zalew-
skiego, głównego specjalistę ds. 
komunikacji społecznej w GDD-
KiA, wynika, że 2 października 
w tym miejscu miał miejsce wy-
padek drogowy, w konsekwencji 
którego sygnalizacja została po-
ważnie uszkodzona. Konieczna 

była wymiana części instalacji, 
masztu, kolumny sygnalizacyjnej 
oraz sterownika. Nieco ponad dwa 
tygodnie trwało zamówienie i wy-
konanie wspomnianych elemen-
tów, a także dostarczenie ich na 
miejsce. W piątek, 18 październi-
ka, w godzinach popołudniowych 
dokonano ich montażu, po którym 
sygnalizacja została uruchomiona. 

– Przerwa w funkcjonowa-
niu urządzenia trwała nieco po-
nad dwa tygodnie. Aktualnie nie 
mamy sygnału o jakichkolwiek 
nieprawidłowościach – zapewnia 
rzecznik.  aw

Głowno�|�Strażacy�i�pogotowie�w�akcji�

Podtrucie tlenkiem węgla 
6-letnie dziecko musiało 
trafi ć do szpitala na 
obserwację z podejrzeniem 
podtrucia tlenkiem węgla.

Do zdarzenia doszło w bloku 
nr 11 przy ul. Sikorskiego w sobo-
tę, 2 listopada. Służby ratunkowe 
zostały zaalarmowane o możliwo-
ści zatrucia czadem ok. godz. 7.30. 
Na miejscu pojawił się Zespół Ra-
townictwa Medycznego oraz 3 za-
stępy straży pożarnej z JRG PSP 
Stryków i OSP Głowno. 

Jak się okazało, 3 z 4 przeby-
wających w jednym z mieszkań 
osób uskarżały się na dolegliwości 
mogące wskazywać na podtrucie 
tlenkiem węgla. Jak wykazały po-
miary wykonane przez strażaków, 
w kuchni rzeczywiście stwierdzo-
no obecność tlenku węgla. Praw-
dopodobną przyczyną obecności 
toksycznego związku była nie-
szczelność instalacji urządzenia 
zasilanego butlą gazową. Straża-
cy odłączyli butlę, przewietrzy-
li mieszkanie, zalecili dokonanie 
przeglądu instalacji.  ljs

Stryków�|�interweniowali�strażacy

Płonął transformator
Strażacy gasili płonący trans-

formator. Konieczność interwen-
cji 2 zastępów JRG PSP Stryków 
wywołał alarm, który dotarł do 
jednostki ok. godz. 16.15. 

Jak się okazało przy ul. Brze-
zińskiej zapalił się bezpiecznik na 
wolno stojącym transformatorze. 
Straty oszacowano na 400 zł, zaś 
uratowane mienie na 12 tys. zł.  ljs

agnieSzka
WoJCieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Zelgoszcz�|�Świetlica�wiejska�

Dzień Seniora na wesoło
Wesołe jest życie staruszka... Z dużą dawką humoru 
płynącego z nieprzebranej ilości dowcipów kojarzyć się 
będzie tegoroczny Dzień Seniora zorganizowany przez 
sołtys wsi Zelgoszcz Ilonę Nowak oraz tutejsze Koło 
Gospodyń Wiejskich. 

Spotkanie, które odbyło się  
19 października, było już drugim  
z rzędu adresowanym do najstar-
szej części mieszkańców Zelgosz-
czy, ale nie tylko. 

Drzwi świetlicy wiejskiej sta-
nęły otworem dla wszystkich, któ-
rzy chcieli i mogli tu dotrzeć, by 
miło spędzić sobotnie popołudnie.  

W sumie bawiło się ok. 50 osób. 
Na dobry początek z gościnnym 
występem w Zelgoszczy zapre-
zentowały się Ługowianki, które 
wykonały przegląd swojego star-
szego i najnowszego repertuaru 
piosenek z serii lekkich, łatwych  
i przyjemnych. 

str. 32

RZut okiem |�Dzień�Seniora�w�Strykowie
19 października w ośrodku 
kultury i Rekreacji w Strykowie 
odbył się koncert operetkowy 
pt. „Wczoraj i Dziś”  
w wykonaniu aktorów teatru 
muzycznego iwia z Gliwic, 
dedykowany seniorom  
z okazji ich święta. w�barwnej�
scenografii�ożywionej�grą�świateł�
artyści�zaprezentowali�m.in.�takie�
utwory�jak:�„Czardasz”,�„Brunetki,�
Blondynki”,�czy�„Usta�milczą,�dusza�
śpiewa”.�tradycją�Dnia�Seniora��
w�Strykowie�stało�się�już�również,�
że�specjalne�życzenia�dedykowane�
tej�grupie�mieszkańców�gminy�
składa�burmistrz.�nie�inaczej�
było�tym�razem.�Życzenia�złożył�
burmistrz�witold�kosmowski.��
opr. ljs�fo
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Lipkowianki zaprezentowały nowe stroje podczas koncertu�z�okazji�
625-lecia�Strykowa,�który�odbył�się�29�października�w�niesułkowie.�
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Niesułków�|�Dom�kultury�

Lipkowianki mają nowe stroje
Ludowy Zespół Śpiewaczy 
Lipkowianka oraz 
towarzysząca mu kapela 
mają nowe komplety 
strojów ludowych. 

Dom Kultury w Niesułkowie, 
przy którym działa zespół, po-
starał się o pieniądze na ten cel  
z Narodowego Centrum Kultury 
zgłaszając do tegorocznej edycji 
programu EtnoPolska 2019 pro-
jekt „Lipkowianka na ludowo”.

Udało się pozyskać 18 tys. zł. 
W skład nowych strojów weszły: 

dla pań – białe bluzki, aksamit-
ne bordowe haftowane kamizel-
ki, granatowe spódnice, ażurowe 
fartuchy, korale, obuwie ludowe, 
tzw. spotykanki, zaś dla panów: 
białe haftowane koszule, spodnie 
z bordowego sukna, kamizelki, 
ozdobne szarfy wełniane, kape-
lusze i ludowe oficerki. 

Zespół już miał okazję zapre-
zentować się w nowej odsłonie 
podczas koncertu „Muzycznie 
dla Strykowa”, który odbył się  
w Niesułkowie 29 października. 
 ljs

Stryków�|�obchody�11�listopada

W 101. rocznicę odzyskania 
niepodległości
101. rocznicę odzyskania niepodległości przez Polskę 
Stryków uczci dwojako. W niedzielę, 10 listopada, 
o godz. 16.30, w Domu Kultury mieszkańcy będą 
mogli wysłuchać wykładu dr. Marcina Szymańskiego, 
adiunkta Katedry Historii Polski Najnowszej 
Uniwersytetu Łódzkiego. 

W ramach projektu „Flaga pol-
ska na 100-lecie odzyskania nie-
podległości”, sfinansowanego 
przez Narodowy Instytut Wolno-
ści, historyk zaprezentuje temat 
„Polskie symbole narodowe”. Or-
ganizatorem wykładu jest Klub 
Gazety Polskiej. Każdy uczestnik 
otrzyma pełnowymiarową flagę 
Polski. 

Obchody Narodowego Święta 
Niepodległości, w poniedziałek, 

11 listopada, rozpoczną się msza-
mi świętymi w intencji Ojczyzny, 
które zostaną odprawione w ko-
ściele starokatolickim mariawitów 
o godz. 11.00, a w kościele rzym-
sko-katolickim o godz. 12.00. 
Część główna uroczystości odbę-
dzie się na oddanym do użytku 
w tym roku placu przy pomniku 
upamiętniającym setną rocznicę 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę. 

Zbiórka pocztów sztandaro-
wych na parkingu u zbiegu ulic 
Rolniczej i Cichej zaplanowana 
została na godz. 13.15. Po przej-
ściu pod pomnik, krótkiej modli-
twie, przedstawieniu rysu histo-
rycznego wydarzeń 11 listopada 
1918 roku i okolicznościowych 
przemówieniach nastąpi uroczyste 
złożenie kwiatów. 

W części artystycznej wystąpią 
łódzcy aktorzy Agata Kaczmarek 
i jej ojciec Krzysztof Kaczmarek, 
który – podobnie jak rok temu  
– wcieli się w rolę marszałka Józe-
fa Piłsudskiego. Wystąpi również 
orkiestra kościoła rzymsko-kato-
lickiego. Władze gminy zapra-
szają mieszkańców do licznego 
udziału w uroczystości.  ljs

Popów Głowieński�|�Święto�niepodległości

Szkolna akademia przyjmie 
charakter gminny

Nauczyciele i uczniowie Ze-
społu Szkolno-Przedszkolnego  
w Popowie Głowieńskim zainicjo-
wali w tym roku obchody Święta 
Niepodległości w gminie Głow-
no. Wspólne świętowanie spo-
łeczności szkolnej, władz gminy  
i mieszkańców odbędzie się jutro, 
8 listopada, o godzinie 10.00.

W programie znalazła się szkol-
na akademia, po której uczestni-
cy wezmą udział w uroczystym 
przemarszu pod dąb w Popowie 
Głowieńskim. Dodajmy, że poza 
Świętem Niepodległości miesz-
kańcy gminy uczczą w ten sposób 
jubileusz zasadzenia drzewa, które 
liczy już sobie sto lat.  aw

Głowno�|�Dzień�Seniora

Emeryci spotkają się w OSP
Przypadający na początku li-

stopada Europejski Dzień Senio-
ra świętować będą mieszkańcy 
naszego miasta. Okolicznościo-
we spotkanie seniorów odbędzie 

się w piątek, 8 listopada, o godz. 
10.00 w sali OSP w Głownie. 

Organizatorem wydarzenia jest 
Związek Emerytów, Rencistów  
i Inwalidów w Głownie.  aw

Głowno�|�Dzień�niepodległości

Patriotyczne święto  
z pieśnią i modlitwą

dokończenie ze str. 1 
Część artystyczna w tym roku 

połączona zostanie z koncertem 
pieśni patriotycznych. Wykonają 
je uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Głownie. Oprawę muzycz-
ną obchodów zapewni Orkiestra 
Dęta OSP Głowno.

Patriotyczne obchody dopeł-
nione zostaną przez prelekcję po-

święconą symbolom narodowym. 
O ich znaczeniu opowie miesz-
kańcom naszego miasta dr Marcin 
Szymański, wykładowca Uniwer-
sytetu Łódzkiego. 

Spotkanie odbędzie się w so-
botę, 9 listopada, o godzinie 16.30  
w siedzibie Urzędu Miejskiego 
przy ulicy Dworskiej w Głownie. 
 aw

Łowicz |�kino�fenix

„Nieplanowane”  
już zaplanowane

Od 15 listopada w kinie Fe-
nix w Łowiczu zaplanowano pro-
jekcję głośnego obrazu „Niepla-
nowane”, opartego na faktach,  
a opowiadającego historię Abby 
Johnson, szefowej kliniki aborcyj-
nej, która po latach doświadczeń 
zobaczyła i przeżyła czym na-
prawdę jest aborcja i jest dziś dzia-
łaczką ruchu obrony życia. 

Jak nam powiedział dyrek-
tor Łowickiego Ośrodka Kultury 
Maciej Malangiewicz, zaplano-
wanych jest 11 wieczornych sean-
sów (choć nie wszystkie na dużej 
sali), ŁOK otwarty jest też na or-
ganizację seansów przedpołudnio-
wych dla szkół, o ile te zgłoszą za-
potrzebowanie. 

Więcej – za tydzień.  wal

Głowno |�Honorne�szczyty�tatr

Opowieść o Ostrym Szczycie
Miłośnicy górskich wypraw 
ponownie spotkają się  
w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Głownie. 

Tym razem w ramach podróż-
niczego cyklu „Honorne szczyty 
Tatr” usłyszymy opowieść o ta-
trzańskim Ostrym Szczycie.

O wierzchołku, który w cza-
sach rozwoju taternictwa przez 
wiele lat pozostawał niezdobyty 
opowie Krzysztof Pietruszewski  
z oddziału łódzkiego Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Pre-
lekcja odbędzie się w czwartek,  
14 listopada, o godz. 18.00  
w MOK-u. Wstęp wolny.  aw
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Po przebudowie drogi 
w Dmosinie: zadowolenie 
ale i uwagi. str. 6

reklama

Głowno�|�Dzikie�zwierzęta�w�przestrzeni�miejskiej

Łoś na zakupach – czy może być groźny?
Od kilku dni wśród mieszkańców naszego 
miasta popularnością cieszy się zamieszczony 
w Internecie fi lm z udziałem łosia. Jego autorowi, 
mieszkańcowi Głowna, udało się uwiecznić 
przechadzkę dzikiego zwierzęcia po terenie 
galerii handlowej przy ul. Sikorskiego.

Nagranie prezentujące „ło-
sia na zakupach” opublikowano 
w czwartek, 24 października, na 
Facebooku, a w ciągu kilku dni 
zyskało ono ok. 10.000 wyświe-
tleń oraz blisko dwieście udo-
stępnień. Większość internautów 
potraktowała spacer łosia jako 
ciekawostkę, nie szczędząc przy 
tym żartobliwych komentarzy 
w stylu: „Zamknięty Rossmann, 
zamknięta Biedronka, łoś po ga-
lerii bez celu się błąka” czy „Za 
późno przyszedł, wszystkie łosie-
dlowe sklepy pozamykane”.

Nie zabrakło jednak osób, któ-
re zwróciły uwagę na zagrożenia, 
jakie powoduje obecność dzikich 
zwierząt w przestrzeni miejskiej. 
W krótkim czasie fi lm trafi ł na fa-
cebookowy profi l „Głowno – na-
sze miasto”, gdzie umieszczony 
został ku przestrodze mieszkań-
ców okolicy.

– […] w rejonie skrzyżowania 
ulic Sikorskiego, Łódzkiej, Sosno-
wej i Swobody można się natknąć 
przypadkowo na łosia. Jest to bar-
dzo duże zagrożenie dla kierow-
ców i mieszkańców miasta, nie 
mówiąc o tym, że może taki zwie-

rzak narobić szkód na terenie gale-
rii, a dla niego samego również to 
może źle się skończyć, jeśli będzie 
powtarzał takie przechadzki – ko-
mentowano.

Przybyła sarenka 
pod okienko
Widok dzikich zwierząt po-

jawiających się pod oknami do-
mostw nie dziwi już mieszkań-
ców naszego miasta. W rozmowie 
z naszym reporterem osoby za-
mieszkujące przy ul. Sikorskiego 
i na Zabrzeźni przyznały, że sarna 
czy lis pod oknami to nic nadzwy-
czajnego – zwłaszcza w godzi-
nach wczesnoporannych lub póź-
nowieczornych, a także nocą.

– Teraz wieczory są długie, 
więc można zauważyć tych zwie-
rząt więcej, bo one chętnie odwie-
dzają okolicę w poszukiwaniu je-
dzenia i przychodzą coraz bliżej. 
Sama spotkałam w mieście lisa, 
który ze spokojem szedł za mną. 
Myślę, że ludzie go dokarmiali 
i liczył na smaczne kąski – tłuma-
czy jedna z naszych rozmówczyń.

Większą atrakcję dla ludzi 
wciąż stanowią łosie, które do-
tąd rzadziej zobaczyć można było 
w centrum miasta, a ze wzglę-
du na swoje gabaryty wzbudzają 
większy strach. Co ciekawe, bo-
hater facebookowego fi lmiku wi-
dziany był nie tylko przez autora 
popularnego nagrania, lecz także 
przez inne osoby, które podziwia-
ły jego spacer z okien mieszkań.

– Zachowywał się spokojnie. 
Było widać, że jest powolny i za-
interesowany tym, co go otacza. 
Trudno powiedzieć, jak zacho-
wałby się, gdyby wokół było wię-
cej ludzi, ale nie wydawał się nie-
bezpieczny. Wiadomo jednak, że 
to dzikie zwierzę i należy uważać 
– zauważa mieszkaniec wspo-
mnianego osiedla.

dziczyzna robi tu 
co chce!
Mniej wyrozumiałości dla 

obecności dzikich zwierząt mają 
ci mieszkańcy naszego miasta, 
których posesje znajdują się w po-
bliżu drogi krajowej nr 14, m.in. 
ul. Swobody czy Dąbrowskiego, 
dzięki czemu częściej niż inni są 
świadkami niebezpiecznych sy-
tuacji na drodze. Z ich opowieści 
wynika, że zwierzęta nagminnie 
spotykają nie tylko we własnym 
ogródku, lecz także na drodze, ja-
dąc do pracy czy na zakupy.

– Sarna chodząca w pobliżu 
domu mi nie przeszkadza, ale wy-

skakująca wprost pod koła nadjeż-
dżających samochodów już tak. 
Te zwierzęta to ogromne zagro-
żenie, bo nie boją się miejskiego 
hałasu i obecności ludzi. Zdarzy-
ło mi się, że stado saren przebie-
gło przed samochodem na samym 
skrzyżowaniu 14-stki ze Swo-
bodą. Przecież to środek miasta! 
Było ciemno, ale godzina wcze-
sna. O mało nie doszło do trage-
dii! – emocjonuje się mieszkanka 
ul. Swoboda. 

Podobne spostrzeżenia mają ci, 
którzy z racji zamieszkania nie-
opodal ruchliwej trasy często są 
świadkami zdarzeń drogowych 
z udziałem zwierząt, w tym kolizji 
i potrąceń.

– Wiele razy widziałem, jak 
sarny wybiegają na ulice, a kie-
rowcy, widząc je w ostatniej chwi-
li, hamują z piskiem opon. To 
samo jest z dzikami. Nigdy nie 
wiadomo, jak zachowa się ta-
kie zwierzę. Trzeba być czujnym 
przez cały czas, a i tak nie ma żad-
nej gwarancji, że bezpiecznie wró-
ci się do domu. Dziczyzna robi tu 
co chce! – podkreśla pan Marek, 
mieszkaniec okolicy. 

Wieczorem strach 
wyjść z domu
Problem jest znany także in-

ternautom, którzy na forum chęt-
nie dzielili się swoimi opiniami 
z innymi. Jedni byli zwolennikami 
podjęcia działań mających na celu 
ograniczenie zwierzęcej aktyw-
ności w mieście, inni sugerowali, 
iż człowiek sam jest winien takiej 
sytuacji, bowiem prowadzi do za-
garnięcia naturalnych terenów ich 
występowania. 

– Tak bardzo się dziki rozmno-
żyły, że chodzą po ulicach miasta, 
grasują na cmentarzu i po parku, 
placu zabaw dla dzieci. Podkopały 

u mnie siatkę i ogrodzenie. Wie-
czorem strach wyjść z domu – ko-
mentowano.

– Martwi mnie to, że odpo-
wiednie służby nie mogą się z tym 
poważnym problemem uporać, 
zapobiec coraz częstszym wypad-
kom drogowym z udziałem łosi, 
dzików czy saren – pisał ktoś inny. 

– To my wkraczamy i zabiera-
my im ich naturalne terytoria. Nie 
one nam. Pamiętajmy też, że to 
droga biegnie przez las, a nie las 
przez drogę – czytamy wśród ko-
mentarzy.

dzikie zwierzęta 
zagrażają 
nam na drodze
Najbardziej przejmujące wyda-

ją się opinie osób, które w wyniku 
zderzenia z dzikim zwierzęciem 
straciły swoich bliskich. Poważ-
ne w skutkach wypadki, będące 
tragiczną konsekwencją wybie-
gnięcia na drogę dzika czy łosia, 
wcale nie należą do rzadkości. 
Wielu mieszkańców naszego mia-
sta pamięta tragiczny wypadek 

w październiku 2014 roku, kiedy 
w zderzeniu z łosiem pod Brato-
szewicami zginął Rafał Mostow-
ski – znany piłkarz Stali Głowno 
i trener drużyny młodzieżowej. 

Od tamtej pory wielokrot-
nie pisaliśmy na naszych łamach 
o wtargnięciach dzikich zwie-
rząt na drogę. Przypomnijmy, że 
w maju br. na DK nr 14 na wyso-
kości miejscowości Wyskoki do-
szło czołowego zderzenia dwóch 
samochodów osobowych, które-
go przyczyną było wbiegnięcie 
na jezdnię dzika. Zaledwie mie-
siąc później, w nieodległej Krę-
pie, pod nadjeżdżającego TIR-
-a wszedł łoś. Choćby ostatnio, 
w połowie października, po da-
chowaniu pojazdu do rowu wje-
chała (??niejasne....) 27-letnia 
mieszkanka powiatu łowickie-
go, która, chcą uniknąć zderzenia 
z dzikami, utraciła panowanie nad 
prowadzonym autem.

żyjemy coraz bliżej 
zwierzęcych siedlisk
Czy można zrobić coś, by ta-

kim zdarzeniom zapobiec? Na 
pewno na drodze warto zachować 
ostrożność i kierować się rozsąd-
kiem, zdejmując nogę z gazu.

– Trzeba stawiać na bezpie-
czeństwo, więc w miejscach, 
w których przestrzenie zasiedlo-
ne przez dzikie zwierzęta graniczą 
z drogą, należy stawiać pasy 
i ekrany zaporowe. Pamiętajmy, 
że nie należy ich dokarmiać blisko 
domostw, ale odpowiednie służby 
powinny zadbać o to, by miały do-
stęp do pożywienia w miejscach 
swojej bytności. To może ograni-
czyć ich wędrówki w poszukiwa-
niu jedzenia – tłumaczy lek. wet. 
Jacek Tyrankiewicz, Powiatowy 
Lekarz Weterynarii w Łodzi. 

W rozmowie z naszym repor-
terem podkreślił on, że podobne 
kłopoty w przyszłości mogą się 
nasilić, choćby z uwagi na fakt, 
że cywilizacja coraz mocniej 
wkracza na tereny naturalne, spra-
wiając tym samym, że człowiek 
znajduje się coraz bliżej sfery sie-
dlisk zwierząt.

oko w oko z łosiem?
Podobnego zdania jest Przemy-

sław Kobacki, łowczy, przewod-
niczący Zarządu Okręgowego 
Polskiego Związku Łowieckiego 
w Łodzi, którego poprosiliśmy 
o komentarz w tej sprawie. Oka-
zało się, że historia przechadza-
jącego się po terenie galerii łosia 
jest mu znana zarówno z rozmów 
z urzędnikami, jak i z nagrania in-
ternetowego.

– Na szczęście, łoś o którym 
mowa, zachowywał się spokoj-
nie, ale należy pamiętać, że jest 
to duże i dzikie zwierzę, które 
nie odczuwa strachu przed czło-
wiekiem. Gdy poczuje zagroże-
nie, może zaatakować. Czyni to 
zazwyczaj za pomocą tzw. bady-
li, czyli kończyn przednich. Jeśli 
trafi  nimi człowieka, może skoń-
czyć się tragicznie – tłumaczy 
łowczy. 

Nasz rozmówca zwraca rów-
nież uwagę na konsekwencje, 
jakie w sytuacji pojawienia się 
w pobliżu łosia może mieć brak 
ostrożności na drodze.  str. 31

Sarna�chodząca�
w�pobliżu�domu�
mi�nie�przeszkadza,�
ale�wyskakująca�
wprost�pod�koła�
nadjeżdżających�
samochodów�
już�tak.�te�zwierzęta�to�
ogromne�zagrożenie.

łoś�to�duże�i�dzikie�
zwierzę,�które�nie�
odczuwa�strachu�
przed�człowiekiem.�
Gdy�poczuje�
zagrożenie,�może�
zaatakować.�Czyni�to�
zazwyczaj�za�pomocą�
tzw.�badyli,�czyli�
kończyn�przednich.
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Głowno |�Problem�z�oświetleniem

Egipskie ciemności przy Skokowskiego 
W ciemnościach pogrążają 
się każdego wieczoru 
okolice ul. Skokowskiego 
w Głownie, gdzie od 
kilku miesięcy nie działa 
oświetlenie. Mieszkańcy są 
oburzeni.

O sprawie powiadomił naszą 
redakcję mieszkający w pobliżu 
czytelnik. Z jego relacji wynika-
ło, że ciemności w tej części mia-
sta zapadły w połowie sierpnia br., 
a do dnia dzisiejszego problem ten 
nie został rozwiązany.

– To skandal, żeby przez tyle 
miesięcy nie było oświetlenia. 
Dlaczego nikt nie zadba o to, by 
było w tym miejscu bezpiecznie? 
Przecież w pobliżu jest przedszko-
le! – podkreśla. Zdaniem nasze-
go rozmówcy, latem łatwiej było 
w takiej sytuacji funkcjonować ze 
względu na to, że zmrok zapadał 
późno. Uciążliwe stało się to jesie-
nią, zwłaszcza ostatnio – po zmia-

nie czasu z letniego na zimowy, 
gdy wczesnym wieczorem na uli-
cy panują zupełne ciemności.

Naszemu reporterowi udało się 
dotrzeć także do innych mieszkań-
ców pobliskiego osiedla. Więk-
szość z nich ubolewa nad panują-
cą od kilku miesięcy ciemnością. 
Ich niezadowolenie potęguje fakt, 
że w pobliżu znajduje się Miej-
skie Przedszkole nr 3. Brak oświe-
tlenia znacząco przyczynia się do 
spadku bezpieczeństwa w okolicy 
– w tym przede wszystkim bez-
pieczeństwa dzieci.

Dyrektor wspomnianej pla-
cówki, Beata Janiak, w rozmowie 
z naszym reporterem przyznała, 
że brak oświetlenia w okolicy jest 
zauważalny. – Wcześniej ten pro-
blem nas nie dotyczył, bo w godzi-
nach, kiedy przedszkole kończyło 
swoją pracę, na zewnątrz nadal 
było widno. Kłopot może pojawić 
się dopiero teraz, gdy zmrok za-
pada szybciej, jednak do tej pory 
nie trafi ły do mnie żadne zażalenia 
od rodziców – zapewnia.

Większość rodziców odbie-
ra swoje pociechy z przedszkola 
przed zapadnięciem zmroku (ok. 
15.30-16.00), a do 17.00 pozostają 

pojedyncze dzieci. Tragedii więc 
nie ma, placówka jest oświetlona 
ze wszystkich stron, prócz jednej, 
a w tej z kolei części widoczność 
zapewniona jest dzięki lampom 
oświetlającym przedszkolny hol.

– Póki co, brak oświetlenia nie 
wpłynął znacząco na sposób funk-
cjonowania naszej placówki, jed-
nak uruchomienie oświetlenia by-
łoby z korzyścią zarówno dla nas, 
jak i mieszkańców okolicy – za-
znacza dyrektor Janiak.

Czyje są te lampy?
Jak udało nam się dowiedzieć, 

lampy przy ul. Skokowskiego nie 
stanowią własności Gminy Mia-
sta Głowno, lecz należą do PGE. 
Dodajmy, że wspomniany ro-
dzaj oświetlenia nie jest typowym 
oświetleniem ulicznym, bowiem 
zlokalizowany jest on częściowo 
na działce stanowiącej własność 
Gminy Miasta Głowno, częścio-
wo zaś na działce będącej wła-
snością sąsiadującej wspólnoty 

mieszkaniowej. Przed laty cały ten 
teren należał do państwowych Za-
kładów Przemysłu Ziemniaczane-
go. Występujący problem dotyczy 
więc działki, przez którą miesz-
kańcy pobliskich bloków skraca-
ją sobie drogę do mieszkań. Mia-
sto nigdy nie miało zastrzeżeń co 
do faktu, że część z lamp zloka-
lizowana jest na działce miejskiej 
i oświetla przyległy do niej teren.

nie dogadali się 
co do ceny
Umowę na dostawę prądu, 

a tym samym na oświetlenie 
w tym miejscu, miała zawartą 
z PGE wspomniana wspólnota 
mieszkaniowa. Z uwagi jednak na 
fakt, że obie instytucje nie doszły 
do porozumienia w sprawie zmian 
w umowie na dostawę energii 
elektrycznej, oświetlenie przestało 
być zasilane przez PGE. Póki co, 
niczego nie potwierdziła jeszcze 
zapytana przez nas o komentarz 
w tej sprawie Bożena Matuszczak-
-Królak, specjalistka ds. komuni-
kacji w PGE. Do czasu zamknię-
cia bieżącego numeru „Wieści” 
nie była ona w stanie odpowie-
dzieć na zadane przez nas pytania, 

jednak zapewniła, że stosowna in-
formacja w tej sprawie niebawem 
zostanie przesłana. 

Co zatem z egipskimi ciem-
nościami przy Skokowskiego? 
W zaistniałej sytuacji z pomocą 
zamierzają przyjść mieszkańcom 
okolicy władze miejskie.

– Miasto zwróciło się do PGE 
o ustalenie możliwości technicz-
nych uruchomienia części sie-
ci oświetleniowej (czterech lamp 
typu parkowego przed Miejskim 
Przedszkolem Nr 3) na koszt 
Gminy Miasta Głowno. Obecnie 
oczekujemy na odpowiedź od do-
stawcy energii – czytamy w ko-
munikacie przesłanym do naszej 
redakcji przez Rafała Jaśkowskie-
go, kierownika Referatu Promocji 
i Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie. Do tema-
tu wrócimy. 

reklama

Głowno�|�remont�przy�ul.�Czarnieckiego

Już widać nawierzchnię 
Położenie nawierzchni z kostki brukowej 
oraz budowę brakującej części chodnika obejmuje 
prowadzona właśnie modernizacja ul. Czarnieckiego 
w Głownie. Prace są już zaawansowane. 

Zmiany widać gołym okiem. 
W ostatnich miesiącach pracow-
nikom prowadzącym w tej loka-
lizacji działania remontowe uda-
ło się położyć brakującą część 
chodnika, a także spory fragment 
nawierzchni drogowej z kostki 
betonowej. Mogą się już nimi cie-

szyć mieszkańcy posesji sytuowa-
nych na odcinku od ul. Czackiego 
do ul. Marii Skłodowskiej-Curie, 
czyli od strony, gdzie rozpoczęto 
prace. Reszta zadania, obejmują-
ca wykonanie nawierzchni drogo-
wej na brakującym terenie, czyli 
od ul. Marii Skłodowskiej-Curie 

do ul. Słowackiego, jest kwestią 
najwyżej kilku tygodni. Termin 
ukończenia robót przewidziano 
na 24 listopada br., jednak sto-
pień ich zaawansowania pozwa-
la stwierdzić, że uda się je zakoń-
czyć wcześniej.

– W dalszej kolejności remon-
tu wymagał będzie znajdujący 
się w pobliżu ok. 100-metrowy 
trakt jezdno-pieszy, czyli ul. Ma-
rii Skłodowskiej-Curie. W tym 
roku nie przewidziano w budże-
cie środków na taką inwestycję, 

jednak zdajemy sobie sprawę, 
że w przyszłości warto to zrobić 
– powiedział nam Arkadiusz Ja-
niak, kierownik Referatu Infra-
struktury Technicznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

Przypomnijmy, że komplekso-
wą przebudowę ul. Czarnieckiego 
w Głownie rozpoczęto w marcu 
br. Wówczas wykonano sieć kana-
lizacji deszczowej, a także chod-
nik po jednej stronie drogi wraz 
ze zjazdami do poszczególnych 
posesji. We wrześniu rozpoczęto 
trwające obecnie działania. Inwe-
stycja realizowana jest przez fi rmę 
Wig-Kost z Lenartowa w powie-
cie łowickim. Koszt całości zada-
nia opiewa na 473.904,51 zł.  aw

agnieSzka
WoJCieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Widok na remontowaną ul. Czarnieckiego w Głownie.�
na�pierwszym�planie�nowo�powstała�nawierzchnia�z�kostki,�
w�tle�–�odcinek,�który�pozostał�do�wykonania.�
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Latarnie są, ale nie świecą.�mieszkańcy�m.in.�tego�bloku�
przy�ul.�Skokowskiego�skarżą�się,�że�wieczorem�strach�wyjść�z�domu,�
choćby�na�spacer�z�psem.�
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większość�rodziców�
odbiera�swoje�pociechy�
z�przedszkola�przed�
zapadnięciem�zmroku�
(ok.�15.30-16.00),�
a�do�17.00�pozostają�
pojedyncze�dzieci.�
tragedii�więc�nie�ma.
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Gmina Dmosin |�inwestycja�powiatu�i�gminy

Ocena nowej drogi
Jedni chwalą i dziękują, 
drudzy mówią o niedosycie 
i konieczności poprawek. 
Mieszkańcy Dmosina 
Pierwszego oceniają 
inwestycję, której realizację 
niedawno zakończył powiat 
brzeziński, a która została 
dofinansowana również 
przez gminę Dmosin. 

Okazją do wyrażenia ocen sta-
ła się ostatnia sesja Rady Gminy 
Dmosin, która odbyła się 24 paź-
dziernika. 

Przebudowa obejmowała odci-
nek o długości 1941 metrów. Wy-
mieniono i poszerzono do 5,5 m 
nawierzchnię jezdni i poboczy. 
Odtworzono przydrożne rowy, 
jednocześnie remontując przepu-
sty. W granicach pasa drogowego 
przebudowano też zjazdy indywi-
dualne. W samym centrum Dmo-
sina wykonane zostało natomiast 
przejście dla pieszych ze schoda-
mi prowadzącymi na parking przy 
kościele. Inwestycja kosztowała 
2.075.822,72 zł. Powiat brzeziński 
otrzymał na nią dofinansowanie  
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych w kwocie 1.036.553,00 zł 
(50%). Gmina Dmosin z własne-
go budżetu dołożyła 360 tys. zł. 

Podczas gdy radna Mirosła-
wa Dratkiewicz podziękowała 
na sesji władzom gminy, pozo-
stałym członkom rady i wszyst-
kim, którzy przyczynili się do 
modernizacji drogi, sołtys Dmo-

sina Pierwszego Marianna Walak 
zwróciła uwagę na pewien nie-
dosyt w kwestii jego wykonania, 
którym dzielą się z nią mieszkań-
cy. – Życzę wszystkim mieszkań-
com oraz pozostałym użytkow-
nikom tej drogi bezpiecznego 
poruszania się po niej – powie-
działa radna Mirosława Dratkie-
wicz. Natomiast sołtys Marian-
na Walak, nie zaprzeczając temu, 
że komfort jazdy przez Dmo-
sin Pierwszy rzeczywiście uległ 
zwiększeniu, zwróciła uwagę na 
wykonanie dróg dojazdowych do 
gospodarstw. – Środek, owszem, 
jest umocniony kruszywem, ale 
brzegi pozostały ziemne. Słyszę 
takie opinie, że to nie przystaje 
do XXI w., a udział gminy w tej 

inwestycji był jednak znaczący  
– mówiła sołtys Walak. 

Poza tym zwróciła ona uwagę 
na to, jak wykonany jest pierwszy 
z dojazdów, gdzie woda z całego 
Dmosina z górki spływa do tego 
rowu, a ten nie posiada bocznych 
betonowych umocnień. Sołtys, li-
cząc na interwencję władz gminy 
w tej sprawie, nadmieniła, iż roz-
mawiała kilka razy z przedstawi-
cielami starostwa oraz inspekto-
rem nadzoru, którzy tłumaczyli, 
że tak zostały wykonane plany.  
– Pewnie tak było. Może my, jako 
mieszkańcy, trochę nie dopatrzyli-
śmy, ale też nie przypuszczaliśmy, 
że to tak może być wykonane  
– dodała sołtys Dmosina Pierw-
szego.  ljs

Stryków�|�osiedle�Batorego�

Będzie cieplej i bezpieczniej 
Zmienia się wygląd 
osiedla Batorego. Do 
połowy listopada, o ile nie 
przeszkodzi w tym pogoda, 
powinna zakończyć się 
termomodernizacja bloku 
Wspólnoty Mieszkaniowej 
przy ul. Batorego 1. 

Prace trwają od lata. Wspólno-
ta zleciła je radomskiemu Zakła-
dowi Remontowo-Budowlanemu 
Ciepły Dom, który w poprzednich 
latach docieplał bloki m.in. na te-
renie Głowna. 

Prace w Strykowie mają cha-
rakter kompleksowy. Dociepla-
ne są nie tylko ściany budynku, 
ale również stropodach. Obecnie 
trwają prace na ostatniej ze ścian 
– od ul. Kościuszki. Wraz z ocie-
pleniem blok zyskuje nową kolo-
rystykę, którą już dobrze widać od 
wewnętrznej strony osiedla. 

To nie wszystkie zachodzą-
ce tutaj w ostatnim czasie zmia-
ny. 29 października nastąpił na-
tomiast odbiór techniczny nowej 
nawierzchni osiedlowego placu 
zabaw. Jej koszt to 38 tys. zł brut-
to (za 197 mkw). Pieniądze po-
chodziły z funduszu osiedlowego 

oraz budżetu gminy Stryków. Przy 
huśtawkach, drabinkach, zjeżdżal-
ni i innych urządzeniach do zaba-
wy zrobiło się teraz bezpieczniej 
dzięki ułożonym tu gumowym 
płytom, podobnym jakie znala-
zły swoje zastosowanie na terenie 
osiedlowej zewnętrznej siłowni. ljs

Straż pożarna�|�Działania�przeciwpożarowe

Ogień na Wyskokach? To tylko ćwiczenia!
W ćwiczeniach przeciwpożarowych wezmą udział 
strażacy m.in. ze strykowskiej JRG. Ostrzegają,  
że w dniu prowadzonych czynności, czyli w sobotę,  
9 listopada, ogień będzie widoczny z daleka.

W sobotnich testach wezmą 
udział wybrane jednostki powia-
towe, w zdecydowanej większo-
ści te działające na terenie gminy 
Stryków. Druhowie spotkają się 

ok. godziny 10.00 na terenie daw-
nego wyrobiska na Wyskokach 
(żwirownia). Ćwiczenia będą pro-
wadzone do godziny 14.00, zaś 
ogień w tym miejscu może być 

wysoki i widoczny z daleka – na-
wet z okolic DK nr 14 oraz Głow-
na.

– W tych godzinach wszystko 
będzie pod kontrolą, dlatego za-
pewniamy mieszkańców, że nie 
ma powodów do obaw. Nie trze-
ba wtedy dzwonić po strażaków 
– tłumaczy Bartłomiej Tomczuk, 
dowódca JRG w Strykowie.  

aw

Zmodernizowana droga powiatowa usiana jest zjazdami  
do prywatnych gospodarstw.�mieszkańcy�Dmosina�Pierwszego��
mają�uwagi�co�do�ich�wykonania.�
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Rozpoczęta latem kompleksowa termomodernizacja bloku�planowo�
ma�się�zakończyć�do�połowy�listopada.�
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Głowno�|�złe�wieści�dla�mieszkańców�

Czekają nas drakońskie 
podwyżki opłat za śmieci

dokończenie ze str. 1

Po unieważnieniu tego prze-
targu rozpisano kolejny prze-
targ, w wyniku którego wpłynęły  
3 oferty, ale tylko dwie były zgod-
ne z obowiązującymi przepisa-
mi – najtańsza opiewa na kwotę 
9.849.600 zł, natomiast najdroż-
sza – 13.728.000 zł. 

– W związku z zaistniałą sytu-
acją oraz koniecznością zawarcia 
umowy na kolejny okres, zmu-
szony zostałem do przedstawienia 
radnym propozycji nowej stawki 
opłat dla mieszkańców, tj. 33,50 zł 
– oświadczył tuż przed sesją bur-
mistrz Grzegorz Janeczek.

Dodał on również, że chociaż 
kwota ta stanowi niemal górną 
granicę dopuszczoną prawem, to 
i tak nie wystarczy do samofinan-
sowania się systemu śmieciowe-
go, a budżet miasta od razu dopła-
ci do systemu prawie 440 tys. zł. 
Z oświadczenia burmistrza wyni-
ka, że nowa stawka opłat za śmie-
ci niesegregowane w wysokości 
67 zł to konsekwencja lipcowej 
nowelizacji ustawy wprowadzają-
cej konieczność nałożenia od 2 do 
4 razy wyższej stawki opłat za ten 
rodzaj śmieci. 

Burmistrz poinformował rów-
nież, iż czyni starania, by wes-

przeć osoby w najtrudniejszej sy-
tuacji materialnej, że w Urzędzie 
Miejskim dokonywana jest ana-
liza wprowadzenia zniżek lub 
zwolnień z opłat dla osób najbied-
niejszych czy też rodzin wielo-
dzietnych. W założeniach miałyby 
one wejść w życie do końca roku, 
zanim zaczną obowiązywać nowe 
stawki.

Radni pytali  
o obcokrajowców i gruz
Zanim doszło do głosowania 

na sesji, radni zadali burmistrzo-

wi wiele pytań, a najważniejsze 
oscylowały wokół tego, iż miesz-
kańcy Głowna już teraz mają po-
czucie, że płacą za tych, którzy od 
obowiązku tego się uchylają. Cho-
dzi o kwestię opłat za obcokra-
jowców, którzy korzystają m.in.  
z kwater pracowniczych. Jak wy-
jaśnił burmistrz Grzegorz Jane-
czek, obecnie na mocy obowią-
zujących ustaw „nie wchodzą” oni 
do systemu zagospodarowania od-
padów. Osoby prowadzące dzia-
łalność gospodarczą polegającą na 
wynajmie kwater zobowiązane są 

podpisywać odrębne umowy z fir-
mami odbierającymi odpady. 

Urzędnicy miejscy nie posiada-
ją żadnych narzędzi by zweryfiko-
wać ilość osób zamieszkujących 
poszczególne kwatery i kontrolo-
wać jakie opłaty za śmieci pono-
szą ich właściciele.

Na pytania o to, czy nie ma na 
pewno sposobu, by to zmienić, 
burmistrz odpowiadał, iż rozważa 
zmianę naliczania sposobu opłat 
za śmieci na taki, który byłby uza-
leżniony nie od ilości osób w lo-
kalu, ale od zużycia. To mogłoby 
wyeliminować sytuacje, gdy daną 
nieruchomość zamieszkują np.  
4 osoby, a w deklaracji widnieją 2. 

Tematem dyskusji, oprócz nie-
szczelności systemu, była m.in. 
kwestia ilości poszczególnych ro-
dzajów odpadów zbieranych z te-
renu Głowna. Zwracano uwagę na 
ponad 1,7 tys. ton gruzu, którymi 
Głowno bije na głowę wszystkie 
ościenne gminy. Radni pytali, czy 
burmistrz analizował możliwość 
wykorzystania tego opadu przez 
zlecenie jego kruszenia, a następ-
nie zużycia do bieżących napraw 
dróg gruntowych czy sprzedaży. 

Burmistrz zapewnił, że mia-
sto jest gotowe na intensyfikację 
wszystkich działań, które w per-
spektywie czasu mogłyby obni-

żyć koszty odbioru śmieci, ale 
podkreślił również, że dane do 
przetargu, na podstawie którego 
obecnie skalkulowano wysokość 
podwyżki, pochodzą sprzed jego 
ogłoszenia, a to oznacza, że nawet 
jeśli teraz ilość danego rodzaju od-
padu uda się zmniejszyć, to i tak 
z miejsca nie wpłynie to na wyso-
kość opłat. 

Burmistrz oko w oko  
z mieszkańcami 
Informacja o nowych stawach 

uchwalonych przez Radę Miejską 
z miejsca spotkała się z wieloma 
komentarzami ze strony miesz-
kańców, którzy wyrazili w nich 
swoje oburzenie i niezadowolenie. 
Z tego powodu we wtorek, 5 listo-
pada, Urząd Miejski zorganizował 
spotkanie z burmistrzem Grzego-
rzem Janeczkiem. Odbyło się ono 
w byłym Gimnazjum Miejskim. 

Przyszło około 100 mieszkań-
ców, ale w trakcie, kiedy po wyja-
śnieniach burmistrza i serii pytań  
z niezadawalającymi salę odpo-
wiedziami, stało się jasnym, że 

podwyżki nie da się zmienić, gru-
pa ta zaczęła maleć. Na koniec 
trzygodzinnej dyskusji pozostali 
tylko ci najwytrwalsi, którzy do 
końca dociekali, w jaki sposób 
głowieński magistrat pilnuje tego, 
by za śmieci płacili wszyscy, a nie 
tylko ci uczciwi.  str. 31
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Widoczni na zdjęciu zasiadający po lewej stronie stołu, przy którym 
zapadła jedna z najtrudniejszych decyzji w historii miasta:�skarbnik�
Jolanta�Piotrowska,�burmistrz�Grzegorz�Janeczek,�sekretarz�magdalena�
Piotrowska�oraz�mec.�łukasz�Piętak.�
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Chociaż�kwota�ta�
stanowi�niemal�
górną�granicę�
dopuszczoną�prawem,�
to�i�tak�nie�wystarczy�do�
samofinansowania�się�
systemu�śmieciowego,�
a�budżet�miasta�od�razu�
dopłaci�do�systemu�
prawie�440�tys.�zł.

Burmistrz  
Grzegorz Janeczek
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Stryków�|�rada�miejska�uchwaliła�podwyżki

Ile zapłacą za śmieci mieszkańcy Strykowa? 
Rada Miejska w Strykowie przegłosowała  
nowe stawki opłat za odbiór śmieci,  
które będą obowiązywać od 1 stycznia 2020.  
Według uchwały podjętej na sesji 29 października, 
mieszkańcy segregujący śmieci zapłacą niemal 
dwa razy tyle co obecnie, zaś niesegregujący  
– nawet ponad dwa razy tyle, a i tak gmina  
dopłaci do tego ok. 1,3 mln zł. 

Od nowego roku miesięczna 
opłata za odbiór śmieci segrego-
wanych na terenie gminy Stryków 
wynosić będzie 19 zł za osobę.  
W przypadku śmieci niesegrego-
wanych będzie to 38 zł za osobę. 

Widmo znaczącej podwyżki 
w gminie Stryków, podobnie jak 
w innych gminach naszego rejo-
nu, pojawiło się po otwarciu ofert 
przetargowych na odbiór śmie-
ci, kiedy to okazało się, że są one 
znacznie wyższe niż poprzednio, 
a wyższe koszty generowane są 
przez galopujące opłaty za skła-
dowanie. W gminie Stryków do 
przetargu wpłynęła tylko jedna 
oferta. Złożyła ją firma RS II, któ-
ra już od dawna zajmuje się odbio-
rem śmieci z tego terenu i z któ-
rą gmina ma podpisaną aktualną 
umowę do końca 2019 roku. Ofer-
ta obejmująca przyszły rok opiewa 
na 3.733.124 zł. Według rozstrzy-
gnięcia poprzedniego przetargu  
– z 2017 roku – było to 1.962.719, 
40 zł. 

Przy wprowadzonych wówczas 
i obowiązujących jeszcze obecnie 
stawkach opłat 10 zł i 18 zł gmi-
na dokładała z własnego budżetu 
ok. 800 tys. zł rocznie. Teraz opła-
ty ponoszone przez mieszkańców 
znacząco wzrosną, a gmina dokła-
dać będzie jeszcze więcej. 

Strykowskim targiem 
Dyskusja nad wysokością no-

wych stawek na forum Rady Miej-
skiej Strykowa trwała od kilku 
dni. Pierwszy ruch należał do bur-
mistrza, który zaproponował, by 
stawka za śmieci segregowane od 
nowego roku wyniosła 28,14 zł,  
natomiast za śmieci niesegrego-
wane – dwa razy tyle, co miało-
by zagwarantować bilansowanie 
się systemu bez dopłaty z budżetu 
gminy, której to praktyce przeciw-
ne jest RIO. 

Projekt uchwały trafił 22 paź-
dziernika na komisję budże-
tu (równie liczną jak cała rada 
– przyp. red.) i mimo iż radni 
otrzymali do wiadomości szcze-
gółowe kalkulacje będące podsta-
wą wyliczenia takiej, a nie innej 
stawki, poniósł on fiasko. Komisja 
uznała podwyżkę za zbyt wysoką. 

Negatywnie zaopiniowana pro-
pozycja burmistrza również na 
sesji 30 października nie zyska-
ła poparcia radnych. Przeciwnych 
podjęciu uchwały było 13 radnych, 
a 2 wstrzymało się od głosu. Po 
odrzuceniu propozycji burmistrza, 
w przerwie sesji, zwołane zostało 
kolejne posiedzenie komisji bu-
dżetu, na którym to radni wysunęli 
dwie propozycje niższych stawek, 
za którymi poszłaby, tak jak do tej 
pory, konieczność dofinansowania 
systemu z budżetu gminy. 

Przewodniczący komisji Grze-
gorz Kozłowski zaproponował, 
by stawka za śmieci segregowa-
ne wyniosła 19 zł, zaś niesegrego-
wane – 38 zł. Z kolei radny Karol 
Sitek optował za stawkami o 1 zł  
wyższymi. Argumentował on,  
że w ten sposób w budżecie gmi-
ny byłoby więcej pieniędzy na in-
westycje, a strykowskie stawki i 
tak byłyby najniższymi w rejonie. 

W efekcie do porządku ob-
rad sesji projekt uchwały wrócił 

powtórnie, ale już ze stawkami  
w wysokości: 19 zł i 38 zł. Osta-
tecznie rada przegłosowała je 13 
głosami za, przy 1 przeciwnym  
i 1 wstrzymującym się. 

Szacuje się, że przy wpływach 
do budżetu Strykowa wynikają-
cych z przyjętych dziś stawek na 
poziomie ok. 2,7 mln zł, gmina 
będzie musiała dopłacić do sys-
temu odbioru odpadów komunal-

nych ok. 1,3 mln zł rocznie, nie 
licząc kosztów opróżniania ulicz-
nych koszy na śmieci oraz likwi-
dacji dzikich wysypisk, co może 
stanowić nawet dodatkowe 500 
tys. zł. W dyskusjach poprzedza-
jących sesję przewijała się kwe-
stia nadzoru nad finansami gminy 
ze strony Regionalnej Izby Obra-
chunkowej. Zaniżenie stawek bu-
dziło obawy samorządowców, 

którzy nie ukrywali, iż nie jest 
wykluczone, że Regionalna Izba 
Obrachunkowa może takie posu-
nięcie zakwestionować, ponieważ 
według wytycznych system powi-
nien się samobilansować, co prze-
kłada się na obowiązek ustala-
nia wysokości opłat ponoszonych 
przez mieszkańców na poziomie 
zabezpieczającym pokrycie kosz-
tów jego funkcjonowania. Mimo 
to ryzyko zostało podjęte. Szerzej 
o tym aspekcie w ramce poniżej. 

Puste kosze  
– mniej na inwestycje 
– Zdaję sobie sprawę z tego,  

że jest to duża podwyżka. Ja by-
łem zobligowany przedstawić pro-
jekt uchwały zgodnie z wylicze-
niami. Jednocześnie musimy się 
liczyć z tym, że każda złotówka, 
o którą obniżona zostaje stawka 
opłaty ponoszonej przez miesz-
kańca, kosztuje nasz budżet ok. 
144 tys. zł – powiedział burmistrz 
Witold Kosmowski, zaznaczając 
wyraźnie, że nie pozostanie to bez 
wpływu na możliwości inwesty-
cyjne gminy. 

Patrząc na to przez konkret, 
można byłoby powiedzieć, że  
z 3,1 mln zł pozyskanych niedaw-
no przez Stryków ze środków ze-
wnętrznych na drogę Smolice  
– Swędów, 1,8 mln zł gmina odda 
na pokrycie kosztów odbioru 
śmieci.  str. 32

W gminie głoWno też dRogo?
Drastycznych�podwyżek�cen�
za�odbiór�śmieci�powinni�
spodziewać�się�też�mieszkańcy�
gminy�Głowno.�wkrótce�
zostanie�ogłoszony�przetarg�na�
odbiór�odpadów�komunalnych�
na�2020�rok.�Póki�co,�nie�
wiadomo�jakie�będą�stawki,�ale�
sytuacja�w�sąsiednich�gminach�
nie�napawa�optymizmem.
Dyskusja�na�temat�
zatrważających�cen�za�śmieci�
wywiązała�się�podczas�sesji�
rady�Gminy�Głowno,��
która�odbyła�się�w�środę,��
30�października.�wątpliwości�
pojawiły�się�w�związku�
z�doniesieniami�o�coraz�
wyższych�cenach�za�wywóz�
śmieci�w�pobliskich�gminach,��
a�także�z�planami�ogłoszenia��
w�przyszłym�tygodniu�
przetargu�na�odbiór�odpadów.
–�Podobnie�jak�wiele�innych�
samorządów�znajdujemy�
się�w�trudnej�sytuacji,�bo�
wszystko�wskazuje�na�to,�
że�podwyżek�nie�da�się�
uniknąć.�niebawem�przyjdzie�
nam�zmierzyć�się�z�tym�
problemem.�niewykluczone,�że�
mieszkańców�czeka�znacząca�
podwyżka�–�tłumaczyli�radni.�
w�trakcie�posiedzenia�głos�
zabrał�wójt,�marek�Jóźwiak,�
który�wspomniał,�iż�w�ciągu��
2�minionych�lat�ceny�za�śmieci�
wzrosły�trzykrotnie,��
a�w�niektórych�przypadkach�
jeszcze�więcej.�na�dowód,�
posłużył�się�wymownym�
przykładem.
–�okazuje�się,�że�jeszcze�2�lata�
temu�za�wywóz�tony�odpadów�

wielkogabarytowych�płaciliśmy�
300�zł�a�dziś�już�1.700�złotych.�
niedługo�okaże�się,��
że�meble,�które�wyrzucamy,��
są�droższe�niż�te,�które�
kupujemy�–�zauważył.
zgromadzonych�na�sali�
sołtysów�szczególnie�
interesowała�kwestia�
ściągalności�opłat�za�śmieci.�
z�zaprezentowanych�podczas�
sesji�danych�wynika,�że��
w�ostatnim�czasie�gmina�
wysłała�ok.�400�upomnień��
do�tych,�którzy�zalegają��
z�płatnością.�Jak�się�okazało,�
sporo�osób�od�tego�czasu�
uregulowało�należności,�ale��
w�gminie�jest�też�pewna�grupa�
mieszkańców,�która�takich�
opłat�od�dawna�nie�uiszcza.
Przypomnijmy,�że�
obowiązująca�umowa�na�
odbiór�odpadów�komunalnych�
w�gminie�Głowno�obowiązuje�
do�końca�2019�roku.��
Dziś�za�odpady�segregowane�
mieszkańcy�płacą�11�złotych�
na�osobę�za�miesiąc,��
zaś�za�niesegregowane��
–�18�złotych�w�miesiącu��
na�osobę.�wraz�z�początkiem�
przyszłego�roku�sytuacja��
na�pewno�się�zmieni.
–�trudno�dziś�przewidzieć��
co�się�stanie,�ale�pewnie�
czeka�nas�spory�wzrost�cen�
za�śmieci.�nawet�jeśli�te�sumy�
zostaną�pokryte�z�budżetu�
gminy,�trzeba�będzie�liczyć��
się�z�brakiem�inwestycji��
–�wyjaśnił�Jarosław�Chałubiec,�
przewodniczący�rady�Gminy.�
aw

Czy Rio zaBRoni dokładać z gminnyCh BudżetóW?
Jest�jeszcze�jeden�aspekt�
ustalania�nowych�opłat��
za�śmieci,�o�którym�mówi�się�
równie�długo,�jak�o�samej��
wysokości�podwyżek.�
zarówno�w�trakcie�dyskusji�
prowadzonych�na�forum�
samorządu�Strykowa,��
jak�i�Głowna,�wielokrotnie�
przewijała�się�kwestia�
nadzoru�nad�ich�finansami�
przez�regionalną�izbę�
obrachunkową.
Choć�w�obydwu�przypadkach�
nowe�opłaty�stanowią�
wielokrotność�dotychczas�
obowiązujących�(ze�znaczącą�
przewagą�w�Głownie),��
to�i�tak�są�to�stawki�sztucznie�
zaniżone,�a�gminy�w�celu�
samobilansowania�się�systemu�
będą�do�niego�nadal�dokładać�
z�własnego�budżetu.�
Samorządowcy�mówili�głośno,�
iż�obawiają�się,�że�regionalna�
izba�obrachunkowa�
może�takie�posunięcie�
zakwestionować,�ponieważ�

według�wytycznych�system�
powinien�się�samobilansować,�
co�przekłada�się�na�obowiązek�
ustalania�wysokości�
opłat�ponoszonych�przez�
mieszkańców�na�poziomie�
zabezpieczającym�pokrycie�
kosztów�funkcjonowania�
systemu.�mimo�to�uchwały�
zostały�podjęte.�
w�Strykowie�„dokładkę”��
z�budżetu�w�wysokości��
1,3�mln�zł�(obecnie��
ok.�800�tys.�zł)�zapewniła�
mieszkańcom�komisja�
budżetu�rady�miejskiej,�która�
wysunęła�własną�propozycję�
stawek�niższych�od�tych�
zaproponowanych�przez�
burmistrza.�z�kolei�w�Głownie�
„dokładka”�w�wysokości��
440�tys.�zł�(obecnie�830�tys.�zł)��
wynika�z�tego,�że�chociaż�
zaproponowana�przez�
burmistrza�i�przyjęta�przez�
radnych�stawka�stanowi�niemal�
górną�granicę�dopuszczoną�
prawem,�to�i�tak�nie�wystarczy�

do�samobilansowania�się�
systemu.�tutaj�założenie�
samobilansowania�po�otwarciu�
ofert�przetargowych�stało�się�
wprost�nierealne.�
z�pytaniami�w�tej�sprawie�
zwróciliśmy�się�do�regionalnej�
izby�obrachunkowej�w�łodzi.�
ze�względu�na�to,�że�jej�prezes,�
ryszard�Paweł�krawczyk,�
do�momentu�zamykania�
bieżącego�wydania�wG�
przebywał�na�urlopie,�na�
odpowiedź�możemy�liczyć�
dopiero�w�kolejnych�dniach.�
z�informacji,�które�docierają�
już�jednak�do�lokalnych�
samorządów,�wynika,��
że�kolegium�łódzkiego�rio�
nie�ma�zamiaru�kwestionować�
podejmowanych�uchwał�
pod�kątem�dokładania�do�
nich�z�budżetów,�ponieważ�
w�obowiązującym�prawie�nie�
można�doszukać�się�zapisu,�
który�wprost�zobowiązywałby�
gminę�do�samobilansowania�
się�systemu.�

Pokrywa�się�to�z�doniesieniami�
sprzed�kilku�dni,�o�których�pisał�
m.in.�portal�informacyjny�rp.pl.�
powołujący�się�na�interpretacje�
ministerstwa�Środowiska�oraz�
prawników�specjalizujących�
się�w�gospodarce�odpadami.�
Portal�zestawił�przykładową�
decyzję�rio�w�rzeszowie�
kwestionującą�uchwałę�rady�
miasta�z�tym,�co�na�ten�temat�
mówi�resort�środowiska.�
ministerstwo�co�prawda��
przyznaje,�że�system�powinien�
się�samobilansować,��
nie�ma�jednak�przepisów�
zabraniających�pozyskiwanie�
środków�na�gospodarkę�
odpadami�z�innych�źródeł.��
Czy�to�oznacza,�że�uchwały�
podjęte�w�Strykowie��
i�Głownie�na�pewno��
nie�zostaną�zakwestionowane�
przez�rio?�tego�dowiemy�
się�dopiero�po�dokładnym�
sprawdzeniu�przez�organ�
kontrolny�wszystkich�zawartych�
w�nich�zapisów.�ljs

Ja�wiem,�że�jest�to�ból,�
że�trzeba�dołożyć��
z�budżetu�gminy,��
że�nie�będzie�którejś�
inwestycji,�ale�musimy�
też�patrzeć�na�odbiór�
społeczny,�niech�
mieszkańcy�chociaż��
w�ten�sposób�poczują,�
że�gmina�ma�pieniądze�
i�możemy�im�ulżyć.

radna Anna Ślęzak

obrady komisji budżetu w przerwie sesji. Głosowanie�stawki�19�zł.�na�zdjęciu�część�z�głosujących�radnych,�
którzy�zebrali�się�w�gabinecie�burmistrza.�
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Burmistrz Witold kosmowski odpowiada na pytania członków komisji budżetu. na�zdjęciu�również�radni:�
Dariusz�Dziewulski�oraz�andrzej�Janeczko,�w�tle�–�Jakub�mielczarek.�
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krzysztof kaliński:�to�ja�ponoszę�odpowiedzialność,�jednoosobowo.
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Łowicz�|�od�wyborów�minęło�12�miesięcy�–�jest�czas�na�ważne�pytania

To jest dopiero rok
Burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński 
broni w rozmowie 
z NŁ swych decyzji 
i zapowiada, że to, 
co obiecywał przed 
wyborami, będzie 
realizowane. Czy zdąży 
do końca kadencji? 
 Wojciech Waligórski: Roz-

mawiamy niedługo po tym, 
jak przyznał Pan, po raz kolej-
ny, wiele nagród pieniężnych 
dla nauczycieli. Miasto jest  
w trudnej sytuacji finansowej,  
a na te nagrody znalazło się 
łącznie około 100 tysięcy złotych. 
Czy to w porządku? Nie można 
było powiedzieć nauczycielom: 
słuchajcie, w tym roku musimy 
oszczędzać?

Krzysztof Kaliński: – Rok 
szkolny, który minął, był bardzo 
ważny. We wszystkich szkołach 
podstawowych dyrektorzy mu-
sieli się zmierzyć z trudną sytu-
acją po odejściu gimnazjalistów. 
To była duża praca organizacyj-
na, finansowa, kadrowa. Należa-
ło ją nagrodzić. A jeżeli chodzi  
o nauczycieli i pracowników ad-
ministracji i obsługi, to przyjęli-
śmy, że corocznie jest określona 
kwota na ten cel. Uważam, że to 
trzeba kontynuować.

 Mimo takiej trudnej sytu-
acji?

– Miasto ma możliwość 
oszczędzać w inny sposób, w róż-
nych miejscach, ale nie na nagro-
dach dla pracowników oświaty. 
Tak uznałem.

 Prawo burmistrza tak 
uznać, ale to podkreśla, która 
grupa w mieście jest dla Pana 
najważniejsza.

– Nie. Nagrody otrzymują tak-
że pracownicy w zakładach i jed-
nostkach organizacyjnych, w sa-
mym urzędzie. Tym bardziej,  
że pracownicy w instytucjach sa-
morządowych nie otrzymują wca-
le wysokich pensji. 

 Ale wydatek na nagrody 
wyniósł aż 100 tysięcy złotych!

– Kwota na nagrody dla pra-
cowników przedszkoli i szkół jest 
co roku podobna i nie stanowi ob-
ciążenia dla wielomilionowego 
budżetu miasta.

 To przejdźmy od tysięcy  
do milionów: wyniki przetar-

gu na modernizację oczyszczal-
ni ścieków, tego ostatniego, już  
po podzieleniu inwestycji na eta-
py, są chyba dla Pana rozczaro-
waniem?

– Liczyliśmy, że będzie mniej. 
Mieliśmy założone 43 miliony, 
oferty okazały się droższe. Spo-
dziewaliśmy się, że może tak być, 
ale nie aż do tego stopnia. Wpły-
nął na to zapowiadany wzrost płac 
oraz wzrost cen materiałów, urzą-
dzeń i surowców. Wszystkie czte-
ry oferty były bliskie sobie: 57,8 
miliona najniższa, ponad 62 mi-
liony najdroższa – co pokazuje,  
że rzetelnie odzwierciedlają one 
sytuację na rynku. Mimo to było 
to dla nas zaskoczenie, gdyż kosz-
torys inwestorski był przygoto-
wany w sierpniu tego roku. Fakt,  
że oferty są drogie, wynika z tego, 
że przy realizacji projektów unij-
nych oferenci doskonale wiedzą 
jakie jest dofinansowanie – i win-
dują ceny. W Lublińcu, mieście 
w Opolskiem, z którym mamy 
kontakty, mieli zaplanowane  
na oczyszczalnię 30 milionów,  
a najniższa oferta okazała się być 
na 45 milionów – i tę wybrali. 

 Czy to nie stawia ponow-
nie znaku zapytania nad pier-
wotną decyzją, by realizować 
aż tak drogi projekt moderni-
zacji oczyszczalni? W Głownie 
budowana jest nowa oczysz-
czalnia za niecałe 20 milionów, 
a jest to miasto zaledwie o poło-
wę mniejsze od Łowicza. I tam 
też są zakłady przemysłu wa-
rzywnego. 

– Gdy oferty w ubiegłorocz-
nym przetargu na całość przed-
sięwzięcia (gospodarkę ściekową i 
osadową) okazały się bardzo wy-
sokie, podzieliliśmy je na trzy eta-
py. Nasza oczyszczalnia jest już 
stara, ostatnia duża moderniza-
cja części ściekowej była w latach 
1992-1995. Mamy zgodę Naro-
dowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska na wykorzystanie przy-
znanych nam funduszy do końca 
2022 roku. Sposób punktacji przy 
naborze wniosków skłonił nas do 
tego, aby modernizacja była kom-
pleksowa. Otrzymaliśmy 63,75% 
dofinansowania. 

Gdy zostaliśmy zmuszeni do 
podziału inwestycji na etapy, zde-
cydowaliśmy, że w pierwszej ko-
lejności będziemy realizować 
część ściekową, w drugiej osado-
wą. W ostatnich miesiącach bar-
dzo wzrastają ceny odbioru osadu: 
wynosiły 70 zł/tonę, a już przekra-
czają 300 zł, a na południu Polski 
są po 450 zł/tonę. 

 Zapytany przez naszego re-
portera powiedział Pan jednak 
ostatnio, że z hydrolizy w dru-
gim etapie modernizacji trzeba 
będzie zrezygnować. Czyli to, co 
Pan podaje, jako uzasadnienie 
tak drogiego projektu – odpa-
da. A mimo tego wydatki będą 
ogromne. Prosiłbym więc raz 
jeszcze o odniesienie się do po-
równania z Głownem: dlacze-
go tam może być o wiele taniej? 
Też mają stary obiekt, a ma im 
starczyć 18 milionów. 

– Oczyszczalnia w Głownie 
przyjmuje 2 tys. m3 ścieków na 
dobę. Nasza oczyszczalnia przyj-
muje 4 razy więcej – 8 tys. m3, 
a jest zaplanowana na 13 tys. 
m3. Przyłączają się do miejskiej 
oczyszczalni wsie podłowickie  
i będą się przyłączać następne.

 Oni też budują w praktyce, 
od początku, nowy obiekt.

– My również będziemy bu-
dować praktycznie od podstaw, 
ale w znacznie większej skali  
i w innej technologii, dającej 
bezpieczeństwo oczyszczania 
ścieków na kolejne 30 lat. Na-
leży uwzględnić duże zakła-
dy produkcyjne, których ścieki 
również łowicka oczyszczalnia 
odbiera, a także część wspomnia-
nych ościennych wsi kanalizowa-
nych pod Łowiczem. Budujemy 
oczyszczalnię adekwatną do na-
szych potrzeb. Oczyszczalnia jest 
budowana dla całej aglomeracji 
Łowicz, czyli Łowicza i gmin 
ościennych.

 Myślę, że wielu ludzi zada 
sobie jednak to pytanie: jak to 
jest możliwe, że oni robią o tyle 

taniej? Czy nasza technologia 
musi być tak droga?

– To dam inne porównanie: Ja-
rocin, miasto powiatowe w Wiel-
kopolsce, porównywalne z Łowi-
czem: inwestycja za 90 milionów 
zł. Zapewniam, że inne miasta po-
dobne wielkością do naszego też 
aplikowały do Narodowego Fun-
duszu na podobne kosztowo mo-
dernizacje. Dzieląc przedsięwzię-
cie na trzy etapy prześwietliliśmy 
ten projekt i to, co trzeba w gospo-
darce ściekowej i osadowej zrobić. 
Zapewniam, że tam nie ma zbęd-
nych urządzeń.

 Inne zagadnienie. W pro-
gramie wyborczym sprzed roku 
mówił Pan o planach rozwoju 
geotermii. Nikt w kampanii wy-
borczej nie negował tego, że to 
jest szansa dla Łowicza. Więc co 
Pan i Pana ekipa zrobiliście dla 
rozwoju geotermii w Łowiczu 
przez ten rok?

– Wszystkie możliwości aby 
uzyskać dofinansowanie na wyko-
nanie odwiertu badawczego mia-
sto wykorzystało. Nasz wniosek 
złożony w poprzednim konkursie 
został odrzucony na skutek nega-
tywnej opinii Ministerstwa Śro-
dowiska. Tylko w ramach tego 
programu krajowego mogliśmy 
ubiegać się o środki dotacyjne 
do 100% kosztów projektu. Ne-
gatywna opinia zamknęła drogę 
do tego, aby uzyskać potwierdze-
nie czy możliwe i zasadne ekono-
micznie jest wykonanie odwiertu 
eksploatacyjnego w przyszłości, 
ustalić parametry złóż i ich wy-
dajność, co przełożyłoby się na 
późniejsze koszty eksploatacyj-
ne. Brak możliwości sfinansowa-

nia wykonania otworu badaw-
czego stawia duży znak zapytania  
w kwestii inwestowania w geoter-
mię w mieście bezpośrednio przez 
samorząd. Tylko spółki mogą 
składać wnioski o finansowanie 
takich przedsięwzięć. Samorządy 
bezpośrednio nie.

 No to trzeba założyć spółkę. 
– W mieście kwestią zaopa-

trzenia w energię cieplną zajmuje 
się Spółka ZEC, w której miasto 
ma pakiet mniejszościowy. Nie-
właściwym byłoby powoływanie 
spółki konkurencyjnej dla ZEC.

 Dlaczego? To są przedsię-
wzięcia nieporównywalne, cho-
dzi o geotermię po to, by budo-
wać termy, by to był impuls dla 
rozwoju turystyki. Nie ma chy-
ba w Polsce miasta potencjal-
nie tak cennego turystycznie jak 
Łowicz, z tak zaniedbaną sta-
rówką.

– Nie zgodzę się. Wszyscy, 
którzy do Łowicza przyjeżdża-
ją, twierdzą, że jesteśmy miastem 
atrakcyjnym turystycznie, mamy 
dużo do zaoferowania, są zauro-
czeni łowickim klimatem i często 
żałują, że są u nas zbyt krótko, by 
móc wszystko zobaczyć. Doce-
niają też to, że jesteśmy miastem 
zadbanym i czystym.

 Wierzy Pan w te kurtuazyj-
ne wypowiedzi?

– Nie mam podstaw, by nie 
wierzyć. Ale wracając do oczysz-
czalni: ja jej będę bronił, bo przy 
założonej w Wieloletniej Progno-
zie Finansowej kwocie 98 milio-
nów brutto, ponad 40 milionów 
stanowi dotacja – w wysokości 
63,75% kosztów kwalifikowanych 
– więc nie realizujemy tego tylko 
ze środków własnych, a zawsze 
trzeba wykorzystać dotację. 

 Pytanie, czy rzeczywiście 
zawsze? Czy skala inwestycji 
tłumaczy się przez samo to, że 
można na nią pozyskać dota-
cję? Czy nie lepiej szukać inne-
go, tańszego sposobu, co, jak wi-
dać, jest możliwe? I mieć więcej 
pieniędzy na inne rzeczy? Bo co 
w takim razie z geotermią? Była 
w programie wyborczym.

– Rozmawiałem z preze-
sem Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska, by ru-
szyć temat w oparciu o spółkę 
z udziałem Zakładu Energety-
ki Cieplnej, ale na razie ten te-
mat nie został podjęty, bo ZEC 
też jest w trudnej sytuacji finan-
sowej w związku z dużymi opła-
tami emisyjnymi. A na dzień dzi-
siejszy nie ma takiego programu, 
w którym Łowicz mógłby uczest-
niczyć i pozyskać dotację na pro-
jekty geotermalne badawcze. 

 Nie ma w Narodowym Fun-
duszu Ochrony Środowiska pie-

niędzy na odwierty geotermalne 
do wykorzystania komercyjne-
go?

– Do komercyjnego tak, ale to 
są dla nas zbyt duże kwoty. Zeszły 
się nam trzy wielkie inwestycje: 
oczyszczalnia, wiadukt z droga-
mi dojazdowymi do niego i przy-
gotowania do budowy tunelu pod 
torami w ul. Armii Krajowej. To 
są ogromne wydatki – około 150 
milionów zł.

 To po co było wpisywać roz-
wój geotermii do programu wy-
borczego?

– Na razie minął rok, przed 
nami jeszcze cztery. Dajmy temu 
trochę czasu.

 To jakie są plany w tym kie-
runku?

– Będziemy szukać takich 
możliwości i gdy one będą, bę-
dziemy składać stosowne wnioski. 

 Geotermia może być dźwi-
gnią, która popchnie miasto do 
przodu. Uniejów leży 130 kilo-
metrów od Warszawy, a Łowicz 
jest między Łodzią a Warszawą. 
Gdyby tu, w tak zabytkowym, 
potencjalnie atrakcyjnym mie-
ście, powstały termy, to mieliby-
śmy tu tysiące ludzi w weekend.

– Może tak, a może nie – bo 
może się okazać przy odwiercie 
badawczym, że woda będzie zbyt 
zasolona. To nie jest już dziś po-
wiedziane, że będzie to sukces. 
Tym niemniej uważam, że nale-
ży ten temat podjąć, ale przy mak-
symalnie wysokim dofinansowa-
niu zewnętrznym. Jesteśmy na to 
przygotowani, mamy dokumenta-
cję na odwiert badawczy, którego 
koszt może wynieść aż 20 milio-
nów zł. Nie odpuszczamy tego te-
matu. 

 Spory przedwyborcze roz-
palało także zagospodarowanie 
zabytkowego centrum miasta. 
Gdy ktoś ostatnio publicznie za-
rzucił Panu, że nic się w tej spra-
wie nie robi, odpowiedział Pan, 
że wyremontowaliście ratusz…

– Zrobiliśmy też tyły południo-
wej części Starego Rynku: ulice 
Wegnera, Rotstada, Aptekarską, 
wcześniej ulicę Pijarską. Przymie-
rzamy się do częściowej rewitali-
zacji parku w Al. Sienkiewicza.

 Chcąc być brutalnym, moż-
na byłoby powiedzieć, że to jest 
mydlenie oczu. Nie ma cenne-
go historycznie miasta w Polsce, 
które miałoby parking na środ-
ku Starego Rynku. I w którym 
przy głównej ulicy prowadzącej 
od jednego zabytkowego rynku 
do drugiego co druga kamieni-
ca robi wrażenie ruiny. Co Pan 
zamierza zrobić, by za cztery 
lata można było powiedzieć zna-
jomemu, który przyjedzie do 
Łowicza: Przejdźmy się ze Sta-
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rego na Nowy Rynek – i uczynić 
to bez wstydu?

– Nie całkiem się zgodzę z taką 
opinią, nie uważam, że mamy się 
czego wstydzić w centrum mia-
sta. Mega parking na Starym Ryn-
ku został zlikwidowany, jest tylko 
jego część. Owszem, jest potrzeba 
zagospodarowania tej części pla-
cu, mamy przygotowaną koncep-
cję wyłonioną w ostatnim konkur-
sie, myślę, że ona jest do realizacji 
w przyszłych latach. Może się uda 
to rozpocząć pod koniec kaden-
cji. Ale przecież nie wycofamy 
się z modernizacji oczyszczal-
ni, bo stracilibyśmy pozyskane 
40 mln, a gdyby coś się złego na 
oczyszczalni stało, byłaby to ka-
tastrofa. Wystarczy przypomnieć 
sobie niedawny przykład Warsza-
wy, by zobaczyć, co oznacza awa-
ria oczyszczalni. Gdy będziemy 
mieć spokój na oczyszczalni, bę-
dziemy mieć środki i czas na wiele 
różnych działań. Przed laty zabez-
pieczyliśmy się w wodę na 50 lat. 
Wtedy też wiele osób odradzało 
mi tę inwestycję. Teraz nie mamy 
kłopotów, a Skierniewice ze swo-
imi brakami wody pojawiają się w 
pierwszym programie telewizji…

 Przed rokiem obiecywał 
Pan też wiele innych przedsię-
wzięć mniejszej skali, nie wyma-
gających aż tak wielkich pienię-
dzy – a wydaje się, że nie są one 
w ogóle ruszone. Będę wymie-
niał i pytał. Przykładowo: waka-
cyjna giełda pracy.

– Będzie za nią odpowiadał 
nowy naczelnik zrekonstruowa-
nego wydziału, pan Krystian Ci-
piński. Wydział powstał dopiero  
na początku września, dlatego 
taka giełda będzie mogła zafunk-
cjonować w kolejnym roku.

 Ale w programie wybor-
czym nie mówiło się, że Cipiński 
musi zostać naczelnikiem, żeby 
to ruszyło. 

– Wówczas nie było jeszcze 
wydziału, który mógłby się tym 
zadaniem zająć. W programie wy-
borczym nie mówiło się też, że to 
powstanie w pierwszym roku.

 Hamaki miejskie, altany  
na Błoniach...?

– Z czasem będą te rzeczy ro-
bione.

 Centrum Harcerzy Łowic-
kich?

– Będzie w byłym Gimna-
zjum Nr 1 w Alejach Sienkiewi-
cza. Właśnie naczelnik Cipiński 
będzie pełnomocnikiem do za-
gospodarowania tego budynku. 
Będzie tam, oprócz biblioteki, 
miejsce dla różnych organizacji  
i stowarzyszeń.

 Inteligentne światła na wy-
jeździe z Górek?

– Będą takie na skrzyżowaniu 
Jana Pawła II, Powstańców i Ułań-
skiej. Wystąpiliśmy do GDDKiA 
w Łodzi o takie światła przy wy-
jeździe z Górek przy DK 14.

 Ale wy to obiecywaliście. 
Czy były podjęte rozmowy  
z Drogami Krajowymi, by takie 
rozwiązanie tam wprowadzić? 

– Złożyliśmy pismo w tej spra-
wie.

 Wymiana oświetlenia miej-
skiego na ledowe?

– Stopniowo wymieniamy.

 Gdzie? Tam, gdzie jest in-
stalowane nowe oświetlenie, jest 
ono już od początku ledowe, ale 
wymiany nie widziałem.

– Proces wymiany oświetlenia 
już następuje. Wymieniamy sta-
re lampy przy szkołach – proszę 
zwrócić uwagę na pięknie oświe-
tlony plac SP nr 7, a także w jed-
nostkach podległych – hala OSiR 
nr 1 jest oświetlona ledami, dzię-
ki czemu jest znacznie jaśniej i ta-
niej w utrzymaniu. Zaplanowano 
oświetlenie ledowe z zasilaniem 
solarnym w ul. Zacisznej i Kali-
skiej koło rampy kolejowej, w La-
sku Miejskim na ścieżce rekre-
acyjnej, w parku gen. Klickiego, 
w tunelu w ciągu ul. Arkadyjskiej. 
A także na drogach dojazdowych 
do wiaduktu: Bolimowska, War-
szawska, Napoleońska i Maga-
zynowa. Solarne ledowe jest na  
2 placach zabaw. Sukcesywnie,  
w miarę możliwości będziemy 
wymieniać.

 To jaki jest plan na przyszły 
rok? Gdzie?

– Warszawska, Bolimowska, 
tunel w Arkadyjskiej, Lasek Miej-
ski, Zaciszna.

 Kolejny punkt programu: 
promowanie atrakcyjności tere-
nów inwestycyjnych w mediach 
ogólnopolskich. W których me-
diach były jakieś reklamy, ar-
tykuły sponsorowane, wywiady  
z Panem?

– Niedawno, bo 25 październi-
ka, w Dzienniku Gazecie Praw-
nej – dodatek Forum Przedsię-
biorczości, ukazał się artykuł 
sponsorowany o projekcie dla lo-
kalnych przedsiębiorców bran-
ży włókienniczej „Po nitce z Ło-
wicza”, który traktował również  
o naszym atrakcyjnym położe-
niu inwestycyjnym. Artykuł sfi-
nansowano ze środków zewnętrz-
nych. W przyszłości będziemy 
pod tym kątem promować nasze 
miasto jeszcze mocniej.

 Dalej obietnica brzmiała, 
cytuję: „… i bezpośrednio do-
cierając do potencjalnych inwe-
storów”.

– To także będzie zadaniem no-
wego wydziału.

 W takim razie mam pyta-
nie: co będziecie chcieli rekla-
mować? To jest temat, który 
pojawia się w każdej rozmowie 
z Panem od pierwszej kadencji: 
brak atrakcyjnej oferty. I od lat 
nic się nie zmienia, Łowicz dys-
ponuje kilkoma zaledwie hek-
tarami takich gruntów – to nie 
jest poważna oferta. Po 13 la-
tach Pańskich rządów nadal 
nie mamy dużych terenów pod 
inwestycje, nadal nie doprowa-
dziliście do rozszerzenia granic 
miasta. W pierwszej kadencji 
można było mówić, że to wy-
maga długofalowych przygoto-
wań – ale teraz jest już czwar-
ta kadencja… Czy naprawdę 
uważa Pan, że jest OK.?

– Kupujemy nadal. Dzięki de-
cyzjom moim i Rady Miejskiej 
powstał drugi nowoczesny zakład 
Agros Nova. Powstał zakład Hel-
lyar. Rozbudowują się istniejące.

 Ale Pan dobrze wie, że nie 
chodzi o kupowanie, tylko o to, 
by w studium, a potem w planie 
zagospodarowania, były prze-
znaczone duże tereny pod prze-
mysł i by w ratuszu był kompe-
tentny urzędnik, który będzie 
umiał ułatwiać kontakty mię-
dzy zainteresowanym inwesto-
rem a właścicielami gruntów.  
W innych miejscach tak się ro-
dzą tereny biznesowe. Choćby 
niedaleko, w Strykowie.

– Oni mają jednak trochę inne 
położenie niż Łowicz, bliżej auto-
strady. Stryków jest gminą miej-
sko-wiejską.

 Ciut bliżej. Też mamy zna-
komite położenie, dwa zjaz-
dy autostradowe. I mając takie 
położenie nie mamy kilku lo-
kalizacji po kilkadziesiąt hek-
tarów każda, pod inwestycje.  
W sytuacji, gdy będzie powsta-
wał Centralny Port Komuni-
kacyjny, co pociągnie za sobą 
szanse dla setek biznesów współ-
pracujących… Inwestorzy już 
będą budować w Łyszkowicach, 
pod Dzierzgowem – a u nas nic.

– W Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego w 2018 roku po-
większyliśmy tereny produkcyj-
no-usługowe o ok. 70 ha, a pod 
budownictwo mieszkaniowe  
o prawie 50 ha.

 Ale to jest dopiero stu-
dium! Kolejna rzecz, którą za-
powiadaliście przed wyborami: 
program wsparcia finansowego 
na remonty elewacji dla właści-
cieli kamienic w centrum mia-
sta.

– Pracujemy nad taką możli-
wością, to będzie wprowadzo-
ne. Już Rada Miejska podjęła 
uchwałę o inicjatywie lokalnej 
dla mieszkańców.

 Kiedy byłoby to wprowa-
dzone i w jakiej wysokości?

– W najbliższych latach – albo 
w formie dotacji kwotowej, albo 
procentowej, ale na pewno to bę-
dzie wprowadzone. Nie zrobili-
śmy tego dotąd, bo rok był bardzo 
trudny, zdominowany przez prace 
nad oczyszczalnią i tunelem oraz 
przez problemy z budową dróg 
dojazdowych do wiaduktu. 

 Kolejna zapowiedź z pro-
gramu wyborczego: rozsze-
rzenie terenów inwestycyjnych  
w ramach Łódzkiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. 

– Dokupiliśmy dwie działki  
i dzięki temu powstały 2 obszary 
produkcyjno-usługowe. One są 
przyległe do strefy. 

 Kolejna obietnica: kład-
ka nad Bzurą między Błoniami  
a Blichem.

– To też sprawa przyszłości.

 Ale żeby ją nawet w piątym, 
ostatnim roku kadencji wybu-
dować, to trzeba w pierwszym 
poczynić już przygotowania. 
Co zrobiliście w tym kierunku,  
by ona mogła powstać? 

– Nie zajęliśmy się jeszcze tym 
tematem.

 Zajmiecie się?
– Zajmiemy się.

 W debacie wyborczej py-
tałem Pana o uporządkowanie 
ruchu rowerowego w mieście. 
Ludzi jeżdżących rowerami jest 
coraz więcej, samochodów też. 
Pan powiedział wtedy: zaraz po 
wyborach się za to weźmiemy.

– Tak mówiłem. Nadal mamy 
w planach powierzenie tego za-
gadnienia projektantowi, osobie, 
która zna się na ruchu rowero-
wym i możliwych rozwiązaniach. 
A pragnę zauważyć, że wszystkie 
nowe ulice, które budujemy, są już 
projektowane ze ścieżką rowero-
wą. I budujemy je asfaltowe. Ale 
kompleksowe opracowanie będzie 
zlecone.

 Przez ponad pół roku miał 
Pan dwóch wiceburmistrzów. 
Po rezygnacji Mariusza Siewie-
ry ograniczył się Pan do stwier-
dzenia, że jest Pan zaskoczony 
jego odejściem i że dobrze się 
Panu z nim współpracowało. 
Teraz, po wielu już tygodniach, 
nadal będzie Pan tak oszczędny 
w słowa?

– Tak. Nie rozumiem tego na-
głego zwrotu. 29 sierpnia mój 
zastępca, pan Mariusz Siewie-
ra, bronił stanowiska ratusza wo-
bec radnych z Klubu ŁowickiePL, 
choćby pana Lecha Aniszew-
skiego – chodziło o plac zabaw 
na Górkach – a następnego dnia 
przed ósmą panowie Mariusz Sie-
wiera i Robert Wójcik poinformo-
wali mnie, że odchodzą z koalicji. 

 Rozmawiał Pan potem z pa-
nem Siewierą?

– Nie. Prosiłem o rozmowę, ale 
pan Mariusz Siewiera odmówił.

 Na razie Rada Miejska de-
batuje nad sprawami bieżący-
mi, nie ma do podjęcia strate-
gicznych decyzji, ale zbliża się 
uchwalanie budżetu na przyszły 
rok. Na czym opiera Pan swą 
ufność, że Rada budżet przyj-
mie, a nie wywróci do góry no-
gami?

– Przede wszystkim na tym, że 
te trzy duże inwestycje, które re-
alizujemy: oczyszczalnia ścieków, 

budowa dróg dojazdowych do 
wiaduktu i budowa tunelu angażu-
ją i tak większość środków finan-
sowych – jestem przekonany, że te 
wydatki radni poprą. Jeżeli chodzi 
o bieżące wydatki budżetowe, to 
one też po prostu muszą być pono-
szone. A co do innych inwestycji, 
to ja je zaproponuję w prowizo-
rium budżetowym, ale jeśli radni 
ich nie poprą i zdejmą z budżetu,  
a wprowadzą do niego inne, to ja 
się do tego zastosuję – to będzie 
wola większości Rady. 

 Ale potem będzie głosowa-
nie nad absolutorium dla Pana. 
Spodziewa się Pan stworzyć do 
tego czasu jakąś większościową 
koalicję w radzie?

– Nie wiem. Na razie pracuję  
w oparciu o taką koalicję, jaka jest.

 Rozumiem, że rozmowy się 
toczą?

– Zawsze rozmawiałem i będę 
rozmawiał ze wszystkimi. Wszyst-
kie koalicje są możliwe.

 Jeszcze inna sprawa: za-
wsze szanuję Pana pracowitość, 
niemniej czy odejście Mariusza 
Siewiery nie sygnalizuje Panu, 
że cały Urząd Miejski i szerzej, 
jednostki mu podległe, jest za-
rządzany zbyt jednoosobowo? 
Że nie ma struktur zarządzania 
właściwych dla nowoczesnych 
firm i instytucji?

– To nie jest tak, że ja zarzą-
dzam jednoosobowo. Bo i wice-
burmistrz Bogusław Bończak ma 
duży wpływ na to, co się dzieje w 
mieście, i naczelnicy wydziałów,  
i dyrektorzy jednostek podległych. 

 Mariusz Siewiera uzasad-
niał odejście tym, że nie miał 
wpływu na to, co się dzieje  
w mieście.

– Miał wpływ. Moim zdaniem 
za mało ze mną rozmawiał i pro-
ponował. 

Poza tym, to ja ponoszę od-
powiedzialność, jednoosobowo: 
prawną, finansową, polityczną  
i społeczną. Podejmuję decyzję 
i odpowiadam za nią. I nigdy nie 
zrzucam winy na pracowników 
czy zastępców. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski
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Łowicz |�Sprzątanie�cmentarzy�jest�coraz�droższe

Koszty śmieci przytłaczają parafie
W pierwszych dniach po dniu Wszystkich 
Świętych widać to najbardziej, ale duża liczba 
wyrzucanych do cmentarnych kontenerów śmieci 
to problem całoroczny. Na szczęście nekropolie 
nie są zasypywane przez odpady, bo te na ogół 
trafiają do kontenerów, problem w tym, że trzeba 
je wywozić, co dużo kosztuje. 

Parafia katedralna w Łowiczu 
w 2018 roku wydała na sam tylko 
wywóz śmieci z cmentarza przy 
ul. Blich ok. 39 tys. zł. To bardzo 
dużo, choć i tak o ok. 5 tys. mniej 
niż w 2017 roku. Różnica wyni-
ka z wprowadzenia segregacji, bo 
wprawdzie nie ma oddzielnych 
kontenerów na poszczególny ro-
dzaj odpadów, ale później pracow-
nicy segregują je sami, przed od-
daniem Zakładowi Oczyszczania 
Miasta, który obsługuje cmentarz. 
Nie zawsze jest to takie proste, bo 
na przykład szkła po zniczach do 
recyklingu nikt nie chce przyjmo-
wać, w efekcie i tak jest ono wy-
wożone razem z odpadami zmie-
szanymi.

– Wszelkie opłaty związane 
z prowadzeniem cmentarza nie 
zmieniły się od kiedy zostałem 
proboszczem, przychylność wier-
nych wciąż rośnie, bo na tace zbie-
ramy coraz więcej, za co jestem 
bardzo wdzięczny – mówi pro-
boszcz. – Śmieci jednak cały czas 
drożeją.

nawet pieluchy trafiają 
na cmentarz
Znaczne wydatki w tym za-

kresie generują niestety różni lu-
dzie (tak z parafii, jak i spoza), 
którzy do cmentarnych pojemni-
ków wyrzucają śmieci z własnych 
domów czy zakładów. Choć pro-
boszcz podkreśla przy każdej oka-
zji, że kontenery na cmentarzu 
służą wyłącznie na odpady zwią-
zane z jego użytkowaniem (zuży-
te znicze, resztki po kwiatach), to 
wciąż są w nich znajdowane od-
pady wielkogabarytowe, pieluchy 
czy zwykłe śmieci spożywcze. 
Pracownicy nieraz przyłapywa-
li na gorącym uczynku osoby za 

ten proceder współodpowiedzial-
ne, z zaskoczeniem konstatując,  
że byli to nie tylko ludzie z pro-
blemami społecznymi, jak mogło-
by się wydawać, ale na przykład 
osoby z tytułami naukowymi czy 
ważnymi stanowiskami w lokalnej 
społeczności, które z pewnością 
nie muszą szukać w domowym 
budżecie oszczędności kosztem 
parafian. Szczególnie dużo od-
padów spoza cmentarza wrzuca-
ne jest w kontener przy bramie  
od ulicy Seminaryjnej.

Będą kamery
Na szczęście jest już wdraża-

ne w życie rozwiązanie, które ma 
ten proceder ukrócić – przy kon-
tenerach mają się pojawić kamery,  
z wyraźnym ostrzeżeniem, że te-
ren jest monitorowany. Jak mówi 
proboszcz Kwatek – jest to pierw-
szy krok, bo w dalszych planach 
jest monitoring całego cmentarza, 
bo niestety zdarzały się przypadki 
dewastacji grobów.

Segregacja?  
ale gdzie ustawić 
kontenery?
Nasuwa się pytanie – czy za-

miast zatrudniać ludzi do ręcznej 
segregacji, nie lepiej byłoby zatem 
wprowadzić oddzielne kontene-
ry? Proboszcz ks. Robert Kwatek 
mówi, że rozważał takie rozwią-
zanie. Choć jest zdecydowanym 
zwolennikiem segregacji odpa-
dów, mówi, że problemem jest 
przede wszystkim miejsce. Wysta-
wienie za małych kontenerów by-
łoby nieopłacalne ze względu na 
szybkie zapełnianie i tym samym 
zwiększenie kosztów wywozu,  
z kolei na kilka wielkich kontene-
rów obok siebie nie ma miejsca. 

– Przy bramie głównej od ulicy 
Blich rozpoczynają się czasem ce-
remonie pogrzebowe, bo nawet po 
uruchomieniu kaplicy cmentarnej 
będą się zdarzały takie, na które 
ciało będzie dowożone samocho-
dem – mówi ks. Kwatek. – Nie 
wyglądałoby najlepiej, gdyby całe 
tło początku ceremonii obstawio-
ne było wielkimi kontenerami. 

Proboszcz parafii pw. Chry-
stusa Dobrego Pasterza, ks. 
Wiesław Wronka, mówi, że sy-
tuacji cmentarza jego para-
fii nie można porównywać do  
katedralnego, ponieważ jest on 
dużo młodszy i mniejszy, więc  
i koszty wywozu odpadów nie są 
aż takim problemem. Nie znaczy 
to, że w ogóle nie są, bo wywóz 
jednego kontenera to koszt ok. 
750 zł.

Zdaniem proboszcza nie jest 
natomiast nagminnym proble-
mem wyrzucanie przez ludzi  
z zewnątrz śmieci do cmentar-
nych kontenerów. – Taka prakty-
ka była powszechna kiedyś, ale 
od kiedy ludzie i tak muszą za 
wywóz śmieci płacić, nie widzę 
by zwozili je na nasz cmentarz  
– mówił ks. Wronka.

Jego zdaniem problem rosną-
cych opłat na śmieci jest trudny 
do rozwiązania, a przyczynia się 
do tego także podejście wiernych, 
którzy lubią zastawiać całe gro-
by przesadnie dużymi ilościami 
zniczy czy ogromnych wieńców.  

– W innych regionach Polski wi-
dać w tym więcej skromności  
i umiaru, co naprawdę nie prze-
szkadza w godnym oddaniu czci 
zmarłemu – mówi ks. Wronka. 

Proboszcz parafii Święte-
go Ducha w Łowiczu, ks. Wła-
dysław moczarski, potwierdza 
skalę problemu. W 2018 roku 
jego parafia wydała na na utrzy-
manie należącego do niej cmen-
tarza Emaus blisko 100 tys. zł,  
z czego przeważającą część sta-
nowiły właśnie wydatki na od-
biór i utylizację odpadów. Za wy-
wóz jednego kontenera odpadów 
parafia płaci 750 zł. – Inne kosz-
ty, np. prąd czy woda, to zaledwie 
kilka procent tej kwoty. Wydatki 
na odpady bardzo nas ogranicza-
ją, gdyby były np. o połowę niż-
sze, moglibyśmy pomyśleć o in-
westycjach na cmentarzu, bo 
potrzeby są ogromne – uważa 
proboszcz. O tych potrzebach pi-
saliśmy m.in. w ubiegłym roku, 
poruszając temat braku utwar-
dzonych alejek między grobami. 
Ich wykonanie, w zakresie jakie-

go pragnąłby proboszcz i parafia-
nie, z powodów finansowych jest 
niemożliwe.

Problemem jest też mental-
ność ludzi: w Łowiczu, gdy jest 
pogrzeb, grób jest cały zasłaniany 
wiązankami. Proboszcz podkre-
śla, podobnie jak ks. Wronka, że 
nigdzie w Polsce nie spotkał się 
z takim zjawiskiem – Czasami na 
te wiązanki z jednego grobu nie 
starcza jednego kontenera, na-
prawdę nie przesadzam – mówi.

Najwięcej pieniędzy para-
fia wydaje na odbiór odpadów 
w listopadzie, zaraz gdy zaczną 
się porządki na grobach po dniu 
Wszystkich Świętych, ale też  
w październiku, gdy z drzew spa-
dają liście i trwają przygotowania 
do tego święta. Wiosną najgorsze 
są okolice Wielkanocy.

Jak przekonać,  
by segregować?
Proboszcz mówi, że z zacie-

kawieniem przyglądał się para-
fiom, które spróbowały segrego-
wać odpady i niestety okazało 
się, że miały z tym wiele proble-
mów. Do dużej części odwiedza-
jących groby idea ta w ogóle nie 
trafiła, wrzucano odpady jak po-
padnie. Proboszcz boi się ryzyka, 
że mogłoby to wyglądać podob-
nie na Emaus. – Obawiam się, 
że bez stałego nadzoru nic nie da 
ustawienie takich kontenerów, bo 
w tym przypadku chodzi głów-
nie o edukację, podejście i zrozu-
mienie tematu – mówi. – Myślę, 
że ostatecznie skończyłoby się to 
tym, że ktoś musiałby te odpady  
i tak przebierać, a to kolejne kosz-
ty.

Mimo to ks. Moczarski dekla-
ruje, że na jednym z najbliższych 
zebrań rady parafialnej podda te-
mat dyskusji. Z jego obserwa-
cji wynika bowiem, że segre-
gacja odpadów na cmentarzach 
udaje się zazwyczaj w parafiach 
wiejskich, gdzie więź z parafią 
jest silniejsza, a mieszkańcy le-
piej widzą skalę problemu i czu-
ją większą odpowiedzialność  
za cmentarz.  tm, tb

Aktualności
Pogrzeby na cmentarzu 
katedralnym od listopada
już z kaplicy cmentarnej. str. 20

reklama
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ludzie�lubią�zastawiać�
całe�groby�przesadnie�
dużymi�ilościami�
zniczy�czy�ogromnych�
wieńców.�–�w�innych�
regionach�Polski�
widać�w�tym�więcej�
skromności�i�umiaru.

proboszcz parafii  
pw. Chrystusa Dobrego 

Pasterza ks. Wiesław Wronka
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Ciesz się niezawodnym słuchem  
do końca życia

-
-

-

Jedna dawka przywraca 100% sprawności  
słuchowej i wycisza szumy uszne.
Wzmocnisz najważniejsze dźwięki i mowę ludzką, pozbędziesz 
się syndromu zatkanego ucha,usłyszysz pełne spektrum dźwięku  
- od najwyższych po najniższe, jak 18 900 osób w Europie!

Jeszcze 14 dni temu  
byłam głucha, ale...

21 kwietnia prof. Christopher Einarsson 
z  islandzkiej Akademii Medycznej otrzymał 
nagrodę „Przełom 2018” w dziedzinie medycyny 
alternatywnej, idąc na wojnę z  wątpliwej 
jakości aparatami słuchowymi. Jego kuracja 
3w1 już od 1. zastosowania chroni organizm 
przed całkowitą głuchotą oraz  groźnymi dla 

PILNE! Islandzka kuracja 3w1 remineralizująca kanał słuchowy dostępna JUŻ DZIŚ!

-
we

-
-

-

Skuteczność metody 3w1  
wywołała podziw u ekspertów

-

-

Gwarantowana siła działania „3w1”
-

-

zdrowia powikłaniami m.in. demencją, oraz 
zapaleniami uszu. „Wystarczyło 14 dni kuracji, 
bym znowu mogła usłyszeć śpiew mojego 
kanarka. Laryngolog nie mógł uwierzyć w to, co 
widzi, odzyskałam mocny i wyraźny słuch oraz 
całkowicie wyeliminowałam szumy uszne.” – 
potwierdza Pani Janina.

P olecam
Ku rac j e  3w1
      Janina

Krystyna S. (64 l.)

-
-

-

-

-

DIAGNOZA - 
„Całkowita głuchota  

i powolny zanik mowy”

-

-

-
-
-

-

-
-
 

 Tel.: 81 300 30 03
Zadzwoń i zamów:

Pon. - niedz. 8:00-20:00 

1 | OCZYSZCZENIE KANAŁU SŁUCHOWEGO W 97%
-
-

-
-

2 | WZMOCNIENIE NERWU SŁUCHOWEGO W 92%

-

-

3 | ODBUDOWA SŁUCHU W 87%

-

-

Remineralizująca kuracja 3w1 to innowacyjna  
3-etapowa formuła mikromineralna, dzięki której 
z łatwością pozbędziesz się problemów takich jak:

 zanikanie słyszalności, związane z wiekiem  
i długotrwałym przebywaniem w hałasie

 zaburzenia słuchu polegające na słyszeniu  
szumów, gwizdów, dzwonienia, pisków

 uczucie zatkanego ucha, dyskomfort w kanale  
słuchowym, swędzenie i wydzieliny

 choroby, infekcje i bolesne stany zapalne ucha

Masz dość tego, że nie słyszysz?

-
-

 
-

 
,
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Łowicz�|�lokatorce�przeszkadza�hałas

Zumbałas
– Od 7 lat utrapieniem mieszkańców naszego bloku 
jest hałas związany z działalnością Studia Rampa, w którym 
są prowadzone zajęcia zumby. Od głośno puszczanej 
muzyki, a zwłaszcza basów, ściany w budynku się trzęsą,  
a my nie możemy spokojnie żyć – powiedziała nam kobieta, 
która mieszka na os. Kostka pod numerem 20, przychodząc 
w tej sprawie do naszej redakcji. – To jednostkowa skarga  
– odpiera zarzuty szefowa Studia Rampa.

– To jest blok pobudowany  
w latach 50. On ma stropy Acker-
mana – cienkie i puste w środku 
– twierdzi lokatorka. Przyznała, że 
próbowała już w tej sprawie inter-
weniować w Łowickiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej, ale bezskutecz-
nie. Powiedziano jej, że nie ma 
przepisów prawa, które regulują 
hałas w ciągu dnia. Są jedynie ta-
kie, które ograniczają go w nocy. 

Pytania w tej sprawie wysłała 
do rzecznika praw obywatelskich, 
ale dostała odpowiedź, że spra-
wę najlepiej załatwić polubownie, 
z właścicielem lokalu, a tym jest 
ŁSM. 

– Spółdzielnia jednak uważa, 
że to jest lokal użytkowy, który 
musi zarabiać i zarabia. Nic wię-
cej ich nie interesuje – skarży się 
kobieta. Twierdzi, że prowadzą-
ca Studio Rampa miała jej po-
wiedzieć, że nikt jej nic nie może 
zrobić, bo ma pozwolenie na dzia-
łalność. Miała też mierzyć poziom 
hałasu i było to, rzekomo, 160 dB. 
– Tymczasem 90 dB to jest hałas, 
jaki jest granicą bólu, a 140 dB – to 
hałas przy starcie samolotu! Nara-
ża nas na utratę zdrowia, a także 
na szkodliwe działanie infradź-
więków – mówi stanowczo.

Interweniująca w redakcji ko-
bieta podkreślała, że najgorsze 
jest to, że ten hałas trwa już 7 lat 
i słychać go w godzinach popołu-
dniowych, gdy akurat mieszkańcy 
wracają z pracy do domu i chcą 
odpocząć w ciszy.

Ponieważ szukała podsta-
wy prawnej, udało się jej znaleźć  

w kodeksie cywilnym art. 144, 
w którym stwierdza się, że wła-
ściciel nieruchomości powinien 
przy wykonywaniu swego pra-
wa „powstrzymywać się od dzia-
łań, które by zakłócały korzystanie  
z nieruchomości sąsiednich ponad 
przeciętną miarę, wynikającą ze 
społeczno-gospodarczego prze-
znaczenia nieruchomości i stosun-
ków miejscowych”.

– Nie można w ciągu dnia pro-
wadzić działalności, która zakłó-
ca ludziom spokój. Wynajmując 
lokal czy prowadząc działalność 
trzeba zapewnić ludziom prawo 
do odpoczynku, głośna muzyka 
zza ściany bloku na to nie pozwa-
la – uważa oburzona mieszkanka 
bloku, w którym Studio Rampa 
funkcjonuje.

Sęk w tym, że jej zarzuty sta-
nowczo odpiera Joanna Gał-
ka-Walczykiewicz, właściciel-
ka Studia Rampa, wynajmująca 
to pomieszczenie od Łowickiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej. – To 
jednoosobowy przypadek – twier-
dzi. – Z innymi lokatorami mamy 
dobre stosunki, ludzie się nie skar-
żą. Raz jeden ta pani przyszła do 
nas z inną lokatorką, ale to był raz.

Gałka-Walczykiewicz twierdzi 
stanowczo, że zajęcia prowadzone 
w jej studio – a trzeba wiedzieć,  
że głośne zajęcia, czyli treningi 
zumby, są tam prowadzone zale-
dwie dwa razy w tygodniu – i to 
po godzinie i nie kończą się nigdy 
później niż o 20.45 – otóż że te 
zajęcia odbywają się przy ciągłej 
kontroli poziomu hałasu, a ten nie 
przekracza 65-70 dB.

Właścicielka Studia przyzna-
je, że zdarzyły się pojedyncze 
przypadki, gdy hałas mógł być 
dokuczliwy. Działo się tak wte-
dy, gdy organizowała w tym lo-
kalu imprezy charytatywne, np. 
maratony zumby. – Tak było np.  

z imprezą na zakończenie lata, we 
wrześniu. – Przyznaję, że zdarzy-
ło nam się wtedy nie kontrolować 
poziomu hałasu. Ale na co dzień 
to robimy. I gdy kiedyś wezwano 
do nas policję – nie wykryła ona, 
przyjeżdżając, żadnego nadmier-
nego hałasu.

Jako dodatkowy – poza pro-
wadzonymi pomiarami – dowód 
na to, że Rampa nie jest uciążli-
wa dla sąsiadów i, że stara się żyć  
z nimi w zgodzie, podaje trenerka 
zumby to, że latem, gdy okna do 
sali treningowej musiałyby na czas 
zajęć być otwarte, organizuje ona 
spotkania na świeżym powietrzu,  
w muszli na Błoniach. Właśnie po 
to, by sąsiadom nie przeszkadzać.

– Nie ma z naszej strony złej 
woli. Z większością sąsiadów 
żyjemy w dobrych stosunkach 
– mówi Gałka-Walczykiewicz. 
 mwk, wal

ZuS|�Uwaga�na�fałszywe�maile

Ubezpieczyciel ostrzega przed oszustami
ZUS apeluje o ostrożność przy 

otwieraniu i odpowiadaniu na e-
-maile, które wydają się być ko-
respondencją z ZUS. Dokładnie 
zwracajmy uwagę na adres, z któ-
rego przychodzą.

Według Moniki Kiełczyńskiej, 
rzecznik prasowej ZUS woje-
wództwa łódzkiego, po kilku mie-

siącach oszuści podszywający się 
pod ZUS ponownie podjęli ak-
tywność w internecie. W ostatnich 
dniach dość liczna grupa klientów 
w różnych częściach kraju otrzy-
mała maile z informacją o pilnej 
konieczności spłaty zaległości 
składkowych. – Fałszywe e-maile 
mogły trafiać również do miesz-

kańców Łowicza i powiatu łowic-
kiego. Apel ma charakter ogólno-
polski – powiedziała nam rzecznik 
Kiełczyńska. 

Część maili sugeruje ponowne 
wypełnienie formularza zgłosze-
nia do ubezpieczeń społecznych 
ZUS ZUA, który jest załączni-
kiem do maila. Umieszczone  

w stopce korespondencji logo-
typy (ZUS i PUE – Platforma 
Usług Elektronicznych) sugerują,  
że nadawcą jest sam ZUS. Gdy 
jednak przyjrzymy się dokładnie 
adresowi nadawcy, nie powinni-
śmy mieć wątpliwości, że kore-
spondencja elektroniczna nie po-
chodzi z ZUS. 

Obecnie oszuści posługują się 
dwoma adresami: składki@ubez-
pieczenia.pl i zus.@zua.pl. Jak 
widać żaden z adresów nie ma sto-

sowanego przez Zakład rozwinię-
cia „zus.pl”.  ZUS nie stosuje też 
w swoich adresach e-mailowych 
rozwinięcia „gov.pl”, które to po-
jawiało się przy wcześniejszych 
próbach oszustw. 

ZUS przypomina, że kontakt 
elektroniczny ze strony ZUS moż-
liwy jest jedynie w sytuacji gdy 
klient posiada profil na tzw. Plat-
formie Usług Elektronicznych  
i wyraził zgodę na taką formę kon-
taktu.  opr. mak 

Domaniewice�|�nocowanie�w�Gok-u

Śnieżna bitwa i mumie
W dyskotece z karaoke, ma-

ratonie filmowym oraz integra-
cyjnych zabawach inspirowanych 
m.in. świętem Halloween wzię-
ła udział młodzież podczas Nocy 
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach.

Wydarzenie odbyło się  
w nocy z 18 na 19 października  
i dla wszystkich uczestników była 
to bardzo długa noc. Rozpoczęła 
się ona od zróżnicowanych gier, 
m.in. zabawy-bomby, polegającej 
na przekazywaniu sobie w kręgu 
piłki, która jest tytułową bombą 
i w każdej chwili może wybuch-
nąć, a także zabawami z użyciem 
papieru toaletowego – śnieżną bi-
twą i tworzeniem mumii.

– Dzieci chętnie obrzucały się 
papierem, biorąc udział w bitwie 
i rywalizowały w grze inspirowa-

nej świętem Halloween, w trak-
cie której ich zadaniem było jak 
najszybsze zawinięcie się w pa-
pier. Było dużo śmiechu. Zauwa-
żyłam, że zabawy przeznaczone 
dla młodszych świetnie spraw-
dzają się w przypadku młodzie-
ży. Uczestnicy mogli sobie przy-
pomnieć, jak to jest być dzieckiem  
– zauważa Marta Koniecka, ani-
mator z Domu Kultury.

Wśród niespodzianek pojawi-
ły się również pizza na kolację, 
dyskoteka z karaoke oraz noc-
ny maraton filmowy z pokazem 
aż trzech filmów. Jak podkreśla-
ją organizatorzy, noc była długa, 
bo nawet po zakończeniu atrakcji 
tryskająca energią młodzież chęt-
nie oddawała się nocnym pogadu-
chom, nie myśląc o konieczności 
snu.  aw

Zabawa w mumie�na�długo�pozostanie�w�pamięci�dzieci.�
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maurzyce�|�wielkie�sadzenie�drzew�w�skansenie

881 sadzonek w kilka dni
Pracownicy muzeum oraz młodzież  
wraz z opiekunami brali udział w społecznej akcji 
sadzenia drzew i krzewów w skansenie w Maurzycach. 
To element akcji „100 tysięcy drzew na 100-lecie 
Województwa Łódzkiego”, a dla skansenu szansa  
na odbudowanie przetrzebionego przez sierpniową 
burzę drzewostanu.

Poszukiwanie możliwości po-
zyskania sadzonek, a w konse-
kwencji przystąpienie do projek-
tu prowadzonego przez Zespół 
Parków Krajobrazowych Woje-
wództwa Łódzkiego, było jed-
ną z pierwszych decyzji podję-
tych przez dyrektora Grzegorza 
Dębskiego, który – przypomnij-
my – stanowisko objął na począt-
ku września, czyli tuż po przejściu 
nawałnicy, która narobiła szkód, 
jakich w skansenie nie było jesz-
cze nigdy. 

Dzięki tej decyzji muzeum 
otrzymało 881 sadzonek drzew  
i krzewów. Część z nich została 
posadzona w miejsce zniszczo-
nych drzew, część w nowych miej-
scach. Na przykład w południo-
wo-zachodniej części powstanie 
cały szereg drzew, które, oprócz 
funkcji estetycznych, mają w przy-

szłości również osłaniać skansen 
przed wiatrem. 

881 sadzonek od Parków Kra-
jobrazowych WŁ to jeszcze nie 
wszystko, dyrektor Dębski mówił 
nam, że muzeum pozyskało też  
do skansenu sadzonki drzewek 
owocowych z Instytutu Ogrodnic-
twa w Skierniewicach, które zo-
staną posadzone prawdopodobnie 
dopiero na wiosnę.

Akcja sadzenia zajęła pięć dni, 
brali w niej udział głównie pra-
cownicy Muzeum w Łowiczu,  
w tym sam dyrektor. 

W środę, 30 października,  
z wsparciem dla nich przyjecha-
ła rowerami grupa podopiecznych 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi wraz z wycho-
wawcą. Z kolei we wtorek, 5 i 6 li-
stopada, na posadzenie ostatnich 
partii sadzonek dotarli ucznio-

wie II klasy Technik Agrobiznesu 
ZSP nr 2 w Łowiczu wraz z na-
uczycielką przedmiotów zawodo-
wych Anną Kowalską. 

To nie tylko czas spędzony ak-
tywnie i na powietrzu, ale też cen-
na lekcja. Jak mówili – nie trzeba 
było ich namawiać, chętnych było 
nawet więcej, ale nie wszyscy mo-
gli wziąć udział. 

– Przede wszystkim chcemy 
pomóc, wnieść swój skromny 

wkład w odbudowę tego miejsca 
ważnego dla całego regionu – po-
wiedział Mateusz, jeden z grupy 
kształcącej się na techników agro-
biznesu.

– Kto wie... – zastanawiał się 
Tomek, jego kolega. – Może kie-
dyś przyjadę do skansenu z wnu-
kami i będę mógł powiedzieć: 
„Patrzcie, to drzewo zasadził 
wasz dziadek jak jeszcze chodził  
do szkoły”.   tm

Łowicz�|�Deklaracja�„kooperacja�3D”

Zacieśnienie współpracy 
przy pomocy ludziom

Wkrótce ma powstać jeden do-
kument, w którym pełną infor-
mację o możliwościach uzyska-
nia pomocy znajdzie każda osoba 
z Łowicza i powiatu łowickiego, 
dotknięta niepełnosprawnością, 
ubóstwem i innymi problemami. 

25 października w sali radziec-
kiej łowickiego ratusza deklara-
cję ścisłej kooperacji podpisało 
14 podmiotów – instytucji i sto-
warzyszeń. Było to już drugie w 
Łowiczu spotkanie organizacyj-
ne tych organizacji w ramach pro-
gramu „Kooperacja 3D”, prowa-
dzonego też w innych powiatach 
województwa łódzkiego poprzez 
współpracę z Regionalnym Cen-
trum Polityki Społecznej w Łodzi. 
Na pierwszym został podpisany 
dokument o współpracy między 
Miejskim Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Łowiczu i Powiato-
wym Centrum Pomocy Rodzinie 
– bo te dwie instytucje są głów-

nymi realizatorami przedsięwzię-
cia w naszym powiecie. W zeszły 
piątek deklarację o współpracy 
podpisali przedstawiciele 14 pod-
miotów, m.in. Urzędu Miejskiego, 
Komendy Powiatowej Policji i in-
nych samorządowych instytucji 
zajmujących się pomocą społecz-
ną, a także Stowarzyszenia „Dać 
Szansę”.

Jak wyjaśnia pełniąca obo-
wiązki dyrektora MOPS Urszula 
Markowicz – współpraca nie wy-
kracza ponad realizowane przez 
cały czas, statutowe zadania tych 
podmiotów, ma jedynie ułatwiać 
wspólne działanie, czego przy-
kładem jest opracowywany do-
kument, nazywany „koszykiem”. 
Będzie się z nim można zapoznać 
w internecie czy w siedzibach 
podmiotów, ma w czytelny i upo-
rządkowany sposób informować 
każdego potrzebującego z jakiej 
pomocy może skorzystać.   tm

Stadion Legii |�warszawski�festiwal�Piwa�

Brexit zrobił furorę 
Piwa Brexit i kilku innych 
można było spróbować 
na stosiku Browaru 
Bednary, który znalazł się 
wśród wystawców jesiennej 
edycji Warszawskiego 
Festiwalu Piwa, jaka 
odbywała się od 24 do 26 
października na stadionie 
Legii. Browar Bednary 
uczestniczył w tej imprezie 
po raz trzeci.

Warszawski Festiwal Piwa 
uchodzi za jedną z najlepszych im-
prez tego typu w Europie. Orga-
nizatorzy zapraszają tylko małe, 
polskie browary rzemieślnicze. 
Dzięki temu wielu trunków, jakie 
polały się z kraników, nie znajdzie-
my w sklepowej ofercie. Festiwal 
trwa aż trzy dni, a w tym czasie 
odwiedzają go tysiące osób, także 
cudzoziemcy. Poza kosztowaniem 
piwa, mają oni możliwość korzy-

stania z bogatej oferty rozrywek, 
na którą składają się np. strefa food 
trucków i gimnastyka z piwem 
prowadzona przez instruktorki. 

Była to już 11. edycja festiwa-
lu, który zawsze ma swoją jesien-
ną i wiosenną odsłonę. Dobór 
wystawców leży po stronie orga-
nizatorów, dlatego zawsze są oni 
poddawani starannej selekcji. 

W festiwalu uczestniczy łącz-
nie około 50 wystawców, któ-
rzy są rozlokowani na 3 piętrach.  
Na pierwszym są debiutanci, dru-
gie zajmują browary już działające 
na rynku, zaś trzecim znajdziemy 
tzw. browary kontraktowe, które 
zlecają wyprodukowanie swoich 
trunków innym browarom. 

Karolina Łopusińska z Browa-
ru Bednary powiedziała nam, że 
na ich stoisku dostępnych było 6 
piw, w tym dwie premiery, które 
zawsze na tym festiwalu są mile 
widziane. Wśród nich bezkonku-
rencyjne, szczególnie wśród ob-
cokrajowców, okazało się piwo  

o nazwie „Brexit”, które jest moc-
no goryczkowe. – Jeszcze większa 
radość była, jak piwo się skończy-
ło, bo wtedy można było powie-
dzieć, że „Brexit się skończył”  
– relacjonuje Karolina Łopusińska. 

Ciekawą propozycją było też 
ciemne piwo „Osteroida”, do któ-
rego ważenia wykorzystuje się 
ostrygi i sól himalajską. W ofercie 
było także aż 10% piwo „Saint Sa-
tanislav”, uwarzone przez Browar 
Bednary w kooperacji z hurtow-
nią Centrala Piwna z Poznania. W 

ofercie lżejszych piw było „Gon-
zo fresh hops”, do produkcji któ-
rego Browar Bednary wykorzystał 
chmiel z własnego chmielnika. 

Karolina Łopusińska powie-
działa nam, że dla każdego bro-
warnika festiwal jest doskonałą 
okazją do wymiany doświadczeń 
pomiędzy osobami z branży. Sto-
iska odwiedzają także blogerzy, 
którzy recenzują piwa na swoich 
stronach, z którymi również war-
to trzymać, gdyż kreują w pewien 
sposób gusta.  aa 

Sześciu uczniów ZSP nr 2,�którzy�wzięli�udział�w�sadzeniu�drzew��
i�krzewów�podczas�ostatniego�dnia�akcji,�tj.�5�listopada.
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RZut okiem�|�nowa�Brama�

We Wszystkich Świętych na cmentarz w Łyszkowicach ludzie 
wchodzili już przez nową bramę.�inwestycję�w�zakresie�prac�
murarskich�wykonał�andrzej�antosik�z�łyszkowic,�a�w�pozostałym�
zakresie�firma�Betomet�z�kolonii�łyszkowice,�zrealizowano�ją�z�ofiar�
składanych�przez�parafian.�na�16�listopada�planowane�jest�poświęcenie�
figur�aniołów�i�krzyży,�którego�ma�dokonać�ks.�bp�wojciech�osial.�tm 
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Z sali sądowej
Łyszkowice�|�Sprawa�podpisów�rady�rodziców�i�pieczątki

Zeznawali kolejni świadkowie
Mimo swojej złożoności, bardzo sprawnie, przynajmniej jak na razie,  
przebiega przed Sądem Rejonowym w Łowiczu proces, w którym  
na ławie oskarżonych zasiadają byli członkowie Rady Rodziców Zespołu 
Szkół Publicznych (dziś Szkoła Podstawowa) w Łyszkowicach. W dwóch 
przeprowadzonych dotąd rozprawach sędzia Anna Kwiecień-Motylewska 
wysłuchała już wyjaśnień czworga oskarżonych i zeznań ośmiorga świadków.

29 października sąd przesłu-
chał sześcioro świadków. Naj-
dłużej zeznawała Małgorzata Z., 
która w okresie, którego doty-
czy przedmiot sprawy (zarzuca-
ny czyn miał zostać popełniony 
w kwietniu 2018 roku), była dy-
rektorką szkoły. To ona złoży-
ła do prokuratury zawiadomienie  
o możliwości popełnienia prze-
stępstwa przez Dariusza O., Mo-
nikę W., Ewę P. i Ewelinę S. 

Przypomnijmy, że według aktu 
oskarżenia cała czwórka, działa-
jąc razem i w porozumieniu, mia-
ła dopuścić się fałszerstwa i po-
świadczenia nieprawdy w celu 
osiągnięcia korzyści majątko-
wej. Troje z oskarżonych w ogó-
le nie przyznaje się do winy, na-
tomiast Ewelina S. przyznaje się 
częściowo, tj. do nieświadomego 
poświadczenia nieprawdy, ale nie  
w celu osiągnięcia korzyści.

Przypomnijmy, że grupa człon-
ków rady rodziców chciała zmie-
nić w Banku Spółdzielczym  
w Łyszkowicach (oddział BS  
w Skierniewicach) zasady korzy-
stania z konta bankowego tejże 
rady, aby upoważnieni przedsta-
wiciele tejże rady mogli dokony-
wać na nim operacji bez udziału 
ówczesnej dyrektor szkoły. Cho-
dziło im wówczas o możliwość 
wypłacenia pieniędzy, które spon-
sorzy przelali na rzecz organizo-
wanej przez jedną z nauczycielek 
wycieczki zagranicznej (jednak 
dyrektor szkoły nie była tej wy-
cieczce przychylna).

W tym celu przedłożyli oni  
w banku protokół zebrania rady 
rodziców, na którym miała rze-
komo zapaść decyzja o zmia-
nie w sposobie zarządzania kon-
tem. Nie został on jednak przyjęty  
i nigdy nie nabrał mocy prawnej,  
ze względu na brak wystarczającej 
liczby podpisów. 

Na poprzedniej rozprawie 
oskarżeni przyznali, że w ogóle 
nie odbyło się zebranie, które miał 
potwierdzać protokół. Ponadto 
dwaj członkowie rady rodziców, 
zeznający na poprzedniej roz-
prawie w roli świadków, mówili,  
że ich podpisy na tymże protokole 
zostały sfałszowane.

Małgorzata Z. mówiła, że  
o planowanym wyjeździe do 
Francji dowiedziała się, kiedy 
przyszła do niej nauczycielka ję-
zyka angielskiego z prośbą, aby 
wyjazd został uznany za wyciecz-
kę szkolną. Choć nauczycielka ta 
organizowała podobne wycieczki 
szkolne rok i dwa lata wcześniej, 
tym razem jednak dyrektor – jak 
zeznawała – miała zbyt dużo po-
ważnych wątpliwości, by uznać 
proponowaną wycieczkę za szkol-
ną. Mówiła, że nauczycielka przy-
szła do niej z tą sprawą za póź-
no, poza tym w wycieczce miało 
brać udział tylko 10 z przeszło 410 
uczniów szkoły, wyniki szkoły  
z jęz. angielskiego były – jak przy-
znała Małgorzata Z. – „żenujące”, 
francuski natomiast nie jest w niej 
w ogóle językiem nauczanym.

Podkreślała, że jej zdaniem nie 
było żadnego konfliktu z radą ro-
dziców, z którą współpraca ukła-
dała się do kwietnia 2018 roku 
bardzo dobrze, a sprawę zgłosiła 
do prokuratury z poczucia obo-
wiązku, nie z osobistej niechęci 
do kogokolwiek. Dopiero wtedy  
– zdaniem Małgorzaty Z. – zaczę-
ły się nieporozumienia między nią 
a oskarżonymi.

Małgorzata Z. zeznawała, że 
o próbie zmiany dostępu do kon-
ta nie mówił jej nikt z rodziców, 
dowiedziała się o tym przypad-
kiem, ponieważ dzwoniła do ban-
ku w sprawie konta, chcąc dowie-
dzieć się czy są na nim pieniądze 
na zakup książek na nagrody dla 

najlepszych uczniów na zakończe-
nie roku. Wtedy dowiedziała się  
w banku, że nie może uzyskać 
takiej informacji, ponieważ trwa 
proces zmiany uprawnień do za-
rządzania kontem.

Po zeznaniach Małgorzaty 
Z. oświadczenie złożyła jedna  
z oskarżonych, Monika W. Mó-
wiła ona o tym, że książki na na-
grody na koniec roku zwykle ku-
powane były wcześniej niż pod 
koniec kwietnia, ze względu na 
promocje trwające przez marzec 
i kwiecień. Nie stwierdziła tego 
wprost, ale można z tego wywnio-
skować, że Monika W. nie wierzy, 
iż Małgorzata Z. zainteresowała 
się kwestią konta rady rodziców 
właśnie ze względu na te książki  
– i to przypadkiem akurat wtedy, 
kiedy rada rodziców podjęła kroki 
do zmiany upoważnienia. 

Mówiła też, że przez cały czas 
sprawowania funkcji przewodni-
czącej nie miała w ręku pieczątki 
rady rodziców szkoły, bo ta była  
w sekretariacie, używana była 
tylko przy wypłacaniu pieniędzy  

z konta bankowego. Przy wypła-
caniu z banku zawsze obecna była 
Małgorzata Z. i to ona stawia-
ła pieczątkę rady rodziców. Taka 
praktyka miała skłonić rodziców 
do wyrobienia nowej pieczątki.

Później zeznawała Małgorzata 
S., była członkini rady rodziców 
(ale nie jej zarządu), która stwier-
dziła, że konflikt między Małgo-
rzatą Z. i Moniką W. był trudny do 
ukrycia. Jej zdaniem Małgorzata 
Z. często działała na przekór ra-
dzie rodziców i blokowała wszel-
kie jej inicjatywy. 

Nauczycielka Magdalena J., 
która organizowała wspomniany 
wyjazd do Francji, potwierdzi-
ła, że Małgorzata Z. odmówiła 
jej uznania wycieczki do Fran-
cji za wycieczkę szkolną, choć 
przywoływała inne argumenty 
tej odmowy. Jej zdaniem dyrek-
tor uzasadniała przed nią swoją 
decyzję obawami o bezpieczeń-
stwo uczniów w związku z nie-
spokojną sytuacją geopolityczną  
i zagrożeniem terrorystycznym 
na zachodzie Europy. Zdaniem 
Magdaleny J., dyrektor Małgo-
rzata Z. powiedziała, że jeśli chce 
jechać na ten wyjazd, musi wziąć 
urlop, ale będzie to jej prywatny 
wyjazd. 

Pracownica banku Monika G. 
mówiła o wizycie u niej Moniki 
W. i Dariusza O. z protokołem  
z podpisami i kartą wzorów pod-
pisów wszystkich członków rady. 
Ze względu na niekompletność 
karty wzorów, protokół nie mógł 
zostać przyjęty i tym samym nie 
nabrał żadnej mocy. 

Prezes tegoż oddziału banku, 
Radosław M., zeznał, że z zosta-
wionym w banku pismem z 25 
kwietnia zapoznał się 30 kwietnia. 
Rozmawiał wtedy na ten temat  
z Małgorzatą Z,, która powiedzia-
ła mu o podejrzeniach co do au-
tentyczności podpisów. Później 
przez telefon rozmawiał z Moniką 
W., która powiedziała mu, że spra-
wa jest nieaktualna, ponieważ wy-
cofuje się ona z dalszego zbierania 
podpisów.

Jest szansa, że jeszcze w listo-
padzie usłyszymy mowy końcowe 
w tej sprawie.  tm

Głowno�|�„Dać�szansę”�na�cenzurowanym

Pracę wykonały,  
ale pensji nie dostały
– Minęło już kilka  
miesięcy i nadal nic 
nie udało się wskórać. 
Czekałyśmy, dzwoniłyśmy,  
ale nikt nie odbiera,  
a wypłat nadal nie ma! 
A jakoś trzeba żyć  
– skarżyły się mieszkanki 
Głowna i okolic, które 
za realizację usług 
opiekuńczych dla 
Łowickiego Stowarzyszenia 
„Dać Szansę” w miesiącach 
letnich do dziś nie 
otrzymały wynagrodzeń.  
O sprawie pisaliśmy  
kilka tygodni temu  
w głowieńskim wydaniu 
naszego tygodnika.

Umowa na realizację usług 
opiekuńczych na rzecz potrze-
bujących mieszkańców, zwykle  
w podeszłym wieku czy chorych, 
podpisana została 19 grudnia  
2018 r. pomiędzy Urzędem Miej-
skim w Głownie a łowickim sto-
warzyszeniem. Realizować je 
miało kilkanaście mieszkanek 
Głowna oraz okolicznych miej-
scowości, zatrudnionych przez 
wspomnianą placówkę na umowę 
o pracę lub umowę o dzieło. 

Pod koniec lipca br. zasygna-
lizowały one władzom Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Głownie, iż za pracę wykona-
ną w poprzednich miesiącach, 
tj. czerwcu i lipcu, nie otrzyma-
ły wynagrodzenia. Istotnie, jak 
sprawdziliśmy w Urzędzie Miej-
skim w Głownie, „Dać Szansę” 
niespodziewanie w lipcu wypo-
wiedziało umowę – co skutkowało 
brakiem opieki dla około 60 osób. 
Władze szybko interweniowały, 
zwiększając dotację dla MOPS, 
który na zasadzie umowy zlecenia 
powierzył dotychczasowym opie-
kunkom kontynuowanie ich misji, 
a potem zlecił to zadanie łódzkie-
mu oddziałowi PCK. Opieka jest 
więc świadczona – ale łowickie 
stowarzyszenie nadal nie wypła-
ciło opiekunkom zaległych wyna-
grodzeń. 

Sprawa jest o tyle ciekawa tak-
że dla Łowicza, że prezesem sto-
warzyszenia „Dać szansę” jest 
Wiesława Gębura, radna miejska 
w Łowiczu. W rozmowie z na-
szym reporterem twierdziła ona 
niedawno, że zaległe pieniądze 
wypłaci, gdy tylko skończy się 
sprawa sądowa w Wojewódzkim 
Sądzie Administracyjnym w War-
szawie – ale nie chciała wprowa-
dzać w szczegóły o jaką sprawę 
chodzi. 

Gdy 4 listopada ponownie z nią 
rozmawialiśmy, powiedziała nie-
co więcej. Po pierwsze zapewniła, 
że część zaległych pieniędzy już 
wypłaciła – otrzymały je te opie-
kunki, które miały umowę o pracę 
i te, które nie miały innych źródeł 
dochodu. Do wypłaty pozostało 
około 9 tysięcy złotych dla 7 osób. 
Wiesława Gębura zapewniła nas, 
że te pieniądze na pewno zostaną 
wypłacone, po korzystnym – ma 
ona nadzieję – dla stowarzyszenia 
wyroku WSA. Chodzi bowiem  
o to, że stowarzyszenie znalazło 
się w trudnej sytuacji finanso-
wej po tym, jak Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych wstrzymał przekazanie 
mu dużej kwoty dotacji. 

Prezes Gębura twierdzi, że po-
wodem była nieprawidłowość  
w rozliczeniu poprzedniej kwoty 
dotacji: rozliczenie sporządzono  
i przekazano do PFRON na dzień 
przed tym, jak doszło do wypła-
ty. – Wiem, że to był błąd – mówi 
Wiesława Gębura – ale formalny,  
i dlatego mam nadzieję, że sąd,  
do którego się odwołaliśmy, weź-
mie to pod uwagę.

Jeśli sprawy potoczą się po my-
śli prezes, „Dać szansę” bez pro-
blemu wypłaci zaległe wynagro-
dzenia. A jeśli nie? Pewne jest,  
że wypłacić musi.

Pewne jest jednak też coś wię-
cej: od nowego roku „Dać szan-
sę” ograniczy swoją działalność 
tylko do rehabilitacji – rezygnując  
z usług opiekuńczych i organi-
zowania pomocy żywnościowej. 
Przyczyną jest zapowiedziany 
wzrost płacy minimalnej. Prezes 
Gębura już wie, że płacić opiekun-
kom nie będzie w stanie.  aw, wal
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Powiat łowicki�|�radni�nie�wyrazili�zgody�na�zwolnienie�z�pracy�

Rada murem za Chudym 
Rada Powiatu Łowickiego 30 października 
jednogłośnie nie wyraziła zgody na zwolnienie z pracy 
radnego Jacka Chudego, który od 33 lat pracuje 
w Nadleśnictwie Kutno z siedzibą w Chrośnie. 

Dla pracodawcy jednak taka 
uchwała nie jest wiążąca i jeżeli 
radnemu zostanie wręczone wy-
powiedzenie, sprawa trafi  do sądu, 
który będzie rozważał czy do 
zwolnienia doszło z uwagi na zda-
rzenia związane ze sprawowaniem 
mandatu radnego. – a to po głoso-
waniu jest niedopuszczalne. 

Nadleśniczy Zbigniew Wala 
z Nadleśnictwa Kutno złożył do 
Rady Powiatu Łowickiego wnio-
sek o wyrażenie zgody na rozwią-
zanie umowy o pracę z radnym 
z powodu „nienależytego wyko-
nywania obowiązków pracowni-
czych” w sierpniu tego roku. 

Według niego chodziło m.in. 
o nieprawidłowości związane 
z obrotem drewnem i nadzorem 
nad wykonywaniem prac w za-
gospodarowaniu lasu. Nadleśni-
czy przytaczał kilka przypadków 
niewłaściwego – jego zdaniem – 
postępowania Chudego w pracy. 
Wśród nich był np. zarzut dotyczą-
cy braku bezpośredniego uczest-
nictwa w czynnościach wydania 
drewna, doprowadzenia do obni-
żenia wartości rynkowej drewna 
dłużycowego, braku wystarcza-
jącego nadzoru przy pielęgnacji 
upraw, zaniedbań w pielęgnacji itd. 

Jacek Chudy nie chce szczegó-
łowo odnosić się do tych zarzu-
tów, ponieważ obecnie przebywa 
w sanatorium, ale zapowiada, że 
nie zamierza sprawy pozostawić. 
– Wszystko od około 2 miesięcy 
dzieje się za moimi plecami. To 
jakiś Matrix – mówi. – Przez 33 

lata pracy nie zasłużyłem sobie, 
żeby ktokolwiek miał wątpliwości 
w stosunku do mnie, jeśli chodzi 
o moją pracę. Nie zasłużyłem na 
takie traktowanie – powiedział 
nam w rozmowie telefonicznej. 

– Żaden z przełożonych nie po-
rozmawiał nawet z Jackiem Chu-
dym o tym, że będzie on zwal-
niany. Rozumiem, że najpierw 
nadleśniczy chciał uzyskać opinię 
Rady, ale tak się po prostu nie robi 
– mówił na sesji radny Krzysztof 
Górski. Chudy bowiem o tym, 
że jego przełożony zamierza go 
zwolnić dowiedział się nie od pra-
codawcy, ale z biura Rady Powia-
tu Łowickiego. Zarzuty zaś uznał 
zaś „wyssane z palca”, o czym pi-
saliśmy w poprzednim numerze 
Nowego Łowiczanina. 

Radny Chudy w tej sprawie 
nie wypowiadał się również na 
sesji, ponieważ, jak wspomnie-
liśmy, przebywa w sanatorium, 
gdzie zresztą został skierowa-
ny w uzgodnieniu z pracodawcą. 
Zwolnienie z pracy Jacka Chu-
dego skutkowałoby również tym, 

że musiałby wyprowadzić się ze 
służbowej leśniczówki. 

W uzasadnieniu podjętej przez 
radnych powiatowych uchwały 
czytamy m.in.: „Z uzasadnienia 
okoliczności, które powodują za-
miar pracodawcy (...) nie wynika, 
kiedy dokładnie, w jakim czasie, 
ile razy wystąpiły nieprawidło-
wości”. I dalej: „Jeżeli nienależy-
te wykonywanie obowiązków pra-
cowniczych naraziło pracodawcę 
na straty fi nansowe, o których pra-
codawca wspomina, to brak jest 
informacji, jakie są to konkretnie 
kwoty i jakim są udziałem w ca-
łym budżecie pracodawcy, aby 
móc określić skalę tych strat. 

W przypadku zaniedbań w wy-
konywaniu obowiązków służbo-
wych (...), które jak wynika z uza-
sadnienia, miały miejsce w latach 
1997, 1998, 2007 nasuwa się py-
tanie, tym samym wątpliwość czy 
jest to faktyczna przyczyna uza-
sadniająca wypowiedzenie, bo 
jaki jest powód, że przez ponad 20 
lat nie zostały wyciągnięte konse-
kwencje służbowe.” 

Podczas sesji radny Górski po-
dziękował, w imieniu Chudego, 
za przygotowanie uchwały. W roz-
mowie z nami mówił, że według 
niego są to „rozgrywki personal-
ne pomiędzy Jackiem Chudym 
a nadleśniczym”. 

Jeśli pracodawca rozwiąże 
umowę z radnym wbrew stano-
wisku Rady Powiatu Łowickiego 
– co formalnie jeszcze nie stało się 
z uwagi na pobyt Chudego w sa-
natorium – radny będzie mógł do-
chodzić swoich praw (przywróce-
nia do pracy) przed sądem pracy, 
którego zadaniem będzie ocena 
czy do zwolnienia z pracy doszło 
z powodu działań w samorządzie.

– Do wszystkich zarzutów od-
niosę się i będę bronił swojego 
dobrego imienia po opuszczeniu 
sanatorium i po wręczeniu mi wy-
powiedzenia – zapowiada Chu-
dy. 
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Łowicz�|�rada�nadzorcza�zatwierdziła�kandydaturę�

Władysław Michalak już formalnie w ZEC 
Członkiem zarządu Zakładu 

Energetyki Cieplnej w Łowiczu 
został Władysław Michalak. 

Ostateczna decyzja potwier-
dzająca to, co już było wiadome 
od końca sierpnia, zapadła na po-
siedzeniu Rady Nadzorczej ZEC 

pod koniec października. Przypo-
mnijmy, że kandydaturę Micha-
laka na to stanowisko burmistrz 
Krzysztof Kaliński wskazał już 
w sierpniu. Formalnie musiała 
ona jeszcze zostać zaakceptowa-
na – zweryfi kowana pod wzglę-

dem formalno-prawnym – przez 
Radę Nadzorczą ZEC, co właśnie 
się stało. 

Władysław Michalak jest by-
łym radnym miejskim. Podczas 
ostatnich wyborów samorządo-
wych kandydował do Rady Miej-

skiej w Łowiczu z komitetu wy-
borczego Łączy Nas Łowicz. 
Przez 5 lat zarządzał miejską 
oczyszczalnią ścieków, ostatnio 
pracował jako zaopatrzeniowiec 
w Zakładzie Usług Komunalnych 
w Łowiczu.  mak 

Zduńska Dąbrowa�|�ekoforum

Chleb, miód i ciasteczka
Uczniowie klas starszych szkół podstawowych 
w Bielawach, Nowych Zdunach, Bąkowie Górnym, 
Sobocie i SP nr 7 w Łowiczu, którzy przybyli 
24 października na Ekoforum w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, nie mogli się czuć się zawiedzieni. 
Organizatorzy przygotowali dla nich wiele atrakcji.

W sali konferencyjnej powi-
tał ich dyrektor placówki Stani-
sław Kosmowski, po czym odby-
ły się dwie prelekcje. Pierwszą o 
rodzajach produktów pszczelich 
– miodzie, wosku, pyłku, propo-
lisie i pierzdze przedstawił Ma-
rek Boroski – prezes Mazowiec-
kiego Związku Pszczelarskiego. 
Pokazywał przy tym te produkty 
i różne rodzaje miodów, wprowa-
dzając krótko w temat ich właści-
wości leczniczych – który stosu-
je się przy problemach z sercem, 
a który polecany jest w profi lakty-
ce przeciwgrypowej. O samej api-
terapii, która jest działem medy-
cyny niekonwencjonalnej mówił 
Tomasz Bajena – pasjonat pszcze-
larstwa, który z zawodu jest zoo-
technikiem. 

Pomiędzy wykładami ucznio-
wie technikum w Zduńskiej 
Dąbrowie wykonali piosenkę 
„Pszczółka Maja” oraz przedsta-
wili humorystyczną scenkę o ro-
dzinie pszczelarzy. Następnie 

wręczone zostały nagrody w kon-
kursie na prezentację multime-
dialną na ten sam temat, któremu 
poświęcone było forum. Miejsce I 
zajął Wojciech Świdrowski ze SP 
w Nowych Zdunach, II Patrycja 
Podsędek ze SP w Bielawach, III 
– Amelia Wiechno ze SP w Bako-
wie Górnym. Wyróżnienia otrzy-
mali: Łukasz Sauda ze SP w Po-
powie, Karolina Kowalska ze SP 
w Witonii oraz Julia Gajda z SP nr 
7 w Łowiczu. 

Goście częstowani byli chle-
bem na zakwasie i kanapkami 
przygotowanymi na bazie trady-
cyjnie wypiekanego pieczywa 
w ramach Dnia Żytniego Chle-
ba – który organizowany jest w 
szkole przy okazji forum eko-
logicznego. Uczestniczyli też 
warsztatach wypieku ciasteczek 
na miodzie, które na miejscu de-
gustowali. Chętni mogli zwie-
dzać obiekty szkoły i gospodar-
stwa pod kierunkiem uczniów 
technikum.  mwk
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marcin.kucharski@lowiczanin.infoGoście ekoforum w Zespole Szkół Centrum kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie�częstowani�byli�chlebem�na�zakwasie.

fo
t.

�m
ir

o
S

ła
w

a
�w

o
lS

k
a

-k
o

B
ie

r
eC

k
a

Czy miała to Być zemSta za aktyWnoŚć Syna?
„na�tę�chwilę�chciałbym�
powstrzymać�się�
z�komentarzem�odnośnie�
chęci�zwolnienia�mojego�taty�
po�ponad�30�latach�pracy�
(...)�niemniej�jednak,�przykro�
jest�patrzeć�na�tę�krucjatę�
przeciwko�tak�bliskiej�mi�
osobie,�zwłaszcza,�że�pewne�
przesłanki�sugerują,�że�jej�
powodem�jest�nic�innego�jak�
mój�blog.�niestety�nadal�
żyjemy�w�czasach,�gdy�

niewinne�osoby�są�szkalowane�
za�działalność�innych”.
Powyższe�słowa�zamieścił�
syn�Jacka�Chudego�
–�rafał�Chudy�–�na�
facebookowym�profi�lu�bloga�
monitor�leśny.�
Skąd�ten�wpis?�otóż�rafał�
Chudy,�podobnie�jak�ojciec,�
jest�leśnikiem,�przez�dwa�
lata�pracował�w�lasach�
Państwowych.�obecnie�pracuje�
w�norweskim�Uniwersytecie�

nauk�Biologicznych�
(nmBU).�współprowadzi�
wspomnianego�bloga,�
na�którym�wielokrotnie�
krytykował�lasy�Państwowe�
i�cały�system�leśnictwa�
w�Polsce,�otwarcie�formułując�
bardzo�poważne�zarzuty,�jak�
m.in.�brak�nowoczesnego�
zarządzania�i�potrzebnych�
do�tego�kompetencji,�
stagnację,�prywatę�
oraz�wszechobecne�układy.

w�przypadku�zaniedbań,�
które�miały�miejsce�
w�latach�1997,�1998,�
2007�nasuwa�się�pytanie,�
czy�jest�to�faktyczna�
przyczyna�uzasadniająca�
wypowiedzenie.�

Z uzasadnienia uchwały 
Rady Powiatu
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Ludzie
Łowicz�|�marcin�klimczak�buduje�swój�jacht�na�rejs�dookoła�świata

Kształt już widać,
Horn wzywa
Pomieszczenie jest wysokie, by po przewróceniu łódki do góry nogami pomieścić kilkumetrowy maszt. 
Wysokie, przestrzenne – ale i tak przepełnione drzewnym pyłem. Pył wdziera się do ust i płuc, 
pokrywa włosy i ubrania, zatyka. Na oddychanie świeżym powietrzem Marcin Klimczak, budujący 
przy ul. Warszawskiej swą łódź na rejs dookoła świata, musi poczekać do chwili, gdy odbije od brzegu.

Bo przycinanie dębowych be-
lek na denniki, a sosnowych na 
wszystkie inne elementy kon-
strukcyjne, ich nawiercanie, skrę-
canie, szlifowanie powodujące tu-
many pyłu, to dopiero pierwszy 
etap doświadczenia, jakie staje 
się udziałem upartego, samotnego 
szkutnika i żeglarza. Potem przyj-
dzie czas na pokrywanie konstruk-
cji sklejką, jej żywicowanie i la-
kierowanie – oddechu dla płuc na 
etapie prac w Łowiczu nie będzie.

Marcin Klimczak, po przepły-
nięciu na przełomie 2016 i 2017 
roku samotnie, na zbudowanej 
przez siebie samego miniaturo-
wej łódce „Lilu” Atlantyku, re-
alizuje teraz bowiem swój kolejny 
zamiar: buduje łódkę, którą poże-
gluje dookoła świata. „Lilu” mia-
ła 5 metrów długości, jacht, któ-
rego kształt już widać, a którego 
imienia jeszcze nie znamy, będzie 
o 3 metry dłuższy i nieco szerszy 
(3,30 m w najszerszym miejscu). 
Projekt wykonał, podobnie jak 
w przypadku „Lilu”, Janusz Ma-
terski. Klimczak zapłacił za nie-
go 2 tysiące złotych – tylko tyle, 
bo projekt nie jest wyłącznie dla 
niego, Materski sprzedaje go tak-
że innym zainteresowanym, Klim-
czak wie, że jedna osoba też sama 
taki jacht buduje – ale ona się nie 
wybiera dookoła świata.

A on się wybiera. Budowę za-
czął w połowie maja, wcześniej 
kupił łącznie około 2 m3 drewna 

i je suszył, teraz widać już zasad-
niczo wszystkie istotne elementy 
konstrukcyjne, do końca roku za-
mierza ukończyć poszycie, potem 
laminować. Równolegle zama-
wia u Stanisława Górczyńskiego 
w Dąbkowicach kil z grubej, 
24-milimetrowej blachy, do której 
przyspawana będzie 550-kilogra-
mowa ołowiana bulba, a w zakła-
dzie MAST w Nieborowie wypeł-
niony pianką maszt. – Mam do 
nich zaufanie, „Lilu” też u nich ro-
biłem – mówi o lokalnych produ-
centach. Lada dzień będzie już za-
mawiał sklejkę na poszycie, trzech 
grubości – 6, 12 i 20 mm.

Gdy jacht zostanie przewróco-
ny do właściwej pozycji, kil bę-
dzie od dołu dokręcony do dna, 
potem rozpocznie się stawianie 
masztu, zabudowa wnętrza, mon-
taż wszelkiego oprzyrządowania 
– by na przełomie czerwca i lipca 
przyszłego roku zwodować jacht 
na Bałtyku. Wie już, jakie żagle, 
z jakiego materiału i w jakiej fi r-
mie będzie zamawiał. Kupuje ich 
dwa komplety.

Własnymi siłami…
Pracuje codziennie. Gdy tylko 

opuści swój sklep zoologiczny na 
Stanisławskiego i coś zje, przy-
jeżdża na Warszawską i spędza 
w hali kilka godzin. Studiuje pro-
jekt, wymierza, przycina, piłuje, 
dopasowuje, skręca, szlifuje, wy-
gładza. Potem będzie przykręcał, 
laminował, lakierował, malował, 
montował, łączył, kleił, osadzał, 
konfi gurował, uruchamiał, spraw-
dzał. Wszystko siłą własnych rąk 
i własnych narzędzi – w dużej czę-
ści nowych, bo te, które mu służy-
ły przy produkcji „Lilu”, dożyły 
już swych dni. 

Także wyposażenie łódki bę-
dzie jak najprostsze, takie, by sa-
memu dało się wszystko łatwo 
naprawić – stąd sterem będzie po-
ruszał rumpel, a nie koło sterowe, 
wszystkie kabestany będą ręczne, 
a nie elektryczne.

…czasem z pomocą 
przyjaciół
Przy budowie „Lilu” sporo po-

magał Marcinowi Klimczakowi 
jego syn Jakub, teraz nie ma już 
on tyle czasu, za to gdy byłem 

w hali jednego z październiko-
wych dni, spotkałem tam, upylo-
nych tak samo jak Klimczak, jego 
dwóch dobrych przyjaciół z Ło-
wicza, żeglarzy, z zawodu fryzje-
rów: Jerzego Lędziona i Krzysz-
tofa Burego. Przyszli piąty już 
raz, z własnej inicjatywy, poma-
gać przy czynnościach, które bar-
dzo trudno wykonać w pojedynkę, 
w tym przypadku przy ustawianiu 
wręg. Wcześniej, przy innym za-
daniu spontanicznie zgłosił się do 
pomocy pan Kryspin, emeryt. – Ja 
muszę w tych chwilach stworzyć 
im front robót – mówi główny bu-
downiczy. 

By ta łupinka 
nie poszła na dno
Nowa łódka Klimczaka jest 

dużo większa od „Lilu”, niemniej 
to nadal łupina, a będzie musia-
ła stawić czoła „ryczącym czter-
dziestkom” i „wyjącym pięć-
dziesiątkom”, jak nazywane są 
burzliwe wody wokół Antark-
tydy. Gdyby doszło do wywrot-
ki, łódka powinna się podnieść: 
tak jest skonstruowana, temu słu-
ży kil i wypełniony pianką maszt. 
A pewność, że nie pójdzie na dno 
– zapewnić mają dwie komory 
wypornościowe, jedna dziobowa, 
druga rufowa. Nie będą wypełnio-
ne pianką, jak w „Lilu”, lecz cia-
sno upchanymi obok siebie pu-
stymi plastikowymi butelkami po 
wodzie. – Już zaczynam je zbierać 
– śmieje się budowniczy. 

Mimo wszystko zamierza on 
zabrać na pokład tratwę ratun-
kową, której podczas rejsu przez 
Atlantyk nie miał. A kontakt ze 

światem zapewnić ma telefon sa-
telitarny z nakładką umożliwiają-
cą wysyłanie sms-ów. Jego doła-
dowywanie i działanie urządzeń 
nawigacyjnych ma zapewnić bate-
ria słoneczna o mocy 300 W. Dru-
gie, takiej samej mocy zasilanie 
będzie zainstalowane dla pozosta-
łych urządzeń pokładowych i ka-
binowych.

każdy tysiąc się przyda
Powiedzenie, że liczy się każdy 

grosz, ma w przypadku tej budo-
wy i tej podróży zaledwie symbo-
liczne znaczenie – bo groszy mu-
siałyby być tony. Wyprawa jest 
droga, dlatego lepiej powiedzieć, 
że liczy się każdy tysiąc złotych. 
Marcin Klimczak nie ukrywa, że 
cały koszt budowy, wyposażenia, 
wyekwipowania jachtu, a potem 
samego rejsu, może sięgnąć mi-
liona. Tani był tylko projekt, drew-
no już nie, a największe wydatki 
zaczną się z chwilą montażu wy-
posażenia. Nawet hala na budowę 
musi być wynajmowana za pie-
niądze, burmistrz nie pomógł tu 
Klimczakowi, nie dał mu do dys-
pozycji żadnego odpowiedniego 
pomieszczenia, jak to było po-
przednim razem, gdy na potrze-
by prac oddano mu do dyspozy-
cji jedną ze starych kotłowni na os. 
Dąbrowskiego. 

Klimczak jednak od dawna na 
tę wyprawę oszczędzał, a przede 
wszystkim przeznacza na nią cały 

bieżący zysk ze swego sklepu. 
Wie przy tym, że na czas rejsu go 
zamknie, umowę na lokal ma pod-
pisaną tylko do końca maja.– Jak 
wrócę, to będę myślał, co będę da-
lej w życiu robił – mówi.

Szkutnik i żeglarz w jednej 
osobie nie ukrywa więc, że bar-
dzo potrzebne mu jest wspar-
cie fi nansowe, będzie wdzięczny 
za każdą pomoc. Pierwsze kon-
takty sponsorskie już nawiązał, 
potrzebuje ich więcej. Można się 
z nim kontaktować łatwo – bo, jak 
wspomnieliśmy, każdego właści-
wie wieczoru pracuje w hali przy 
stacji benzynowej na Warszaw-
skiej.

Gdy już jacht zwoduje, w czte-
rech etapach: przez Norwegię, 
Belgię, Portugalię dopłynie latem 
na Teneryfę – i stamtąd, na przeło-
mie września i października przy-
szłego roku, wyruszy we właści-
wy rejs, który także na Teneryfi e 
będzie chciał zakończyć. W oko-
licach przylądka Horn chciałby 
zameldować się w lutym 2021. 
A cała podróż zamknąć się powin-
na w 8 miesiącach. Na tyle musi 
zabrać ze sobą prowiantu i wody.

Jeśli wszystko się uda, jeśli 
jacht i jego kapitan wytrzymają 
trudy wielomiesięcznej żeglugi, 
będzie Marcin Klimczak pierw-
szym człowiekiem na świecie, 
który samotnie, bez zawijania do 
portu, opłynął kulę ziemską na 
jachcie, który sam zbudował. 

WoJCieCh 
WaligóRSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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marcin klimczak w obłoku pyłu, przy swej nowej łodzi.�Jej�kształt�już�widać,�choć�na�razie�jest�
odwrócona�do�góry�dnem.�

oni przyszli pomóc:�krzysztof�Bury�i�Jerzy�lędzion.�
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„Stocznia” na Warszawskiej. na�pierwszym�planie�bohater�naszego�
tekstu�w�kokpicie�swej�„lilu”,�w�głębi�szkielet�nowego�jachtu.�
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Sport�|�z�Glasgow�w�odwiedziny�do�Domaniewic�

Łyżwiarstwo: tego się nie zapomina 
14 lat temu będący wtedy 
dobrze zapowiadającym 
się zawodnikiem UKS 
Błyskawica Jakub Ignasiak 
wyjechał do Szkocji. 
Był wtedy nastolatkiem, 
a decyzję o wyjeździe 
podjęli jego rodzice, miała 
ona związek z ich emigracją 
zarobkową. Podczas 
powrotów do Polski Jakub 
chętnie zagląda do szkoły 
w Domaniewicach i trenera 
Mieczysława Szymajdy, 
któremu zawdzięcza wiele 
juniorskich sukcesów 
w short tracku. Nie inaczej 
było i tym razem.

Przed kilkunastoma laty Ja-
kub Ignasiak mieszkał z rodziną 
w Domaniewicach, w tym samym 
bloku i klatce, co jego przyszły 
trener Mieczysław Szymajda. Był 
mniej więcej w III lub IV klasie 
podstawówki, gdy pan Mietek za-
pytał go, czy chciałby zacząć jeź-
dzić na łyżwach, na co się zgodził. 
Od tego czasu zaczęła się jego 
trwająca kilka lat przygoda z łyż-
wiarstwem, którą przerwał dopie-
ro jego wyjazd w 2006 roku. 

Wspomina, że treningi trwa-
ły przez cały rok, niezależnie 
od pory roku: – Zimą jeździliśmy 
na lodowisku przy szkole, a w se-
zonie letnim zamieniało się płozy 
na rolki. Klub Błyskawica wpierał 

swoich zawodników, opłacając im 
np. 2-tygodniowe pobyty na obo-
zach sportowych. 

W tym czasie Jakub odno-
sił liczne sportowe sukcesy w ry-
walizacji młodzików na szczeblu 
ogólnopolskim, z których naj-
większym było Mistrzostwo Pol-
ski juniorów w Sanoku. – Był 
bardzo dobrze zapowiadającym 
się zawodnikiem, miał duży ta-
lent – wspomina podopiecznego 
Szymajda. Pamięta też, że Jakub 
bardzo dużo pomagał mu przy 
wylewaniu lodowiska przy szkole. 

17-letni Jakub był uczniem 
pierwszej klasy liceum w Zdu-
nach, gdy jego rodzice zadecydo-
wali o tym, że on i jego rodzeń-
stwo przyjadą do nich do Glasgow 

w Szkocji, dokąd wyjechali do 
pracy. – To było bardzo ciężkie 
– wspomina Jakub, który w jednej 
chwili musiał rozstać się ze szko-
łą, kolegami, ze wszystkim co do-
tychczas znał i z treningami. 

Z łyżwiarstwa nie chciał rezy-
gnować, już będąc w Glasgow 
rozpoczął poszukiwania szkoły 
sportowej, w której mógłby konty-
nuować treningi, jednak najbliższa 
była zbyt oddalona od jego miej-
sca zamieszkania. 

To sprawiło, że musiał porzu-
cić łyżwiarstwo, jednak przy oka-
zji wizyt w Polsce stara się odwie-
dzać szkołę w Domaniewicach, 
gdzie prawdopodobnie – gdyby 
dobrze poszukał – znalazłby łyż-
wy i rolki, na których trenował. 

Gdy 22 października spotkał 
się z Mieczysławem Szymajdą, 
poprosił, by mógł ubrać parę rolek 
i zrobić kilka rund po sali gimna-
stycznej, by poczuć się, jak za sta-
rych, dobrych czasów. Pan Mie-
tek nagrał fi lmik, który zamieścił 
w internecie, na którym widać, 
że jego były zawodnik wciąż za-
chowuje świetną technikę jazdy. 

Przed tym, jak w październi-
ku przyjechał do Polski, Jakub za-
brał dwójkę swoich dzieci na lodo-
wisko. Ku jego zaskoczeniu jego 
trzyipółletni syn Zac świetnie so-
bie radził na lodzie i już pyta, kie-
dy tata zabierze go na łyżwy po 
raz kolejny. – Kto wie, może na-
stępnym razem zabiorę go ze sobą, 

jak będę jechał do Polski, żeby też 
mógł dotknąć domaniewickiego 
lodu – snuje plany Jakub. Gdy-
by jego syn chciał kiedyś rozpo-
cząć treningi w sekcji łyżwiarskiej, 
z pewnością wpierałby go w tym. 

Mieszkając w Glasgow Jakub 
pracuje jako mechanik samo-
chodowy w znanej na wyspach 
fi rmie motoryzacyjnej Arnold 
Clark. Ma plany, aby wrócić kie-
dyś do Polski i otworzyć tu wła-
sny warsztat samochodowy. Tym, 
co obecnie trzyma go w Szkocji, 
jest przede wszystkim przyzwy-
czajenie i dzieci, które tam się 
urodziły i wychowują. Przekonu-
je, że wcale nie chodzi o zarob-
ki, gdyż odliczając to, co zostaje 

po opłaceniu kosztów utrzyma-
nia, podobne pieniądze byłby już 
w stanie zarobić w Polsce. 

Pamięta, że jego początki 
w pracy były trudne, gdyż wielo-
krotnie spotykał się z opiniami, 
że Polacy zabierają pracę Angli-
kom. Jednak krytycy zapominali 
o tym, że Polacy pracują najczę-
ściej za najniższą pensję krajową 
i wykonują zawody, których An-
glicy nie chcą się podejmować. 

Jakub przyznał też, że temat 
Brexitu jest ostatnio żywo dys-
kutowany wśród Polaków w UK, 
którzy boją się tego, że z dnia 
na dzień będą musieli wszyst-
ko zostawić i wracać do siebie 
do kraju. W Szkocji nastroje są 
jednak dużo spokojniejsze, gdyż 
coraz częściej mówi się o jej dą-
żeniu do niepodległości. Widocz-
na jest nawet tendencja, że rodo-
wici Anglicy przeprowadzają się 
do Szkocji.  aa 

RZut okiem |�z�SzanSą�na�koronę�naJPięknieJSzeJ�
Radosław marzec, dyrektor 
Departamentu Sportu i turystyki 
w urzędzie marszałkowskim WŁ 
oraz jego zastępca kamil Sobol 
spotkali się z kingą Sęk z Łowicza,�
która�znalazła�się�w�gronie�20�
fi�nalistek�wyborów�miss�Polonia�2019.�
rozmawiano�m.in.�o�dotychczasowych�
osiągnięciach�łowiczanki,�która�tylko�
w�tym�roku�została�księżanką�roku�
i�miss�Uniwersytetu�medycznego�
w�łodzi,�a�także�o�wsparciu,�na�jakie�
może�liczyć�ze�strony�Um�podczas�
przygotowań�do�wyborów.�finał�
konkursu�miss�Polonia�2019�odbędzie�
się�24�listopada�w�Hotelu�narvil
w�Serocku.�aa fo
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trener mieczysław Szymajda z byłym zawodnikiem ukS Błyskawica 
Jakubem ignasiakiem,�który�mieszka�obecnie�w�Szkocji.��
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Maria Węglarek (1933-2019)
Urodziła się 27 marca 1933 r.  

w Łowiczu, wychowała wśród 
pięciorga rodzeństwa, w dwuizbo-
wym mieszkaniu przy obecnej ul. 
Jana Pawła II. Z jej wspomnień 
wynika, że jej dzieciństwo nie na-
leżało do łatwych, rodzina nie była 
majętna. 

Po ukończeniu szkoły podsta-
wowej pani Maria podjęła naukę 
w Technikum Handlowym, któ-
re ukończyła w 1953 r. i od razu, 
zgodnie z wydawanym wówczas 
nakazem, została skierowana do 
pracy do tzw. Miejskiego Handlu 
Detalicznego, gdzie przeszła różne 
stanowiska, by kończyć ją w 1976 
na stanowisku starszej księgowej. 
W tym czasie MHD został rozwią-
zany, w części na jego bazie po-
wstała Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców z oddziałem w Ło-
wiczu. Stanisław Przybysz, wielo-
letni prezes PSS Społem, pamięta, 
że pani Maria z MHD przeszła do 
Społem. Podkreśla, że miała do-
skonałą opinię, zapisano w niej, że 
cechuje ją: pracowitość, ambicja,  
a powierzone obowiązki wykonuje 
bez zarzutu. Podejmowała też pró-
by usprawniania pracy w dziale,  
w którym pracowała.

Taką ją też zapamiętał były pre-
zes Społem. – Była osobą, na któ-
rej można było polegać. W tym 
co robiła nie było miejsca na błę-
dy, była skrupulatna i dokładna, 
doskonały pracownik. Przy tym 
miała twardy charakter, potrafiła 
się sprzeciwić i bronić swojej racji  
– opowiada Przybysz. 

Koleżanka z pracy, Krystyna 
Walczak, która przejmowała od 
pani Marii obowiązki, gdy ta prze-
chodziła na emeryturę, mówi, że 
miała ona szczególny stosunek 
do pracy: o cyfrach, liczbach do-
tyczących towarów, które kiero-
wane były do sklepów, mówiła,  
że wszystko w jej kochanych cy-
ferkach musi się zgadzać. – Była 
perfekcyjna, ważna dla niej była 
każda kropka i każdy znak, ślę-
cząc nad papierami mawiała, 
żartując, „moje kochane cyfer-
ki”. Nietrudno też się domyślić,  
że była wymagająca, zwłasz-
cza dla sklepów, które kierowały  
do niej np. okresowe raporty ze 

sprzedaży – mówi pani Krysty-
na. – Ale dla mnie, która do księ-
gowości przeszłam z administracji 
i musiałam się wszystkiego wła-
ściwie od podstaw uczyć, była 
bardzo wyrozumiała i cierpliwa, 
sama mówiła „spokojnie, niby 
skąd miałaś to wiedzieć, jak ni-
gdy tego nie robiłaś”, wiele jej za-
wdzięczam. 

Stanisław Przybysz powiedział 
nam, że jej podejście do pracy 
sprawiało, że miała duży autorytet 
wśród pracowników. – Mnie oso-
biście pracowało się z nią bardzo 
dobrze – podkreśla były prezes ło-
wickiego Społem.

Maria Węglarek w wolnym 
czasie poświęcała się swojej pasji 
– występowała w Łowickim Ze-
spole Pieśni i Tańca działającym 
przy Powiatowym Domu Kultury, 
w latach 50. i 60. Zespół tworzyli 
w dużej części dorośli mieszkań-
cy powiatu, którzy pracowali, ale 
czując związek z kulturą ludową 
chcieli występować. Powstał on  
w 1954 r. z inicjatywy Wincentego 
Kaźmierczaka i Maurycego Kli-
meckiego, przy przychylności ów-
czesnej przewodniczącej Miejskiej 
Rady Narodowej Walerii Gład-
kównej. Tancerzom przygrywała 
kapela Adama Radzymińskiego  
i Władysława Biedrzyckiego, tu-
zów ówczesnej muzyki ludowej.

Twórczyni ludowa Maria 
Stachnal, także członkini tego ze-
społu, wspomina, że dla niej Ma-
ria Węglarek była starszą kole-
żanką i wzorem. – Ona doskonale 
odnajdowała się w zespole, brylo-
wała w towarzystwie, gdy ja dołą-
czyłam, miała w nim ugruntowa-
ną pozycję, zawsze w pierwszym 
rzędzie, wspólnie np. z Jadwigą 
Talpą i Jadwigą Świerczyńską. 
Wspólnie z Jerzym Kosiorkiem  
z Popowa tworzyli długo parę, 
której powierzono solówki.  
W pamięci mam ich wspaniale, 
żywiołowo tańczone oberki. Pani 
Maria tańczyła w parze także np.  
z Ludomirem Goździkiewiczem.  
W latach działania zespołu wspól-
nie zdobyli np. pierwsze miejsca 
w kategorii duetów tanecznych na 
Ogólnopolskim Festiwalu Kapel, 
Pieśniarzy i Tancerzy Ludowych.

Maria Stachnal opowiada,  
że Maria Węglarek miała w sobie 
zawsze dużo energii, była żywio-
łowa, towarzyska, wszędzie było 
jej pełno, a przy tym była pełna 
humoru. Wyróżniała się także cie-
kawą urodą, co dostrzegali foto-
grafowie, stąd często pojawiała się 
na zdjęciach w gazetach. 

Pani Maria podróżowała z ze-
społem najpierw po okolicy, po-
tem po Polsce, a w końcu po ca-
łej Europie. Na dziesięciolecie 
zespół mógł się pochwalić ponad 
600 występami. Były wśród nich 
występy na festiwalach zagra-
nicznych, skąd wracał z nagroda-
mi, jak np. w 1959 r. z Llangollen  
w Walii (II miejsce) gdzie wy-
stąpił na scenie dla ponad 10 tys. 
osób. W 1963 r. wystąpił w Agri-
gento na Sycylii (IV miejsce), czy 
w Ried im Innkreis w Austrii, 
gdzie dwukrotny występ obejrza-
ła kilkudziesięciotysięczna pu-
bliczność. Pani Maria na starych 

zdjęciach z wycinków gazet pre-
zentuje się zawsze z uśmiechem  
i dwoma jasnowłosymi warkocza-
mi opadającymi z boków głowy.

Pani Maria nie tylko występo-
wała, ale także grała w filmach, 
np. w Nocy Poślubnej realizo-
wanej w 1957 roku przez Studio 
filmowe Syrena z kinematogra-
fią szwedzką i fińską w reżyserii 
Erika Blomberga. Sceny kręcono  
we wsi Borowiec.

Chrześniak pani Marii, Tadeusz 
Węglarek, ma same dobre wspo-
mnienia o ciotce, między innymi 
dlatego, że w czasach, gdy wszyst-
kiego brakowało, ona była w sta-
nie rozpieszczać go słodyczami, 
zawsze pamiętała o jego urodzi-
nach i imieninach. Mógł na nią 
liczyć. Pozostanie dla niego oso-
bą wyjątkową, towarzyską, miłą  
i lubiącą w czasie rodzinnych im-
prez śpiewać i zabawiać współ-
biesiadników. – Myślę, że cio-
cia, zwłaszcza już na emeryturze, 
żyła wspomnieniami z czasów, 
gdy występowała w zespole, czę-
sto nimi się dzieliła, musiał być 
to dla niej ważny okres w życiu. 
Wyrazem tego może być album 
z wycinkami z gazet, w których 
relacjonowano występy zespołu. 
Rozpadające się jego okładki, luź-
ne kartki wskazują, że często był 
przeglądany – mówi pan Tadeusz. 

Pani Maria zmarła 1 sierpnia 
2019 roku, w wieku 83 lat, spo-
częła w rodzinnym grobowcu  
na cmentarzu Emaus w Łowiczu.

***
Wspomniany w tekście al-

bum pan Tadeusz wręczył nam, 
mówiąc, iż nie ma pojęcia co  
z nim zrobić, a może powinien 
być zabezpieczony jako pamiąt-
ka i źródło wiedzy o zespole, któ-
ry zyskał sławę w całej Europie,  
a przede wszystkim jego człon-
kach, w tym o niezapomnianej 
cioci. Spełniliśmy jego wolę i po 
części wolę pani Marii. Album 
został włączony do zbiorów ło-
wickiego archiwum. Jego kustosz 
Marek Wojtylak przyjął go z wiel-
kim zadowoleniem, podkreślając, 
że będzie ważnym elementem do-
kumentującym działalność łowic-
kich zespołów ludowych.  tb

WSPomNieNiA |�PozoStaną�w�naSzeJ�PamięCi

zmarła�w�wieku�83�lat.�Swoje�
życie�zawodowe�związała��
z�handlem,�była�księgową��
–�jednak�temperamentem��
i�duchem�była�daleko�od�biurka�
i�teczek�z�rachunkami.�osoby,�
które�ją�znały,�wspominają�ją�
jako�osobę�żywiołową,�wesołą,�
wręcz�duszę�towarzystwa.�
w�młodości�talent�taneczny�
zawiódł�ją�do�zespołu�
folklorystycznego�ziemi�
łowickiej,�który�w�późniejszym�
czasie�przekształcił�się�
w�zespół�Pieśni�i�tańca�
„kolejarz”.

   maria Węglarek  
(1933-2019)

oDeSZLi oD NAS�|�25.10.2019�–�4.11.2019

� 25 października:  
irena�marczak,�l.84;��
Jan�łysio,�l.56;�kazimierz�
Bontal,�l.94,�Głowno.

� 28 października:�Danuta�
madej,�l.84.

� 29 października:�Danuta�
mika,�l.61;�Stefan�Sikora,�l.68.

� 31 października:�Henryk�

Słoma,�l.90�;�Bogusław�
Chmurski.�l.52.

� 2 listopada:�tadeusz�
marciniak,�l.75.

� 3 listopada: Danuta�
marianna�ostrowska,�l.88.

� 4 listopada: zdzisław�
Plichta,�l.66;�Stanisław�
kołodziejczyk,�l.68.

reklama

Łowicz |�Cmentarz�katedralny�

Pogrzeby już z nowej kaplicy
Wraz z początkiem listopada 

została udostępniona na stałe do 
użytku wiernych kaplica pogrze-
bowa na cmentarzu parafii kate-
dralnej w Łowiczu, z której ko-
rzystać będzie też parafia NMP 
Nieustającej Pomocy na Korabce.

Od tej pory wszystkie pogrze-
by z zasady będą sprawowane już  
w tym obiekcie, co oznacza,  
że znikną przemarsze konduktów 
przez miasto – zarówno z bazyliki 
katedralnej przez ulicę Mostową, 
jak i z kościoła na Korabce ulicą 
Strzelecką i Seminaryjną.

– Staraliśmy się, aby to miej-
sce było godne, miało dostojny, 
sakralny wystrój i tworzyło dobrą 
atmosferę na trudne chwile poże-
gnania ze zmarłymi – mówił pod-
czas niedzielnej mszy świętej ks. 
Robert Kwatek, proboszcz parafii 
katedralnej. – Proszę, przyjmijmy 
to nowe miejsce liturgii pogrze-
bowej z życzliwością i przygotuj-
my się duchowo na ceremonie po-
grzebowe sprawowane odtąd już 
w kaplicy na cmentarzu.

Przypomnijmy, że prace nad 
adaptacją dawnego budynku 

magazynowego po koszarach 
na nową kaplicę rozpoczęły się  
w 2013 roku, kiedy proboszczem 
był jeszcze ks. Wiesław Skoniecz-
ny. Na cmentarzu jest wprawdzie 
zabytkowa kaplica z XIX wieku, 
ale na odprawianie współczesnych 
ceremonii pogrzebowych od daw-
na była za mała.

Inwestycja od początku finan-
sowana była przez parafię, z ofiar 
zebranych od wiernych. Pierw-
szą mszę odprawiono na niej rok 
temu, do początku listopada uży-
wana było okazyjnie.

Poza zmianą miejsca pogrze-
bów nie są przewidziane żadne 
zmiany w zasadach ich zamawia-
nia.  tm 

Wnętrze nowej kaplicy 
prezentuje�się�godnie�i�poważnie.�
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Łowicz�|�Bal�wszystkich�świętych

Pijarska alternatywa dla Halloween
Zamiast przebierać się za demony i potwory, dzieci klas I-IV 
Pijarskich Szkół pokoju 30 października wdziały kostiumy 
świętych i błogosławionych Kościoła. Miało to pokazać, że 
życie i świętość bardziej są warte celebracji niż śmierć i zło.

„Holy wins”, czyli bal wszyst-
kich świętych, jest organizowany 

przez łowickich pijarów co roku, 
w wigilię Dnia Wszystkich Świę-

tych. Uczestnicy najpierw spoty-
kają się na modlitwie w kościele, 
po niej zaś przechodzą do szko-
ły, gdzie rozpoczyna się zabawa  
na całego. Prowadzą ją zakonnicy, 
a za tańce i animacje pijarskie od-
powiadają animatorzy z Pijarskie-
go LO: Jakub Michalak, Anna 
Kolis, Szymon Jankowski, Patry-
cja Kierzkowska i Ewa Lesiak. 

Jednym ze stałych elemen-
tów zabawy jest konkurs na naj-
lepsze przebranie, przed którym 
wszyscy uczestnicy opowiadają 
za jakiego świętego (czasem są to 
błogosławieni) się przebrali. Pro-
wadzący bal o. Dariusz Jabłoń-
ski wcielił się w postać św. Józe-
fa Kalasancjusza, co do dzieci, to 
pomysły były różne – często wy-
bierani byli na przykład święci 
współcześni, jak Jan Paweł II czy 
Matka Teresa z Kalkuty, choć 
oczywiście pojawiło się też wiele 
postaci z Biblii.

W zabawie wzięło udział około 
50 dzieci.  tm

RZut okiem�|�Bal�JeSiennyCH�liŚCi�w�SłonkU

około�50�osób�bawiło�się�28�października��
w�świetlicy�„integracji�dzieci�i�młodzieży��
–�Słonko”�na�corocznym�Balu�Jesiennych�
liści.�Podobnie�jak�w�latach�minionych,��
do�udziału�w�nim�młodzież�świetlicy�zaprosiła�
rówieśników�ze�Specjalnego�ośrodka�Szkolno-
wychowawczego�i�ii�lo�w�łowiczu.�wszyscy�
bawili�się�świetnie�przez�kilka�godzin,�przy�
muzyce�przeplatanej�konkursami�i�zabawami�
ruchowymi.�Dla�uczestników�zabawy�
prowadzące�placówkę�Stowarzyszenie�rodzin�
katolickich�i�jej�kierownik�Dorota�Guzek�
przygotowali�słodki�poczęstunek.�młodzież��
w�podobnym�składzie�spotka�się��
na�listopadowym�balu�andrzejkowym. tb

kiernozia�|�moS

Spotkanie z autorem  
książek o Kiernozi 

Z Władysławem Kacprzakiem, 
autorem książek „Kiernozia i oko-
lice”, „Gmina Pacyna”, „Gmina 
Szczawin Kościelny” i najnow-
szej książki wydanej w 2019 roku 
pt. „Szkoły w Gminie Kiernozia”, 
spotkali się pod koniec paździer-
nika seniorzy oraz podopieczni 
Młodzieżowego Ośrodka Socjote-
rapii w Kiernozi. 

Spotkanie odbyło się w Gmin-
nym Ośrodku Kultury, ale zorga-
nizowała je miejscowa bibliote-
ka. Autor opowiadał o tym, jak 
powstawała książka, jak zbierał  
do niej materiały. 

– Wdzięczni jesteśmy za ilość 
umieszczonych fotografii i na-
zwisk nauczycieli, uczniów i per-
sonelu obsługujących szkoły od 

1915 roku do czasów współcze-
snych – podsumowuje szefowa 
biblioteki Zofia Serwach. Książ-
ka dostępna jest w bibliotece  
w Kiernozi.  mak 

RZut okiem�|�nie�StraSzny�CHłóD�

mimo chłodu, 1 listopada, we Wszystkich Świętych, na wielu 
cmentarzach, nie tylko w Łowiczu na emaus, czy katedralnym, 
ale też w Bednarach czy kocierzewie, można było spotkać 
umundurowanych harcerzy z hufca ZHP w Łowiczu stojących  
na warcie przy grobach z okresu ii wojny światowej. na�cmentarzu�
katedralnym�spotkaliśmy�zuchy�z�7�Gromady�zuchowej�leśne�ogniki�pod�
opieką�drużynowej�agaty�Blus.�każda�z�drużyn�tego�dni�obstawiała�warty�
przez�3�godziny,�młodzi�ludzie�zazwyczaj�stali�po�10�minut,�za�każdym�
razem,�po�zmianie,�w�ustronnym�miejscu�czekała�na�nich�gorąca�herbata�
i�dodatkowe�okrycia. tb

Łowicz�|�warto�mieć�w�swojej�biblioteczce

Rybus napisał o łowickich nekropoliach
Niezwykły prezent przed 1 listopada, Dniem 
Wszystkich Świętych, zafundował miłośnikom historii 
Łowicza przewodnik PTTK Jacek Rybus, który  
29 października, na spotkaniu autorskim, zaprezentował 
swoją debiutancką książkę „Łowickie nekropolie  
– inny wymiar naszej obecności”. Cały nakład  
250 egzemplarzy został rozdany w ciągu godziny.

Promocja przyciągnęła ponad 
100 osób, sala kina była niemal 
całkowicie wypełniona publicz-
nością, wśród gości obecni byli 
licznie koledzy i koleżanki auto-
ra z Koła Przewodników PTTK, 
obecny był również bp. Wojciech 
Osial, który pochwalił, że publi-
kacja trafia do rąk czytelników 
przed świątecznym weekendem, 
gdy tłumnie ruszą na cmenta-
rze, aby odwiedzać rodzinne gro-
by. Zaznaczył przy tym, że trze-
ba pamiętać, iż za cmentarzami  
i grobami kryje się pewna rzeczy-
wistość. – Jeśli historia przekazu-
je nam tę prawdę, to z tą wiarą, 
że ta rzeczywistość jest – mówił 
duchowny. 

Gratulacje autorowi złożył tak-
że burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński, który dostrzegł, że  
w ostatnich latach wśród łowi-

czan wiele się zmieniło na lep-
sze pod względem podejścia  
do cmentarzy. Łowiczanie zaczęli 
dostrzegać ich szersze znaczenie, 
wychodzące poza rodzinne ramy, 
zaczęto dostrzegać ich znaczenie 
historyczne czy architektoniczne. 
Jak zaznaczył, dzieje się tak tak-
że za sprawą kwesty PTTK na 
rzecz ratowania zabytkowych gro-
bowców na cmentarzach Emaus 
i katedralnym, którą koordynuje  
od początku istnienia (10 lat) au-
tor książki.

Jacek Rybus w trakcie promo-
cji podziękował wielu osobom 
za pomoc i rady w trakcie two-
rzenia książki, m.in. obecnym na 
sali: Markowi Wojtylakowi – ku-
stoszowi Archiwum Miejskiego  
w Łowiczu, Tadeuszowi Żaczko-
wi – prezesowi Łowickiego Sto-
warzyszenia Przyjaciół Nauk, 

historykowi i autorowi książki  
o cmentarzu prawosławnym przy 
ul. Listopadowej Piotrowi Wy-
sockiemu i Agnieszce Krajew-
skiej – właścicielce drukarni Ło-
wiczanka, która wydrukowała 
książkę.

Omawiając swoją książkę Ja-
cek Rybus zaznaczył, że zamysł 
wydania książki o łowickich ne-
kropoliach pojawił się w jego gło-
wie już dawno, choć z początku 

miał to być album fotograficz-
ny, przygotowywany wspólnie  
z Sylwestrem Cichalem, z którym 
stworzyli i prowadzą galerię ulicz-
ną EV34. Na przeszkodzie stanę-
ły względy finansowe, w tym roku 
jednak Jackowi Rybusowi udało 
się zdobyć dofinansowanie z pro-
gramu Małe Granty 2019 Łowic-
kiego Ośrodka Kultury.

Książka wydana została w na-
kładzie 250 egzemplarzy, a ze-

brane na 154 stronach informacje 
sprawiają, że jest ona kompen-
dium wiedzy na temat łowic-
kich nekropoli, choć z pewnością 
nie wyczerpuje tematu. Opowia-
da zarówno o tych obecnych ne-
kropoliach, jak i tych, po których 
czas zatarł wszelki ślad, np. przy 
najstarszych łowickich świąty-
niach oraz np. w sąsiedztwie ko-
ścioła św. Leonarda, gdzie w 1780 
roku dekretem prymasa Antonie-
go Kazimierza Ostrowskiego po-
wstał jeden z pierwszych w Polsce 
„cmentarzy w polu”, czyli poza 
ścisłą zabudową miasta – cią-
gnął się on od kościoła aż prawie 
do obecnej Szkoły Podstawowej 
nr 1. W następnych latach na taki 
krok zdecydowały się inne miasta. 
Chowani byli tam wierni obu ło-
wickich parafii – św. Ducha i ka-
tedralnej.

Co ciekawe, nakaz wyprowa-
dzenia pochówków poza grani-
ce Łowicza spotkało się z ostrym 
sprzeciwem mieszczan, którzy 
grzebanie tam określali „psimi 
pochówkami”. Cmentarz został 
zaorany w 1890 roku, dziś jest 
parkiem. W międzyczasie powsta-
ły dzisiejsze cmentarze przy ul. 
Blich i przy ul. Tuszewskiej oraz 

prawosławny przy ul. Listopado-
wej oraz ewangelicko-augsburski 
przy Bocznej – o nich także Ry-
bus pisze w swojej książce.

W publikacji czytelnik znaj-
dzie sporo ciekawostek, np. autor 
wyjaśnia czym są umieszczone 
w ogrodzeniach kościołów Świę-
tego Ducha i katedralnego strzeli-
ste wieżyczki – to latarnie umar-
łych. Gdy cmentarze istniały przy 
świątyniach, palono na nich pło-
mień, który – jak wierzono – trzy-
mał duchy zmarłych w granicach 
cmentarza. Później płomień zastą-
piono dzwonkiem, który dzwonił 
w czasie wyprowadzenia zwłok  
z kościoła, podanie ludowe głosi-
ło, że dzięki niemu dusza zmar-
łego ostatecznie opuszczała ciało  
i trafiała w zaświaty. 

Dodatkową wartość publikacji 
tworzy duża ilość zdjęć, także ar-
chiwalnych.

Książka jest ciekawa i war-
to ją mieć w swojej biblioteczce, 
zwłaszcza gdy interesujemy się 
historią Łowicza. Niestety, cały 
nakład został rozdany w czasie 
promocji, niewykluczone jednak, 
że drukarnia Łowiczanka wykona 
dodruk i będzie można ją nabyć 
na miejscu lub w ŁOK.  tb

Gmina Łowicz
Patriotyczne 
oraz ludowe 
śpiewanie  
w Ostrowie 
Stowarzyszenie „Dolina 
Bobrówki” zaprasza  
w niedzielę 10 listopada 
o godz. 15.00 do Domu 
Ludowego w Ostrowie 
na spotkanie pod tytułem 
„Patriotycznie i na ludowo”. 

– Będzie to okazja do wspólne-
go śpiewania z zespołem Ksinzo-
ki z Łowicza piosenek patriotycz-
nych oraz ludowych – zachęca 
prezes stowarzyszenia Marlena 
Koza z Ostrowa, która jest rów-
nież członkinią Ksinzoków. Ze-
społowi ludowemu akompanio-
wał będzie na akordeonie Szymon 
Mońka. Wstęp wolny.

Współorganizatorem jest sołec-
two Ostrów, które udostępnia salę 
miejscowego Domu Ludowego. 
Podobne spotkanie ze wspólnym 
śpiewaniem odbyło się w ubie-
głym roku. Ramy czasowe spotka-
nia są nieograniczone. Na miejscu 
kawa, herbata, ciastka. Organiza-
torzy zapraszają wszystkich zain-
teresowanych, nie tylko mieszkań-
ców Ostrowa i okolic.  mak 
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Jacek Rybus po spotkaniu chętnie wpisywał dedykacje do�swojej�
książki�o�łowickich�nekropoliach.
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Władysław kacprzak  
i Zofia Serwach podczas�
spotkania�zorganizowanego��
w�Gminnym�ośrodku�kultury.�
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RZut okiem�|�wStrząSaJąCa�lekCJa�w�aUSCHwitz
– kto nie pamięta historii skazany jest na jej 
ponowne przeżycie – to memento George’a 
Santayany�było�motywem�zorganizowania�
22�października�przez�angelikę�kobierzycką,�
wychowawczynię�klasy�1a�technikum�weterynaryjnego�
oraz�iwonę�Przytulską,�kierowniczkę�internatu,�wycieczki�
dla�uczniów�tej�klasy�do�muzeum�auschwitz-Birkenau��
w�oświęcimiu.�Przejście�śladami�cierpienia�i�śmierci�
ponad�miliona�trzystu�tysięcy�Żydów,�Polaków,�romów�
było�dla�uczestników�wstrząsającą�lekcją�i�ważnym�
osobistym�doświadczeniem.�zd

reklama

Aktualności
Łaguszew�|�Spektakl�„z�lat�wojny�i�okupacji”�

Wiele w nich zostanie 
Uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie, należący 
do szkolnego teatru 
„Między słowami” 
wystawili w środę,  
30 października,  
spektakl upamiętniający  
80. rocznicę wybuchu  
II wojny światowej. 

Scenariusz do spektaklu pt.  
„Z lat wojny i okupacji” napisał 
dyrektor szkoły Marcin Kosowski, 
korzystając z konsultacji historyka 
Cezarego Fidrycha oraz wplatając 
dialogi w języku niemieckim, któ-
re przetłumaczył germanista Da-
wid Lewandowski. 

Przedstawienie uczniów zosta-
ło podzielone na kilka aktów. Roz-
poczęła je scena, w której sołtys 
odwiedza polską rodzinę, by prze-
kazać zawiadomienie o powoła-
niu do wojska dla najstarszego  
z synów, Piotra. Wcielający się  
w tę rolę Mikołaj Madanowski 
powiedział nam, że gdyby wyda-
rzyło się to prawdziwym życiu, 
z pewnością byłoby to dla nie-
go trudne doświadczenie: – Jed-
nego dnia dostaję wiadomość  
i od razu, za godzinę, muszę je-
chać. Skłoniło to go do przemy-
śleń, że młodzi chłopcy wcielani 
do wojska musieli czuć smutek  
i strach, ponieważ rozstawali się 
ze swoimi bliskimi, których mo-
gli już nigdy więcej nie zobaczyć. 

– Ja grałem ojca chłopaka, któ-
ry dostał powołanie do wojska. Tu-
taj była taka sytuacja, że w domu 
był jeszcze młodszy syn, bo gdyby 
był tylko jeden, to ojciec mógłby 

się nie zgodzić i ukrywać go przed 
wojskiem – opowiadał nam z kolei 
Szymon Materek. 

W kolejnych scenach ucznio-
wie przedstawili wybuch  
II wojny światowej, wkroczenie 
Niemców na terytorium Polski, 
krwawy przebieg walk i kapitu-
lację Warszawy. Skupili się tak-
że na złym traktowaniu Polaków 
i Żydów przez Niemców, na wie-
lu uczniach duże wrażenie zrobi-
ła scena, w której odgrywano jak 
wyglądało życie w obozie pracy  
w Auschwitz. – Na pewno zosta-
nie w nas współczucie dla ludzi, 
którzy żyli w tamtych czasach. 
Wielu z nich na pewno zasługu-
je na podziw, gdyż byli bardzo 
odważni i potrafili się sprzeciwić 
Niemcom – mówili uczniowie. 

W przedstawieniu nie zabra-
kło dopracowanych scenografii  
i kostiumów, efektów specjalnych 
i poruszających scen. Na przy-
kład wsypywano mąkę do strzelb, 
by zrobić imitację dymu podczas 

strzelaniny. Dekoracje na scenie 
zmieniały się diametralnie za każ-
dym razem, gdy opadała kurtyna 
i następowało przejście z jednego 
aktu do drugiego. 

Na potrzeby przedstawienia 
uczniowie opanowali kwestie  
w języku niemieckim, by bardziej 
wiarygodnie odegrać Niemców. 
– Na początku było trochę trud-
no, ale z każdą próbą szło mi le-
piej – powiedziała nam jedna  
z uczennic. 

Spektakl powstał w ramach 
projektu „Nastawieni na integra-
cję”, który został dofinansowany 
ze środków programu „Działaj 
lokalnie” Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności przez Aka-
demię Rozwoju Filantropii oraz 
Ośrodek Działaj Lokalnie Stowa-
rzyszenia LGD „Ziemia Łowic-
ka”. 

W ramach tego samego projek-
tu zakupionych zostało 50 krzeseł 
z czerwoną tapicerką do sali te-
atralnej.  aa 

RZut okiem�|�„róŻanieC�moJą�UlUBioną�moDlitwą”�
Pod takim hasłem odbył się  
28 października szósty już maraton 
Świętych na orliku przy Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu.��
Jest�to�organizowana�przez�katechetów��
w�porozumieniu�z�księżmi�z�miejscowej�
parafii�wieczorna�zabawa�o�charakterze�
sportowo-religijnym.�mimo�że�pogoda�nie�
była�najlepsza,�a�pod�koniec�spotkania�
zaczął�kropić�deszcz,�na�orliku�zgromadziło�
się�kilkadziesiąt�osób.�Jedną�z�konkurencji�
było�np.�utworzenie�w�ciągu�3�minut�różańca�
z�cukierków�powiązanych�sznurkiem.��
na�koniec,�po�wspólnym�biegu�do�bramki�
z�napisem�„niebo”,�na�uczestników�czekał�
słodki�poczęstunek.�mak�

kiernozia�|�nietypowe�atrakcje�w�szkole�

Były „Smaki lata”, będzie
„Pierniczkowy zawrót głowy”

Po raz kolejny w Szkole Podsta-
wowej w Kiernozi odbyła się ak-
cja „Smaki lata”, podczas której 
można było spróbować np. domo-
wych przetworów oraz zakupić je-
sienne kompozycje z kwiatów  
i liści wykonane przez uczniów. 
Szkolny kiermasz, na którym za 
kilka złotych można było zakupić 
przygotowane przez uczniów oraz 
rodziców przetwory owocowe 

oraz jesienne kompozycje cieszył 
się – tak samo jak dwa poprzednie 
– dużym zainteresowaniem. Akcję 
koordynowała kierownik świetli-
cy szkolnej Barbara Latoszewska,  
a przystąpiły do niej wszystkie 
klasy. – Cieszymy się i doceniamy 
zaangażowanie – mówi dyrektor 
Marek Radaszkiewicz. 

Podobną, ogólnoszkolną akcję 
połączoną z kiermaszem, szkoła w 

Kiernozi przygotowuje w grudniu. 
Będzie to „Pierniczkowy zawrót 
głowy”. – Myślę, że z tą akcją też 
wyjdziemy poza szkołę i zaprosi-
my mieszkańców Kiernozi – zapo-
wiadają organizatorzy.  mak 
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Na kiermaszu�można�było�kupić�
jesienne�kompozycje.�
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Po spektaklu „Z lat wojny i okupacji”,�młodzi�aktorzy�zebrali�duże�
brawa�od�publiczności.�
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Łowicz�|�tomasz�kowalski�zwycięzcą�turnieju�squasha�

Była walka, pot 
i radość z wygranej
Tomasz Kowalski – zawodnik, trener i propagator squasha w naszym kraju, 
wygrał turniej rozegrany 26 października w klubie Agavoy Squash&Relax 
przy ul. Łyszkowickiej w Łowiczu. W turnieju rywalizowało 19 zawodników. 
W gronie tym było 6 osób z Łowicza, oprócz nich zawodnicy z Łodzi, Warszawy, 
Łasku, Kutna i Radomska. Organizatorem imprezy był Eleven Points i nieformalne 
stowarzyszenie squasha w województwie łódzkim LDZ Squash.

W fi nałowym meczu Tomasz 
Kowalski z Radomska zmierzył 
się z Jarosławem Zielakiem z Kut-
na, który nie ukrywał przemęcze-
nia po turnieju w Łodzi, w któ-
rym grał dzień wcześniej. Miejsce 
III zajął Paweł Szremski z Łasku.

Popularna 
dyscyplina?
Na temat squasha rozmawiali-

śmy z kilkoma uczestnikami tur-
nieju. Dało się zauważyć, że każ-
dy z nich był chodzącą reklamą 
sportu, który uprawia. Mówili 
o nim chętnie, z widoczną pasją. 
Tomasz Kowalski powiedział, że 
naszym województwie istnieje od 
kilka lat liga squasha, w której jest 
około 300-400 zawodników, sto-
warzyszenie zrzeszające ich jak 
do tej pory nie jest sformalizowa-
ne. Na nasze pytanie dotyczące 
popularności squasha, odpowie-
dział: – Moim zdaniem to jest po-
pularna dyscyplina sportu, ale ja 
obracam się w tym środowisku, 
to może nie jestem obiektywny. 
Na co dzień gram w Krakowie, 
gdzie jest około 10 klubów po 
7-10 kortów, w Łowiczu jest je-
den, w którym są 2 korty. 

Jego squash jest sportem bar-
dzo wymagającym. Nawet nie 

umiejąc w niego grać (nie mając 
techniki i nie znając zasad) moż-
na odbijać pikę o ścianę. – Squ-
ash jest bardzo dynamiczny, więc 
wydzielają się endorfi ny, które po-
prawiają nam nastrój. Dodatkową 
zaletą jest też to, że podczas go-
dziny grania można spalić około 
800 kcal, no i można go uprawiać 
przez cały rok. No i grać może 
każdy – w turnieju bierze udział 
dziewczyna, która całkiem sobie 
dobrze radzi i 14-latek. 

najzdrowszy sport 
świata
– Squash to najzdrowszy sport 

świata, ponieważ rozwija wszyst-
kie partie mięśni. Serce bije na 
najwyższych obrotach, więc upra-
wiający tą dyscyplinę nie mają 

problemów z zatorami – powie-
dział nam Jarosław Zielak, który 
przyjechał na turniej z Kutna.

Przyznał, że próbował chyba 
wszystkich dostępnych dyscyplin 
sportu, grał też w tenisa. Squasha, 
w którego gra od 5 lat, wręcz ko-
cha. Robi to dla zdrowia i po-
prawy wydolności organizmu. 
I dzięki tej grze schudł 22 kg. 
Skończyły się od tego momen-
tu problemy z kręgosłupem, ja-
kie miał wcześniej. – Jestem cho-
ry, jak nie pójdę na kort 3 razy 
w tygodniu, ale najlepiej byłoby, 
gdybym mógł chodzić codzien-
nie – wyznaje. Gra w turniejach 
w całej Polsce i dobrze czuje się 
w tym środowisku. Podobnie jak 
Tomasz Kowalski, wspomina 
o endorfi nach, mówiąc, że przez 

to, że one się wydzielają, środo-
wisko graczy jest specyfi czne, lu-
dzie dobrze czują się ze zmęcze-
niem po treningu. 

Pan Jarosław wiele osób zachę-
ca do squasha, czasami daje im też 
bezpłatne lekcje. Uważa, że tym 
sportem zainteresować się powin-
ny zwłaszcza kobiety, ponieważ 
jest lepszy niż fi tness. Pomaga po-
prawić sylwetkę, daje dużo frajdy. 

Wystarczy zabrać 
trampki i przyjść
Romuald Kłosiński, który klub 

Agavoy założył przed 5 laty, li-
czył na większe zainteresowanie 
squashem w Łowiczu, ponieważ 
w podobnych miastach sport ten 
rozwija się bardzo dobrze. Trud-
no wyjaśnić, dlaczego w naszym 
mieście nie przyjął się. Był mo-
ment, że myślał już o zamknięciu 
klubu, czego ostatecznie nie zro-
bił, ale przyznaje, że stałych by-
walców jest około 20. To bardzo 
mało. 

Uważa, że to sport dla wszyst-
kich, również tych, którzy tak jak 
on chcą być aktywni fi zycznie, ale 
nie lubią biegać czy chodzić na si-
łownię. – Przez godzinę można 
się nieźle wybiegać, a potem iść 
do sauny – mówi. Ostatnio go-
ścił w Agavoy starsze małżeństwo 
Polaków, które od 50 lat mieszka 
w Australii. Gdy dowiedzieli się, 
że jest tu klub squasha, przyszli 
pograć. – Okazało się, że oboje 
grają. 70-latek prawie mnie ograł, 
a jego żona też całkiem nieźle so-
bie radziła – mów pan Romuald. 

Jego zdaniem ze squashem jest 
tak samo jak z tenisem stołowym 
lub badmintonem: można go tre-
nować na poziomie zawodowym, 
iście olimpijskim, a można sobie 
grać tak po prostu, dla przyjem-
ności. Jako przykład podaje też 
swoją żonę, która gra rekreacyjnie 
z koleżanką: obie pograją, poroz-
mawiają i trochę się spocą.

– To nie jest ani trudne, ani 
drogie, a w klubie – przez to, że 
jest mały – mamy fajną atmosfe-
rę. Co trzeba zrobić, aby zagrać 
w squasha? Zabrać trampki, zała-
twić sobie kogoś do pary i przyjść 
do klubu. Rakietę można wypoży-
czyć na miejscu. 

Łowicz |�rodzina�to�siła

Rodzinne spotkanie
jak małe wesele
98 osób wzięło udział w II zjeździe rodzinnym potomków 
Ludwika i Marianny Wojdów, który został zorganizowany 
w ostatnią niedzielę, 27 października, w restauracji 
Szkiełka w Łowiczu. Większość uczestników zjazdu to 
osoby mieszkające w Łowiczu, Sierżnikach i Boczkach 
Chełmońskich, ale był też Witold Biedrzycki, 
który specjalnie na to spotkanie przyleciał z USA.

Pierwsze spotkanie tego rodu, 
z udziałem 135 osób, odbyło 
się przed 2 laty, pisaliśmy o nim 
na łamach NŁ. Podobnie wte-
dy, tak i teraz, inicjatorką, a zara-
zem główną organizatorką, była 
Agnieszka Fidrych z Rybna. 

Tym razem frekwencja było 
nieco mniejsza, choć wiadomo, 
że te zjazdy mają potencjał, bo-
wiem rodzina liczy kilkakrotnie 
więcej osób. Organizatorka, na-
uczona doświadczeniem, zaplano-
wała nieco mniej atrakcji, aby było 
więcej czasu na rozmowy i wspól-
ną zabawę. Rodzina bowiem – ni-
czym na weselu – zasiadała przy 
suto zastawionych stołach i były 
tańce przy muzyce. Była też kape-
la, przy której, zwłaszcza starsze 
pokolenie, chętnie przypomniało 
sobie ludowe przyśpiewki. Zaba-
wa trwała od godz. 14.00 do 21.00. 
Uczestnicy mieli możliwość wpi-
sania się do księgi gości. 

Wszystko jednak rozpoczę-
ło się mszą św. w intencji zmar-
łych członków rodziny oraz bło-
gosławieństwa dla żyjących, którą 
o godz. 12.30 w kościele ojców pi-
jarów oprawił o. Mirosław Wojda 
– należący do rodziny pijar, któ-
ry w tym roku został skierowany 
do pracy w Łowiczu. Ksiądz ten 
kilkanaście lat spędził na misjach 
na Filipinach. 

Na zjeździe ponownie obejrzeć 
można było drzewo genealogicz-
ne rodziny, które – dzięki wspar-
ciu wielu kuzynów – Agnieszce 
Fidrych udało się wyprowadzić do 

1711 roku. Wtedy to, 11 stycznia 
1711 roku, sakrament małżeństwa 
przyjęli Maciej Rześny i Urszula 
Smagała. Nie udało się jak na ra-
zie ustalić dat ich urodzin. Moż-
na się domyślać, że to był koniec 
XVII wieku. 

Ludwik i Marianna Wojdo-
wie, których imiona widnieją 
w nazwie zjazdu rodzinnego, są 
już potomkom lepiej znani. Lu-
dwik żył w latach 1864-1932, Ma-
rianna 1869-1956. Doczekali się 
9 dzieci i, jak zapewniają organi-
zatorzy niedzielnego spotkania, 
członkowie każdej z tych dziewię-
ciu gałęzi byli obecni na zjeździe. 

Na dużym ekranie przygoto-
wana została prezentacja zjazdu 
z 4 listopada 2017 roku oraz zdjęć 
archiwalnych, które członkowie 
rodziny przechowują w swoich 
zasobach. Również na tym ekra-
nie uczestnicy spotkania obejrze-
li życzenia od Ryszarda Rześnego 
– świeckiego diakona, mieszkają-
cego w Niemczech nad jeziorem 
Bodeńskim, który nie mógł przy-
jechać na zjazd do Łowicza. Było 
ono dla wielu osób bardzo wzru-
szające. 

W czasie zjazdu rozegrano 
konkurs wiedzy o rodzinie mię-
dzy wujkami i ciociami – i chyba 
nikt nie był zaskoczony, że ciocie 
go wygrały. Rozegrano też kon-
kurs związany z tańcem, który 
wygrali Paulina i Dominik – oboje 
związani z Regionalnym Zespo-
łem Pieśni i Tańca Boczki Cheł-
mońskie. 

– Do zorganizowania zjazdu 
zainspirowali mnie obcy ludzie, 
od których słyszałam, że organi-
zują zjazdy swoich rodzin. Wtedy 
pomyślałam, że my też coś podob-
nego moglibyśmy zrobić – przy-
znaje pani Agnieszka. Jak nam 
powiedziała, ponownie dobrym 
narzędziem w docieraniu do wie-
lu członków rodziny były media 
społecznościowe, zwłaszcza Face-
book. – To była skuteczna metoda. 
Kuzyni zaufali mi i podawali bez 
obaw informacje o sobie, swoich 
dzieciach itp. – mówi organizator-
ka.  mwk 

turniej rozgrywany był na dwóch kortach. wzięło�w�nim�udział�
łącznie�19�zawodników.�

miRka WolSka
-koBieReCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Drzewo�genealogiczne�
rodziny�udało�się�
wyprowadzić�
do�1711�roku.�wtedy�to,�
11�stycznia�1711�roku,�
sakrament�małżeństwa�
przyjęli�maciej�rześny
i�Urszula�Smagała.��
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Łowicz�|Ciekawy�wieczór�historyczny�w�powiatowym�Centrum�Promocji

To był symboliczny szczyt potęgi 
Rzeczypospolitej
Z inicjatywy Starostwa Powiatowego w Łowiczu 29 października 
został zorganizowany wieczór historyczny, którego tematem był hołd ruski
z 1611 roku. Niewykluczone, że to początek stałego cyklu spotkań 
w centrum powiatowej promocji, w których historycy i pasjonaci historii 
będą mówili na wielkie tematy z przeszłości.

Spotkanie zorganizowane zo-
stało dokładnie w dniu 408. 
rocznicy hołdu, jaki w Warsza-
wie złożyli królowi Zygmuntowi 
III Wazie car Wasyl IV Szujski 
i jego bracia, co było konsekwen-
cją przede wszystkim wielkiego 
zwycięstwa wojsk polskich het-
mana Stanisława Żółkiewskiego 
pod Kłuszynem 4 lipca 1610 roku, 
które z kolei otworzyło drogę 
do przełamania oblężenia i odbi-
cia twierdzy w Smoleńsku. 

Trzej prelegenci: Michał Kor-
decki, Zbigniew Zagajewski 
i Jarosław Urbański omawia-
li sytuację i wydarzenia z okresu 
pomiędzy 1584 rokiem (śmierć 
Iwana IV Groźnego) a właśnie 
hołdem ruskim. Ich rozważania 
odnosiły się do szerokiej sytuacji 
w Rzeczypospolitej i Rosji, a tak-
że Szwecji, która była w tej roz-
grywce kluczowym graczem.

Ciekawe było zderzenie ze sobą 
trzech prelegentów o innych świa-
topoglądach (co sami przyznawa-
li), a także zupełnie innych tem-
peramentach i stylach mówienia 
o historii – z jednej strony ostroż-
ny w swoich tezach i podkreślają-
cy konieczność obiektywizacji Ja-
rosław Urbański, z drugiej, nota 
bene jego druh z ZHP, Michał 
Kordecki, nie stroniący od zdecy-

dowanych tez, otwarcie mówiący 
na przykład o tym, że Zygmunta 
III jako króla nie ceni, czy wręcz 
nie lubi za małostkowość w postę-
powaniu (głównym jego zarzutem 
jest to, że traktował koronę polską 
instrumentalnie, tylko jako dro-
gę do celu, jakim było odzyskanie 
korony w swoim kraju – Szwecji).

Między nimi zaś Zbigniew 
Zagajewski, poglądowo bliższy 
Kordeckiemu niż Urbańskiemu, 
mówiący w swoich charaktery-
stycznym stylu – barwnym, emo-
cjonalnym i z tendencją do aneg-
dot i daleko sięgających dygresji, 
a przy tym silnie osadzonym na 
faktach, których znajomością (pa-
mięcią do dat, nazwisk i szczegó-
łów) może imponować.

W wielu punktach cała trój-
ka się ze sobą zgadzała, przede 
wszystkim co do tego, że polityka 
Rzeczypospolitej względem Car-
stwa Moskiewskiego była w tam-
tym okresie majstersztykiem pod 
względem politycznej przebiegło-
ści, bo choć kryzys wewnętrzny 
ruskiego państwa otworzył przed 
naszymi przodkami szerokie pole 
do działania, to jednak takie zabie-
gi jak zdobycie Moskwy bez for-
malnego zrywania rozejmu muszą 
budzić uznanie.

Głównym ojcem sukcesów, 
nie tylko militarnych, był hetman 
Żółkiewski, który łączył funk-
cję głównego dowódcy wojsk 
z władzą kanclerską. Prelegenci 
w pełni zgodzili się, że był to je-
den z najwybitniejszych, a może 

nawet najwybitniejszy dowódca 
i strateg w polskiej historii. Wspól-
nie też podpisaliby się pod tezą, że 
ówczesny układ w relacjach pol-
sko-rosyjskich był sytuacją nigdy 
wcześniej ani później niepowta-
rzalną, wyjątkową szansą na bu-
dowę tych stosunków na zasadzie, 
w której Rzeczpospolita była stro-
ną wiodącą. Wprawdzie o „gra-
nicy polsko-chińskiej” Zbigniew 
Zagajewski mówił raczej w formie 
żartu, ale polityczne podporządko-
wanie sobie Rosji na trwałe uważa 
za możliwe wówczas.

Różnie natomiast prelegenci 
oceniali to, na ile Rzeczpospolita 

potrafi ła wykorzystać zwycięstwo 
pod Kłuszynem i hołd ruski. Ja-
rosław Urbański uważa, że mimo 
późniejszego, niezbyt korzystnego 
obrotu spraw, należy uznać je za 
wielki sukces Rzeczypospolitej, 
nie tylko militarny – co bezsporne 
– ale też polityczny. Wprawdzie 
nie udało się na trwałe ustanowić 
polskich królów na carskim tronie, 
królewicz Władysław (późniejszy 
król Polski Władysław IV) carem 
został, ale tylko na nieco ponad 
3 lata (co z kolei otworzyło dro-
gę do niego Romanowowom). 
Zdaniem Urbańskiego o sukce-
sie świadczą przede wszystkim 
ogromne zdobycze terytorialne, 
czyli ziemie: Czernihowska, Sie-
wierska i Smoleńską, ze Smoleń-
skiem, czyli jednym z najbardziej 
strategicznych punktów w całym, 
szeroko rozumianym rejonie. 

Zagajewski i Kordecki tego 
zwycięstwa nie kwestionują, uwa-
żają jednak, że nie zostało wyko-
rzystane tak, jak być mogło czy 
wręcz powinno. Teraz to oczy-
wiście tylko rozważanie „co by 
było gdyby”, ale można założyć, 
że gdyby Zygmunt III postępo-
wał zgodnie z wizją Żółkiewskie-
go, możliwe byłoby trwałe podpo-
rządkowanie Moskwy Warszawie, 
być może na zasadzie podobnej 
jak wcześniejsza unia z Litwą – bo 

jeśli w ogóle było to możliwe, to 
właśnie wtedy. Uważają, że błę-
dem króla była jawna niechęć wo-
bec ustanowienia jego syna carem 
(chciał korony dla siebie samego, 
a poza tym, jako zagorzały kato-
lik, uznał za upokarzający wymóg 
przyjęcia przez Władysława ob-
rządku prawosławnego).

Z kolei Jarosław Urbański za-
uważył, że ocena postaci Zyg-
munta III wymaga historyczne-
go zrewidowania, bo być może 
ciąży na niej wizerunek nadany 
przez historiografi ę XIX-wieczną, 
a potem utwierdzany przez PRL-
-owską, która widziała w nim dość 
nieudolnego politycznie, religijne-
go fanatyka. Prelegent zauwa-
żył, że historycy poświęcają temu 
akurat królowi stosunkowo mało 
miejsca, wystarczy powiedzieć, 
że w XXI wieku powstała, jak do-
tąd, tylko jedna jego monografi a. 

Zasugerował on, że z czysto 
politycznego punktu widzenia, 
zrozumiałym jest, że elekcyjny 
przecież król musiał traktować 
niezwykle popularnego Żółkiew-
skiego, który wzorem Jana Za-
mojskiego budował wokół siebie 
silne stronnictwo, jako zagrożenie 
dla jego własnej pozycji, stąd duże 
rozbieżności w ich wizjach pro-
wadzenia polityki zagranicznej ni-
kogo nie powinny dziwić. 

Łowicz |�Dkk
Przy kawie 
o Krzysztofi e 
Pendereckim
8 osób w różnym wieku 
wzięło udział w ostatnim 
spotkaniu Dyskusyjnego 
Klubu Książki działającego 
przy Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Łowiczu,
które odbyło się
24 października.

Tematem spotkania była książ-
ka „Pendereccy. Saga rodzinna”. 
Jest to wywiad – rzeka z kompo-
zytorem Krzysztofem Penderec-
kim, uzupełniony rozmową z jego 
żoną Elżbietą, spisany przez dwo-
je dziennikarzy – Katarzynę Ja-
nowską oraz Piotra Mucharskie-
go.

W roli moderatora po raz pierw-
szy wystąpił Piotr Chorążak, któ-
ry był gospodarzem poprzedniego 
spotkania w restauracji „Na Pod-
daszu”. Uczestnicy dyskusji mie-
li odmienne zdanie na temat tego, 
czy można było znanego kom-
pozytora po tej lekturze polubić. 
Dla wszystkich ciekawe było po-
znanie procesu tworzenia, zwłasz-
cza tego, że on najpierw słyszy 
muzykę w swojej głowie, a do-
piero potem ją spisuje. Niektórzy 
z czytelników przyznali również, 
że po opisach genezy powstawa-
nia wielu utworów i odbioru ich 
przez publiczność sięgnęli po nie, 
aby ich wysłuchać. 

Ponieważ na plakatach DKK 
skrót ten jest też rozwijany jako 
dobre książki i kawa, na spotka-
niu nie zabrakło kawy. Były też 
słodkości, przygotowane zarów-
no przez bibliotekę, jak i przynie-
sione przez moderatora własnego 
wypieku brownie (ciasto czeko-
ladowe). Kolejne spotkanie DKK 
zaplanowano w czwartek, 28 listo-
pada, o godz. 17.00, w PBP. Tym 
razem tematem dyskusji będzie 
książka o zupełnie innym charak-
terze pt. „Jak zawsze”, napisana 
również przez dziennikarza, Zyg-
munta Miłoszewskiego.  mwk   

tomaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Wieczór historyczny w CktiPZŁ. od�lewej:�michał�kordecki,�zbigniew�
zagajewski�i�Jarosław�Urbański.�
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Gdyby�zygmunt�iii�
postępował�zgodnie
z�wizją�Żółkiewskiego,�
możliwe�byłoby�trwałe�
podporządkowanie�
moskwy�warszawie,�
być�może�
na�zasadzie�podobnej�
jak�wcześniejsza�
unia�z�litwą�
–�bo�jeśli�w�ogóle�
było�to�możliwe,�
to�właśnie�wtedy.�
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Zduny |�Dk�ogłosił�konkurs�plastyczny

Przed Świętem Jesieni
„Pokaż mi słowo!” – to ty-

tuł konkursu plastycznego, któ-
ry ogłosiła Biblioteka Publicz-
na i Dom Kultury Gminy Zduny  
w ramach Święta Jesieni, które 
odbędzie się w tej placówce 17 li-
stopada. 

Konkurs plastyczny ma cha-
rakter otwarty. Oceniane w nim 
będą prace indywidualne i zbio-
rowe – mogą je wykonać osoby  
w każdym wieku: uczniowie szkół 
podstawowych, średnich i dorośli, 
w tym członkowie kół zaintereso-
wań czy rodziny. Technika rów-

nież nie ma znaczenia. Ważna jest 
inspiracja, ponieważ praca ma być 
interpretacją dowolnie wybranego 
fragmentu prozy lub wiersza. 

Termin dostarczenia prac do or-
ganizatorów upływa 8 listopada. 
Podsumowanie konkursu, prezen-
tacja prac oraz wręczenie nagród 
laureatom planowane jest podczas 
wspomnianego Święta Jesieni, 
które zaplanowano 17 listopada, 
początek o godz. 15.00. W progra-
mie tej imprezy zaplanowano rów-
nież poczęstunek oraz program ar-
tystyczny.  mwk

Domaniewice�|�Bal�dla�ubogich

Usłyszymy muzyczne 
aranżacje tekstów Tuwima

Autorskich kompozycji opar-
tych na tekstach Juliana Tuwi-
ma wysłuchają mieszkańcy Do-
maniewic podczas koncertu „Bal 
dla ubogich. Tribute to Tuwim”  
w wykonaniu zespołu Agnellus. 

Muzyczne wydarzenie odbę-
dzie się jutro, 8 listopada, o go-
dzinie 18.00 w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Domaniewicach. 
Członkowie zespołu przypomną 

teksty Juliana Tuwima w typo-
wej dla swojej twórczości, orygi-
nalnej formie, wychodzącej poza 
ramy piosenki poetyckiej. Jutrzej-
sze spotkanie będzie więc rodza-
jem spektaklu, w którym przepla-
tają się elementy poezji, muzyki 
oraz teatru. Koncert jest współfi-
nansowany przez Województwo 
Łódzkie.

Wstęp wolny.  aw

Sanniki |�recital�z�piosenkami�arethy�franklin�i�whitney�Houston�

Monika Urlik wystąpi w pałacu 
Piosenkarka wykonująca 
muzykę z pogranicza popu, 
R&B, soulu i gospel  
– Monika Urlik – wystąpi  
w najbliższą niedzielę,  
10 listopada, o godz. 14.00  
w pałacu w Sannikach. 

W jej wykonaniu będzie można 
usłyszeć piosenki Arethy Franklin 
i Whitney Houston. Akompanio-
wali jej będą: Konrad Skowroński 
na gitarze oraz Marek Błaszczyk 
na fortepianie. 

Wokalna kariera piosenkarki, 
która wystąpi w Sannikach, roz-
wijała się stopniowo, ale okra-
szona jest licznymi nagrodami.  
W 2002 zaśpiewała w finale 
„Szansy na sukces”, zdobywając 
II nagrodę. Brała też udział w pro-
gramie Droga do gwiazd, współ-
pracowała z Orkiestrą Symfonicz-
ną Filharmonii Kaliskiej, założyła 
własny zespół oraz została współ-
założycielką sekstetu gospel „Tri-
be of Alma”. Wzięła też udział  
w przesłuchaniach do progra-
mu The Voice of Poland. Trafiła 

do drużyny, której trenerem był 
Adam „Nergal” Darski. 

Tego samego dnia, po koncer-
cie, odbędzie się wernisaż wy-
stawy fotograficznej, która jest 
efektem wiosennego pleneru fo-
tograficznego, który w sannickim 
pałacu i parku zorganizowało dla 
swoich członków łódzkie stowa-
rzyszenie Foto Humanum. – Ple-
ner zaowocował pokaźnym zbio-
rem zdjęć, które warto pokazać 
szerszej publiczności – zachęca 
Monika Gadzińska z ECA San-
niki.

Wystawa nosi tytuł „W obiek-
tywie – sannickie inspiracje” i zo-
stała dofinansowana została pie-
niędzmi samorządu województwa 
mazowieckiego. Nie jest to pierw-
sza wystawa owego stowarzysze-
nia związana z Sannikami. 

Foto Humanum współpracuje  
z ECA Sanniki od jesieni 2016,  
a efektami plenerów w pałacu  
i parku były już wcześniej wysta-
wy: „Sanniki. Pałacowe impresje” 
i „Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii”. Ta druga pokazywana 
była również w dwóch galeriach 
w Łodzi, Parku Kulturowym Mia-
sto Tkaczy w Zgierzu, Domu Kul-
tury w Gostyninie i płockiej gale-
rii handlowej Wisła.  opr. mak 

Łowicz�|�zaproszenie�na�koncert

Moniuszko nie-operowy
Na bardzo ciekawy 
koncert zapraszamy  
w najbliższą niedzielę,  
10 listopada,  
na godzinę 19.00  
do bazyliki katedralnej.

Zabrzmią pieśni ze „Śpiewni-
ka kościelnego” oraz IV Litania 
Ostrobramska Stanisława Mo-
niuszki w wykonaniu chóru ka-
meralnego „In Laetitia” z War-

szawy. Muzyka sakralna autora 
„Halki” czy „Strasznego dworu” 
nie jest zbyt znana, dlatego do-
brze, że w Roku Moniuszki, ogło-
szonym dla upamiętnienia 200 
rocznicy urodzin kompozytora, 
będzie okazja ją poznać. A są to 
utwory przepiękne, przez muzy-
kologów określane mianem pe-
reł polskiej muzyki religijnej XIX 
wieku.

In Laetitia znaczy „w rado-
ści” – i rzeczywiście, dla czystej 

radości śpiewania zbierają się  
i ćwiczą warszawiacy, członko-
wie chóru, który sam jest młody, 
bo zadebiutował 13 marca 2016 r. 
Funkcjonowanie chóru jest głów-
nie finansowane ze składek i da-
rowizn jego członków oraz spo-
radycznie z dotacji. Chór śpiewał 
już wielokrotnie w czasie mszy  
w warszawskich kościołach,  
w tym także w kościele pw. św. 
Krzyża podczas mszy radiowej 
transmitowanej przez PR1. W re-
pertuarze chóru są utwory m.in. 
Jana Sebastiana Bacha, Mikoła-
ja Gomółki, Benjamina Brittena, 
Igora Strawińskiego, Jana Ma-

klakiewicza – i właśnie Stanisła-
wa Moniuszki.

Dyrygentem chóru jest młoda, 
urodzona w 1989 roku Barbara 
Kucharczyk. Ukończyła Uniwer-
sytet Muzyczny Fryderyka Cho-
pina na kierunku dyrygentura 
chóralna oraz PSM II stopnia im. 
J. Elsnera w Warszawie w klasie 
śpiewu solowego. 

Podczas koncertu w Łowiczu 
wraz z chórem wystąpią: Adrian 
Gala – organy, Alicja Gala – so-
pran, Paulina Makulska – mezzo-
sopran, Paweł Kucharczyk – tenor 
i Jacek Kułakowski – bas. Wstęp 
na koncert wolny, zapraszamy! wal

Łok�|�Sukces�w�realu,�hejt�w�internecie�

„Maski” – prawdziwa sztuka, 
nie szkolne przedstawienie 
Przy pełnej sali kina Fenix odbyła się  
w niedzielę, 3 listopada, premiera spektaklu „Maski”  
w reżyserii Aleksandra Jarosa, ucznia I LO  
w Łowiczu, autora projektu „Teatr mój mały widzę 
ogromny”. Młodzi aktorzy dali z siebie wszystko,  
a na scenie dosłownie kipiało od emocji. 

Już na wstępie Aleksander Ja-
ros podkreślił, że projekt został 
oparty na koncepcji teatru ogrom-
nego, czyli wizji sztuki, którą za-
proponował Stanisław Wyspiań-
ski. Grupa projektowa, którą 
kierował, chciała zaś przenieść ją 
na scenę lokalnego ośrodka kultu-
ry. Koncepcja zakłada, że widowi-
sko teatralne powinno przekraczać 
grancie poszczególnych sztuk,  
za sprawą syntezy gry aktorskiej, 
śpiewu, tańca, ruchu scenicznego 
itp., co mogliśmy oglądać w nie-
dzielę na scenie ŁOK. 

Młody twórca nie krył, że spek-
takl jest trudny, momentami odre-
alniony, a ogromną wagę odrywa 
w nim symbolika. Jedną z tylko 
dwóch bohaterek w ludzkim wy-
daniu jest w nim Ewa (w tej roli 
Aleksandra Jurkiewicz), która wy-
prawia przyjęcie, a jej gośćmi są 
postacie symbolizujące wartości, 
takie jak wolność, miłość, wła-
dza, harmonia i bezpieczeństwo. 
Przedstawienie nabiera dramatur-
gii, gdy rozpoczynają się intrygi 
i przestaje być wiadomo, kto jest 
szczery, a kto nosi „maski”. 

Aleksandra Jurkiewicz oce-
nia, że jej bohaterka Ewa jest ko-
bietą mocno pogubioną w sobie. 
– Odkrywa, że cenione wartości, 

takie jak miłość czy wolność, to, 
do czego każdy człowiek dąży, 
tak naprawdę są obłudą. Ten fakt 
rozwala ją od środka, to jest dla 
niej tak destrukcyjne, że ona sama 
sobie z tym nie radzi i popada  
w obłęd – powiedziała nam Alek-
sandra, która zamierza związać 
swoją przyszłość z teatrem. 

Potencjał jest  
w młodzieży 
Aleksander Jaros stwierdził, że 

fakt, iż bilety na spektakl rozeszły 
się w 15 minut od momentu roz-
poczęcia ich wydawania oraz peł-

na widownia podczas premiery 
świadczą jedynie o tym, że miesz-
kańcy Łowicza chcą wspierać ini-
cjatywy młodych ludzi, oni zaś 
mają chęć i ambicję, by robić war-
tościowe rzeczy. 

W projekcie wzięło udział  
23 młodych ludzi wyłonionych  
w drodze castingu. Zostali oni po-
dzieleni na pięć sekcji: aktorską, 
muzyczno-wokalną, taneczną, 
plastyczną i organizacyjną. Były 
to osoby w wieku od 15 lat po stu-
dentów. – To dowód na to, że je-
śli coś dzieje się w ich rodzinnym 
mieście, to oni chcą tu wracać  
– podkreślił Aleksander Jaros. 

Powstawanie spektaklu nadzo-
rowały mentorki Joanna Gałka-
-Walczykiewicz i Małgorzata Do-
lińska. Podczas finału na scenie 
obie nie kryły poruszenia i dumy 
z młodych ludzi, z którymi mogły 
pracować. Joanna Gałka-Walczy-

kiewicz powiedziała do uczest-
ników projektu, że zrobili coś, co 
wydawało się być niemożliwe: 
w 2 miesiące stworzyli prawdzi-
wą sztukę teatralną, a nie szkolne 
przedstawienie. Z kolei Małgorza-
ta Dolińska podkreśliła, że nawet 

jeśli pojawią się krytyczne głosy 
na temat spektaklu, to tak ma być, 
gdyż sztuka ma wzbudzać emo-
cje. 

Po zejściu ze sceny młodzież 
wpadła w objęcia rodziny i przyja-
ciół, którzy bardzo licznie zasiedli 
na widowni spektaklu. 

Będzie czegoś 
brakowało 
Tancerki Wiktoria Zwolińska  

i Joanna Gudaj powiedziały nam, 
że choreografia do tego spektaklu 
została stworzone w całości przez 
sekcję taneczną. – Wymyślałyśmy 
kroki, które pasowały nam do mu-
zyki, bardzo często wprowadzały-
śmy zmiany, bo było dużo różnych 
pomysłów, ale w końcu udało się 
ustalić wspólną wersję – wspomi-
nają. – Starałyśmy się zaciekawić 
i bardziej pogłębić ludzkie myśli, 
pokazać wewnętrzną walkę – do-
dały. 

Grający w tym przedstawie-
niu „władzę” Szymon Zwoliń-
ski chciał pokazać, iż odgrywa-
na przez niego wartość ma różne 
oblicza, w zależności od tego, jak 
ją wykorzystamy: z jednej strony 
daje wolność, a z drugiej jest hipo-
krytą i egoistą. – W dzisiejszych 
czasach dużo osób chce dojść do 
władzy, nawet patrząc na ostatnie 
wybory. Wszyscy do władzy cią-
gną, bo ona wiąże się z pieniędz-
mi i możliwościami – zauważa. 

Wielu młodych ludzi, z który-
mi udało nam się porozmawiać, 
podkreślało, że praca nad przed-
stawieniem była dla nich ogromną 
przygodą i nie są w stanie wyobra-
zić sobie, jak będzie wyglądała 
ich codzienność, gdy już nie będą 
przychodzić na próby. 

hejt w internecie 
Niestety, na radość z udanej 

premiery cień rzuciły oskarżenia 
o plagiat sformułowane pod ad-
resem autora projektu. Anonimo-

we osoby pisały w komentarzach 
w internecie, że Aleksander Jaros 
„wykorzystał” pracę swojej ko-
leżanki Hanny Chróścielewskiej 
z działającej w minionym roku 
szkolnym w I LO grupy artystycz-
nej ARTelier, przypisując sobie 
całe zasługi. 

Aleksander Jaros od same-
go początku podkreślał zaś,  
że wszystko, co składa się  
na spektakl, jest autorskie, stwo-
rzone przez uczestników projektu: 
od scenariusza, który on sam na-
pisał kiedyś „do szuflady”, przez 
choreografię, aż po muzykę, któ-
rą członkowie sekcji muzyczno-
-wokalnej stworzyli w specjalnych 
programach. 

Gdy rozmawialiśmy z nim we 
wtorek, powiedział, że nie chce, 
aby uczestnicy projektu myśle-
li, że „brali udział w plagiacie”, 
dlatego on i Hanna wspólnie wy-
stosowali oświadczenie do opu-
blikowania przez nas, w którym 
napisali, iż koncepcja i trzon sce-
nariusza spektaklu „Maski” są 
autorskim dziełem Aleksandra 
Jarosa, zaś wkład pracy w jego 
powstanie włożyli również człon-
kowie wspomnianej grupy teatral-
nej.  aa 

Praca�nad�
przedstawieniem��
była�dla�nich�ogromną�
przygodą�i�nie�są��
w�stanie�wyobrazić�
sobie,�jak�będzie�
wyglądała�ich�
codzienność,�gdy�już�
nie�będą�przychodzić�
na�próby.�

Kultura

obłęd głównej bohaterki, ewy�(w�tej�roli�aleksandra�Jurkiewicz).�
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moment kulminacyjny,�w�którym�
pojawia�się�„najgorsza�z�oszustek”�
–�nieoczekiwanie�okazuje�się�nią�
być�„miłość”,�grana�przez�wiktorię�
kazun.�
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Spotkanie sam na sam�
pokojówki�(w�tej�roli�anna�koza)�
z�„wolnością”�(w�tej�roli�kornelia�
Sobieraj).
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Ogłoszenia

 
PuNkty PRZyJmoWANiA oGŁoSZeń DRoBNyCH Do „NoWeGo ŁoWiCZANiNA”: BiuRo oGŁoSZeń ŁoWiCZ,�Ul.�PiJarSka�3a; BeDNARy,�SkleP�P.�PaPiernik�24a;�BoBRoWNiki 27,�SkleP�P.�PaCler;�BoLimóW,�Ul.�farna�1�SkleP�
„ewa”,�P.�PaPiernik;�DomANieWiCe,�Ul.�Główna�26,�SkleP�P.�JakUBiak;�GąGoLiN PoŁuDNioWy,�SkleP�„koS”;�iŁóW:�Pl.�rynek�StaromieJSki�21;�SkleP�P.�PaPierowSkieGo;�kieRNoZiA,�rynek�koPernika,�kioSk�P.��weSołowSkieJ;�
koCieRZeW PóŁNoCNy:�SkleP�„na�PółnoCnym” kuRABkA 17A,�SkleP�P.�toPolSkieJ;�ŁoWiCZ,�oS.�BratkowiCe,�kioSk�lotto;�ŁySZkoWiCe,�SkleP�„DUet”,�Ul.�Gminna�6;�NieBoRóW,�al.�leGionów�PolSkiCH�18,�SkleP�P.�fiGata;��
NoWA SuCHA 22,�SkleP�P.�Siewiery;�oStRóW 20,�SkleP�P.�BeJDy;�oSmoLiN:�Ul.�rynek�2,�SkleP�P.�SerwaCH;�Ul.�rynek�19,�SkleP�SPoŻywCzo-PrzemySłowy;�PSZCZoNóW 147,�SkleP�P.�liPińSkieGo;�SANNiki,�Ul.�warSzawSka�183,��
SkleP� P.� olkowiCz;� SoBotA,� Pl.� zawiSzy� CzarneGo� 12,� SkleP� P.� BińCzak;� StACHLeW 113A,� SkleP� P.� wierzBiCkieJ;� StARy DęBSk 6A,� SkleP� SPoŻywCzo-PrzemySłowy,� ŚLeSZyN,� Ul.� Górna� 5,SkleP� P.� mąCzyńSkieJ;� �
ZAWADy 67,�SkleP�P.�SokalSkieJ;�ZŁAkóW BoRoWy 139A,�SkleP�P.�PieCki;

„WieŚCi Z GŁoWNA i StRykoWA”:�BiuRo oGŁoSZeń�GŁoWNo,�Ul.�łowiCka�40;�GŁoWNo,�Ul.�BielawSka�3,�SkleP�wieloBranŻowy;�DmoSiN 1:�Piekarnia�BoŻena,�krzeSzewSka;�StRykóW:�Stary�rynek�1;��Ul.�Cmentarna�12.

„NoWy ŁoWiCZANiN” WyDANie DLA żyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28 SkleP� mini-maG;� DoBRZeLiN� SkleP� „maGDa”,� Ul.� wł.� JaGiełły;� PACyNA,� Ul.� towarowa� 4,� SkleP� P.� m.� DUrki;� PLeCkA DąBRoWA,� SkleP� „monika”;� �
PoDCZACHy 16,�SkleP�SPoŻywCzo-PrzemySłowy;�ŚLeSZyN,�Ul.�Górna�5,�SkleP�P.�mąCzyńSkieJ;�żyCHLiN,�Ul.�29�liStoPaDa�28,�SkleP�SPoŻywCzo-PrzemySłowy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSZą oDPoWieDZiALNoŚCi ZA tReŚć oGŁoSZeń i RekLAm oPuBLikoWANyCH ZGoDNie Z ARt. 36 uStAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

reklama

samochodowe

kupno
�złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

�każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

�każdego�forda�transita,�tel.�kom.�
725-361-836.

�mercedesa,�toyotę,�tel.�kom.�
725-361-836.

sprzedaż
�aUDi�a3,�2005�rok,�230000�

km,�czarny,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�
513-922-221.

�aUDi�a4,�1.9�tDi,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�aUDi�a4�Quattro,�1995�rok,�tel.�kom.�
607-189-155.

�aUDi�B4,�1,9�tDi,�1994�rok,�tel.�kom.�
600-853-062.

�Bmw�318D,�2004�rok,�8.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

�CHeVrolet�aveo,�1.2,�2008�rok,�
bezwypadkowy,�stan�idealny,�tel.�kom.�
513-375-786.

�CitroËn�C3,�2011r,�oPel�astra�H,�
2011r,�tel.�kom.�601-355-906.

�CitroËn�C5�kombi,�1.6�diesel,�2012�
rok,�tel.�kom.�661-092-933.

�CitroËn�C5,�2.0�HDi,�2013�rok,��
i�właściciel,�tel.�kom.�508-132-455.

�Dacia�Duster,�2012�r.�1.6�benzyna,�
napęd�4x4,�salon�Polska,�104.000�km,�
czarny�met.,�bezwypadkowa,�cena�
31.500�zł,�tel.�kom.�tel.�608-174-892.

�fiat�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�59.000�
km,�i�właściciel,�salon�Polska,�tel.�kom.�
695-323-452.

�fiat�Panda,�1.2,�2011�rok,�40.000km,�
i�właściciel,�klimatyzacja,�salon�Pl,�tel.�
kom.�722-090-134.

�fiat�Punto,�1.2,�2002�rok,�1.700�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

�fiat�Seicento�fun�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�691-267-780,�po�
17.00.

 FiAt Seicento Van, 2002 rok 
benzyna, 211.000 km, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 533-240-562.

�forD�fiesta,�1.3,�2000�rok,�
140.000km,�5-drzwiowy,�stan�idealny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�forD�focus,�1999�rok,�i�właściciel,�
garażowany,�tel.�kom.�509-980-157.

�forD�ka,�2004�rok,�tanio,�tel.�kom.�
607-168-196.

�HonDa�Civic,�1.4�16V,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�atrakcyjna�cena,�
tel.�kom.�513-375-786.

�HonDa,�1,4,�2006�rok,�1-właściciel,�
tel.�kom.�503-830-181.

�HyUnDai�i10,�1.1�benzyna,�2010�
rok,�czerwony,�5-drzwiowy,�i�wł.,�salon�
Polska,�bezwypadkowy,�serwisowany,�
12.500�zł,�tel.�kom.�694-547-204.

�HyUnDai�i30,�1.6�CrDi,�2008�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�696-142-218.

�klasa�a,�2014,�salon,�tel.�kom.�
698-234-166.

�lUBlin�2.4,�Diesel,�1998�rok,�łowicz,�
kiernozka�13.

�mazDa�6,�1.8�sedan�benzyna,�2004�
rok,�tel.�kom.�603-624-879.

�merCeDeS�Vito,�1998�rok,�tel.�kom.�
697-116-271.

�oPel�astra�iii,�1.6,�2005�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�oPel�astra�iii,�1.4,�2007�rok,�180.000�
km,�90�km,�serwisowany,�stan�bdb,�tel.�
kom.�781-290-611.

�oPel�astra�iii,�1.7�CDti,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�513-375-786.

�oPel�astra�iii�kombi,�1.6�automat,�
2006�rok,�bogata�wersja,�tel.�kom.�
606-348-077.

 oPeL Astra kombi Diesel, 
2012 rok, cena do uzgodnienia, 
507-150-766.

�oPel�Corsa�B,�1992�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�604-454-032.

�oPel�Corsa,�1.2,�2012�rok,�5-drzwi,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

�oPel�meriva�1.7�CDti,�2008�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�889-443-201.

�oPel�meriva,�1.7�CDti,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�8.200zł,�tel.�kom.�513-329-
718,�513-375-786.

�oPel�Vectra�C,�1.9�tDi,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�15.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�PeUGeot�308,�1.6,�2009�rok,�tel.�
kom.�667-133-737.

�PeUGeot�308,�1.6�HDi�diesel,�audi�
a6,�1999�rok,�tel.�kom.�696-943-787.

�Polonez,�1995�rok,�jest�w�oryginale,�
60.000�km,�stan�bdb�sprzedam,�tel.�
kom.�511-947-180.

�renaUlt�kangoo,�1.5�Diesel,�2011�
rok,�228.000�km,�biały,�2-osobowy,�
serwisowany,�stan�bdb.,�11.000�zł,�tel.�
kom.�694-547-204.

�renaUlt�Scenic,�1.9�tDi,�2002�rok,�
SUV,�napęd�na�4�koła,�(w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�Seicento,�1,1,�2005�rok,�125000�km,�
tel.�kom.�600-107-937.

�SkoDa�fabia,�1.9�SDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�668-394-008.

�SkoDa�felicia�gaz,�1999�rok,�tel.�kom.�
694-146-962.

�SkoDa�octavia�kombi,�1.6�+gaz,�
2012�rok,�tel.�kom.�667-661-554.

�SkoDa�roomster,�2006�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

�toyota�avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-Cat,�15.200zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

�toyota�rav4,�2007�rok,�tel.�kom.�
695-027-515.

�toyota�yaris,�1.0,�2007r.,�5-drzwiowy,�
9.900zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�VolVo�V-70,�2.0,�2008�rok,�tel.�kom.�
694-750-724.

�Vw�Golf�iV,�1.6�16V,�2003�rok,�
czarny�metalik,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
604-706-309.

�Vw�Golf,�1.9�Diesel,�2000�rok,�2.800�
zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Vw�Passat,�2009�rok,�tel.�kom.�
692-451-978.

�Vw�Passat�B6,�2005�rok,�i�właściciel,��
z�salonu,�tel.�kom.�604-529-656.

�Vw�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Passat,�1.9�tDi,�2002�rok,�kombi,�
tel.�kom.�797-775-715.

�Vw�Passat,�2.0�benzyna,�2004�rok,�
kombi,�srebrny,�tel.�kom.�603-624-879.

�Vw�Passat,�1.8,�1998�rok,�srebrny,�
nowa�instalacja�lPG,�klimatronik,�stan�
techniczny�bdb,�tel.�kom.�503-065-975.

�Vw�Polo,�1.6,�2006�rok,�tel.�kom.�
607-418-736.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�12.200zł,�
tel.�kom.�513-375-786.

�ŻUk,�tel.�kom.�696-747-339.

inne
�klucze,�piloty,�stacyjki�kodowanie,�

Głowno,�tel.�kom.�606-319-335.

�opony,�felgi�z�niemiec,�hurtownia.�
największy�skład�w�rejonie,�klimatyzacja,�
mechanika.�Bratoszewice,�ul.�łódzka�
28,�www.opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-
63-08,�tel.�kom.�505-151-701.

�Przyczepka�samochodowa,�tel.�kom.�
570-980-770.

�koła�zimowe�14/185,�tel.�kom.�
725-282-885.

�opony�zimowe�z�alufelgami:�
Goodyear�225/45/17;�Barum�
225/70r15�na�stalowych�felgach,�tel.�
kom.�669-356-370.

�Sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
16,�tel.�kom.�503-068-193.

�opony�nowe�z�felgami�rozmiar�14,�
komplet,�tel.�kom.�509-323-342.

motorowe

kupno
�Stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
�Sprzedam�motor�kawasaki�kle�500,�

tel.�kom.�722-176-089.

�wSk,�tel.�kom.�696-107-903.

�Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
697-286-530.

garaże

sprzedaż
�Garaż�blaszany,�zestawiany�

2,5x2,5x2,5;�4�szt.,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�kom.�605-578-502.

�Sprzedam�garaż�metalowy�kontener,�
tel.�kom.�692-451-978.

�Garaż�murowany�na�os.�konopnickiej,�
tel.�kom.�603-981-392

wynajem
�wynajmę�garaż�na�osiedlu�

Bratkowice,�tel.�kom.�668-403-654.

�wynajmę�garaż�blaszany�w�Głownie,�
tel.�kom.�500-533-669.

�Garaż�do�wynajęcia,�Bratkowice,�tel.�
kom.�668-631-963.

nieruchomości

kupno
�kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

�Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

�kupię�ziemie�rolną�powyżej�2ha��
w�miejscowości�wrzeczko�przy�drodze�
704,�tel.�kom.�888-431-443.

�kupię�mieszkanie�do�50�mkw.�
lokalizacja�obojętna,�chętnie�do�
remontu,�tel.�kom.�694-253-576.

�kupię�kawalerkę�lub�mniej�niż�40�
mkw.;�do�iip.,�tel.�kom.�604-282-998.

�kupię�działkę�budowlaną�w�łowiczu,�
500-167-549.

sprzedaż
�Sprzedam�lub�zamienię�dom�

pod�łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

�Działka�1,22�ha,�zielkowice�i,�tel.�kom.�
790-537-649,�po�16:00.

�Sprzedam�kiosk�gastronomiczny�
przy�targowicy,�5.000zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�ziemia�rolno-budowlana�2,86�
ha,�lutynek,�gm.�kocierzew,�droga�
asfaltowa,�120.000�zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�wola�Szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

�Działka�budowlana�1.500�mkw.,�
gmina�nieborów,�tel.�kom.�669-162-492.

�Gospodarstwo�rolne�22,13ha�klasa�
iii-Vi,�Seligi�gmina�Bielawy.�możliwość�
nabycia�placu�z�budynkami�i�przyległą�
działką�0,95ha,�tel.�kom.�535-730-887.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
k.�łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�kom.�
606-818-288.

�Sprzedam�grunty�rolne�1,70�ha�klasa�
iii,�miejscowość�Sokołówek�gmina�
Żychlin,�tel.�kom.�602-275-141.

�Działki�budowlane,�kompina,�tel.�kom.�
508-953-694.

�Działki�budowlane,�ul.�łowicka,�
mysłaków,�tel.�kom.�666-337-808.

�Sprzedam�ziemię�rolno-budowlana�
3,5�ha,�Jeziorko,�tel.�kom.�796-855-145.

�Sprzedam�łąki�2,30ha,�złaków�
Borowy,�tel.�kom.�693-025-952.

�Dwupokojowe�mieszkanie��
w�Szczecinie�sprzedam�lub�zamienię�na�
łowicz,�tel.�kom.�603-065-750.

�Dom,�łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
o�powierzchni�0,8ha�oraz�ziemię�rolną��
o�powierzchni�1,5ha�w�Świeryżu�i,�tel.�
kom.�725-299-338.

�Sprzedam�działki�budowlano-rolne,�
Placencja�trakt,�tel.�kom.�660-724-766.

�Sprzedam�punkt�apteczny�w�powiecie�
łowickim,�tel.�kom.�724-143-812.

�Sprzedam�dom�na�wsi�lub�zamienię�
na�kawalerkę,�tel.�kom.�664-940-200.

�Działka�z�domkiem�w�łowiczu�
(Górki)�pow.�2500mkw,�kontakt�
00447944541090.

�kamienica�oraz�działka,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�665-464-794.

�mieszkanie�43�mkw.,�2�pokoje��
z�umeblowaną�kuchnią,�os.�Sikorskiego�
Głowno,�tel.�kom.�507-892-390.

�Sprzedam�działkę�1,07�ha,�małszyce�
cena�150tyś�zł,�tel.�kom.�793-777-035.

�Sprzedam�ziemię�2,67�ha�iii�kl,�
Bąków�Górny�cena�125tys�zł,�tel.�kom.�
793-777-035.

�Sprzedam�działkę�pod�budowę�
niedaleko�autostrady�a1,�tel.�kom.�
791-050-266.

�Sprzedam�mieszkanie�w�Psarach�do�
remontu,�tel.�kom.�514-529-618.

�Sprzedam�gospodarstwo�rolne��
o�pow.�1,26�ha�z�zabudowaniami,�
okolice�Głowna�Stryków,�tel.�kom.�668-
442-474,�728-134-512.

 Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

�ziemia�5�ha,�tydówka�olszyny,�tel.�
kom.�783-526-703.

�Działka�budowlana�13�arów;�Plecka�
Dąbrowa;�przy�trasie,�media,�prąd,�woda,�
tel.�kom.�604-529-656.

�Sprzedam�działkę�rolną�w�Sromowie,�
1,6ha�o�szerokości�18�metrów,�ziemia�
4/5�klasy,�na�działce�30�i�5�letni�sad�
jabłoniowy.,�tel.�kom.�508-008-828.

�Sprzedam�dom�158�mkw�z�działką�
1055�mkw�w�Głownie,�tel.�kom.�602-719-
087,�512-462-205.

�mieszkanie�24�mkw.,�Skierniewice,�tel.�
kom.�609-758-460.

�Sprzedam�działki�budowlane,�47�zł/
mkw.,�kamień,�g.�Głowno,�przedłużenie�
ul.�Sowińskiego,�tel.�kom.�723-046-340.

�Działka�budowlana�wraz�z�ziemią�3,2�
ha,�Bobrowniki,�tel.�kom.�604-169-278.

�Działka�budowlana�1.000�mkw.,�
mysłaków,�tel.�kom.�691-871-532.
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reklama

wynajem
�wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�

kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�łowicz�ul.�armii�
krajowej,�tel.�kom.�601-888-400.

�Do�wynajęcia�m-4,�1-piętro,�tel.�kom.�
605-679-749.

 tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

�wynajmę�lokal�użytkowy�70�m2,�ul.�
zduńska,�tel.�kom.�607-442-383.

�wynajmę�lokal�handlowy,�z�
pomieszczeniem�chłodni�na�targowicy�
w�łowiczu,�tel.�kom.�608-198-430.

�wynajmę�dom�z�podwórkiem,�
najchętniej�na�kwatery�pracownicze,�tel.�
kom.�699-902-211.

�Budynek�inwestycyjny:�łowicz,�tel.�
kom.�508-953-694.

 Wynajmę duży dom na kwatery 
pracownicze w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

�Do�wynajęcia�mieszkanie�
2-pokojowe,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
798-081-184.

�Do�wynajęcia�pokój�w�łowiczu,�tel.�
kom.�666-889-820.

�wynajmę�mieszkanie�100mkw.,�
łowicz,�tel.�kom.�604-961-560.

�wynajmę�mieszkanie,�Bratkowice,�tel.�
kom.�784-666-477.

�wynajmę�halę�600�mkw.�(50x12)�
wysokość�4,5,�socjalne,�dobry�podjazd,�
blisko�a2,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
603-112-242.

�Starszy�pan�poszukuje�wynająć�
mieszkanie�w�Głownie�lub�okolicy,�tel.�
kom.�532-600-628.

�wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�ul.�
Długa,�tel.�kom.�886-955-255.

�wynajmę�mieszkanie�najchętniej�
jednej�osobie,�niedrogo,�łowicz,�tel.�
kom.�694-803-594.

�wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
centrum�łowicza,�tel.�kom.�602-328-896,�
po�16.00.

�wynajmę�mieszkanie�2�pokojowe,�
Głowno,�tel.�kom.�609-316-882.

�wynajmę�lokal�o�powierzchni�270�
mkw�Głowno�ul.�Swoboda�20,�tel.�kom.�
603-610-512,�601-578-618.

�wynajmę�mieszkanie�pokój�z�kuchnią�
w�domku�jednorodzinnym,�tel.�kom.�
503-830-181.

�Pokój�do�wynajęcia,�centrum�łowicza,�
tel.�kom.�785-584-900.

kupno różne
�kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�

576-193-038.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Sprzedam choinki: świerk srebrny, 
świerk pospolity. Plantacja 3ha, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

�łóżko�rehabilitacyjne,�tel.�kom.�
601-976-634.

�Chłodnia�wędliniarska�3x2,5x2,5,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�
dm3,�zagęszczarkę�100�kg,�tel.�kom.�
725-710-267.

 Pianino antyczne, wymaga 
strojenia, stan dobry, tel. kom. 
604-967-648.

�łóżko�rehabilitacyjne�elektryczne,�
wózek�inwalidzki,�materac�
przeciwodleżynowy,�tel.�kom.�
512-278-726.

�Sprzedam�świerk,�tel.�kom.�
697-116-271.

�Sprzedam�kamień�polny,�ok.10t,�różny,�
tel.�kom.�661-887-760,�po�18.00.

�tania�wyprzedaż�różnego�obuwia�i�
bielizny,�tel.�kom.�606-818-288.

�Grzejniki�żeliwne,�tel.�kom.�
606-188-034.

�Stół�bilardowy,�piec�ekogroszek,�
domek�letniskowy,�tel.�kom.�791-776-110.

�Sprzedam�futro�i�kożuch,�tel.�kom.�
731-462-042.

�łóżko�rehabilitacyjne�na�pilota�plus�
materace�przeciwodleżynowe,�tel.�kom.�
796-367-062.

�narożnik�brązowy�2,4x1,6,�tel.�kom.�
502-778-128.

 Sprzedam krajzegę z heblarką, tel. 
kom. 504-270-890.

�trociny�i�stemple,�tel.�kom.�
692-132-798.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

�Sprzedam�meble,�tel.�kom.�
695-778-924.

�Drzwi�garażowe�ocieplane,�tel.�kom.�
731-462-042.

�rębak�elektryczny,�tel.�kom.�
667-566-961.

�Sprzedam�okna�drewniane�
wymiar�100x120,�stan�bdb,�tel.�kom.�
885-459-698.

�Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

�Sprzedam�drzewo�olchowe,�brzozowe,�
osikę,�tel.�(46)�838-39-94.

�telewizor�płaski,�kuchnia�gazowa�
podwójna,�butla�gazowa�z�reduktorem,�
tel.�kom.�512-931-513.

�Heblarka,�brony,�tel.�kom.�
500-342-234.

�krzesła,�stół,�tel.�kom.�500-519-872.

�Stół�do�ping�ponga�tajfun,�tel.�kom.�
604-529-656.

�Sprzedam�kompletne�wyposażenie�
pizzerii,�tel.�kom.�604-529-656.

�Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

�Sprzedam�piec�na�ekogroszek�
25kw,�używany�4�sezony,�tel.�kom.�
696-602-004.

�mleko�kozie�-�najwyższej�jakości.�
lipce�reymonowskie,�tel.�kom.�
602-785-088.

�Sprzedam�betoniarkę,�tel.�kom.�
693-263-571.

�Palety�1200x1000,�tel.�kom.�
502-919-192.

�oddam�drewno�z�sadu�jabłkowego�
w�zamian�za�usunięcie�drzew,�tel.�kom.�
789-133-087.

�Sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�z�
materacem�odleżynowym,�tel.�kom.�
503-830-181.

�krzesła�tanio,�tel.�kom.�730-807-126.

�maszyny�masarskie,�tel.�kom.�
605-884-584.

praca

dam pracę
�Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�kuchenną�

oraz�pomoc�na�bar�(weekendy),�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

�zatrudnię�diagnostę�samochodowego�
w�SkP�w�łowiczu,�tel.�kom.�502-251-751.

�zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

 Zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek. Praca całoroczna, 
umowa, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

�zatrudnię�kierowcę�C+e�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

�zatrudnię�pracownika�do�mycia�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

�zatrudnię�mechanika�do�naprawy�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

�Biuro�rachunkowe�w�łowicz�zatrudni�
na�część�etatu�również�emeryta�lub�
rencistę�z�wiedzą�pełnej�księgowości�
,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�Przyjmę�do�pracy�w�gospodarstwie�
sadowniczym�młodego,�niepalącego,�
odpowiedzialnego�mężczyznę,�tel.�kom.�
660-083-556.

�zatrudnię�kierowcę�C+e,�po�kraju,�na�
chłodnię,�Scania�4�na�tarczkę�55groszy�
z�km,�tel.�kom.�605-680-709.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, biustonosze,Głowno, 
tel. (42) 672-76-24, tel. kom. 
692-406-127.

�zatrudnię�do�gipsów,�pomoc�
budowlaną�i�dociepleniowców,�tel.�kom.�
600-575-945.

�Szukam�krawcowej�chałupniczki,�tel.�
kom.�796-707-200.

�Szwalnia�w�Głownie�zatrudni�
Szwaczki,�jedna�zmiana,�praca�na�stałe,�
tel.�kom.�518-203-421.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�kom.�
601-385-525.

�Przyjmę�do�pizzerii�w�łowiczu�
pizzermana�z�możliwością�przyuczenia�
oraz�kierowcę�do�rozwożeniau�pizzy,�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

 Zatrudnię do prac brukarskich, 
roboty na terenie Łowicza i w 
okolicach. możliwe przyuczenie., tel. 
kom. 697-778-557.

�zatrudnię�kierowcę�C+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

�zatrudnię�pracownika�do�schroniska�
psów�w�Piotrowicach,�tel.�kom.�
601-30-33-95.

 Zatrudnię szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, tel. kom. 
782-395-060.

�zatrudnię�pracownika�do�masarni,�tel.�
kom.�502-429-305.

�zatrudnię�pomocnika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�kom.�
600-961-577.

�zatrudnię�ekspedientki�do�pracy��
w�sklepie�spożywczym�w�łowiczu,�tel.�
kom.�512-088-422.

�zatrudnię�spawaczy,�ślusarzy�do�
produkcji�ogrodzeń,�bram,�balustrad,�
CV:�betomet@op.pl,�tel.�kom.�
508-382-120.

�Przyjmę�murarza�i�pomocnika�
murarza�z�łowicza,�tel.�kom.�
662-129-221.

�zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin.�
Dobre�zarobki,�tel.�kom.�608-067-847.

�zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
krajowy.�Dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�emeryta�lub�rencistę�na�pracownika�
gospodarczego�z�zamieszkaniem�
przyjmę,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
603-112-242.

�zatrudnię�pomocników�do�montażu�
konstrukcji�drewnianych,�tel.�kom.�
608-431-759.

�zatrudnię�kierowcę�C+e�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�kom.�693-441-700.

�restauracja�mcDonald’s�moP�
Parma�zatrudni�pracowników�na�pełny�i�
niepełny�etat.,�tel.�kom.�696-442-485.

�zatrudnię�kierowcę�C+e;�wyjazdy:�
niemcy,�Holandia,�Belgia,�tel.�kom.�
511-403-315.

�zatrudnimy�od�zaraz�operatora�
plotera�CnC�z�doświadczeniem�lub�do�
przyuczenia,�tel.�kom.�797-461-707.

 Poszukuję samodzielnej pomocy 
kuchennej bądź kucharza do 
firmy cateringowej, tel. kom. 733-
603-203, po 15.00.

�zatrudnię�pomoc�domową,�tel.�kom.�
691-991-000.

�zatrudnię�stróża�nocnego.�mile�
widziane�uprawnienia�palacza�kotłów�do�
50�kw.,�tel.�kom.�698-628-834.

�mechanika�z�uprawnieniami�
elektrycznymi�SeP�Do�1�kV-�mSDw�z�
/s�w�Bełchowie-producent�opakowań�
drewnianych.,�tel.�kom.�698-628-834.

�operatora�ładowarki�zatrudnię�-�firma�
mSDw�z�/s�w�Bełchowie-producent�
opakowań�drewnianych.,�tel.�kom.�
698-628-834.

�zatrudnię�pracowników�do�produkcji�
palet,�obsługi�linii�produkcyjnej.�
Bełchów,�ul.�Piaskowa�3a.,�tel.�kom.�
698-628-834.

�zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�604-413-669.

�zatrudnię�do�piekarni�ciastowego,�tel.�
kom.�504-573-701.

�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pieczywa�w�piekarni,�tel.�kom.�
504-573-701.

�zatrudnię�pracownika�na�ślusarnię,�
Stryków,�tel.�kom.�606-439-498.

�zatrudnię�opiekunką�do�dzieci,�
kiernozia,�tel.�kom.�694-311-719.

�zatrudnię�pracownika�do�ubojni,�tel.�
kom.�665-091-883.

�zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�516-489-137,�
511-723-229.

�zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
604-237-423.

�zatrudnię�do�pracy�przy�produkcji�
bram,�balustard,�ogrodzeń.�nie�jest�
wymagane�doświadczenie,�tel.�kom.�
518-633-328.

szukam pracy
�Solidne�sprzątanie�domów�i�mieszkań,�

tel.�kom.�663-380-714.

�kierowca�Ce�podejmie�pracę�na�
chłodnie�w�podwójnej�obsadzie�
Beneluxy�lub�Hiszpania-Pl,�tel.�kom.�
605-470-435.

�zlecenie�na�proste�przeszycie�
przyjmę,�tel.�kom.�601-306-165.

remontowo-
budowlane

usługi
�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�

724-956-210.

�tynki�maszynowe,�tel.�kom.
796-954-454.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

�Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

�Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

�Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

�Usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�
tony,�tel.�kom.�608-632-134.

�Gładzie,�G/k,�malowanie,�tel.�kom.�
514-347-542.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi.�
ogrodzenia,�bramy,�furtki,�tel.�kom.�
506-771-822.

�Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

�rozbiórki�budynków,�tel.�kom.�
784-464-959.

�Usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�tel.�kom.�784-464-959.

�Budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�i�
gospodarczych,�murowanie�kominów�
z�klinkieru,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

�łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

�malowanie�dekoracyjne,�tel.�kom.�
666-152-315.

�Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

�krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Papa�-�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

�rozbiórki,�wyburzanie�budynków,�
kompleksowo,�porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

�Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVat,�tel.�kom.�606-737-576.

�Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.
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�Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

�wykończenia�poddaszy�płytą�k/g,�
sufity�podwieszane,�malowanie,�gładzie,�
glazura,�terakota,�przystępne�ceny,�tel.�
kom.�695-263-945.

�malowanie�ogrodzeń�stalowych,�
betonowych,drewnianych,�tel.�kom.�
793-394-921.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
G/k,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�792-781-446.

�remonty,�tel.�kom.�603-043-995.

�złota�rączka”�bieżące�naprawy,�
wymiany,�hydraulika,�elektryka�i�inne,�tel.�
kom.�608-028-762.

�malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

�Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�607-343-338.

�tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

�Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

�Schody�drewniane.�komputerowe�
projektowanie�schodów.�meble�na�
wymiar,�inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

�Gładzie�gipsowe,�malowanie,�
zabudowy�k-G,�tel.�kom.�796-689-987.

�Przecieranie�drewna�u�klienta,�tel.�
kom.�506-202-161.

�Profesjonalne�układanie�glazury,�
terakoty,�tel.�kom.�664-767-412.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty k/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 tynki maszynowe, cementowo-
wapienne, tel. kom. 513-985-412.

�Glazura,�terakota,�sufity�podwieszane,�
wszelkie�zabudowy,�tynki�mozaikowe,�
kamień�dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
605-562-651.

�tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

�ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy,�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

�Usługi�remontowo-budowlane,�
wykończenia,�tel.�kom.�605-647-662.

�Usługi�remontowe,�gładź,�płyty�g-k,�
malowanie,�glazura,�terakota,�panele,�
tynki�ozdobne,�kamień�dekoracyjny,�tel.�
kom.�693-233-840.

sprzedaż
�tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�

od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

�Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

�wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
kom.�608-266-128.

�anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

� instalacje�elektryczne,�dokumentacja,�
tel.�kom.�603-446-412.

�elektryk:�usługi�elektryczne.�
wykonywanie�instalacji�od�podstaw;�
modernizacja,�tel.�kom.�609-219-094.

�Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

�Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
�masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

�wypożyczę�napis�ledowy�loVe,�
stół�wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�
parasol,�dowóz,�tel.�kom.�889-994-992.

�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

�kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�ziemia,�
itp.,�tel.�kom.�784-464-959.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�Czyste�Powietrze�przygotowuję�
wnioski,�audyty,�tel.�kom.�519-513-713.

�kredyty�dla�rolników�i�firm,�pożyczki�
pod�nieruchomości,�tel.�kom.�
696-222-731.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
512-098-358.

�naprawa�telewizorów,�łowicz�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

�karczowanie�sadów,�działek�
budowlanych�itp,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�trak�objazdowy,�tel.�kom.�506-202-161.

�wycinka�drzew,�tel.�kom.�510-052-908.

�Blacharstwo,�lakiernictwo�
samochodowe,�tanio,�tel.�kom.�
728-765-159.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

nauka
�Prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�przepisywanie�tekstów,�
tabele,�rysunki,�wykresy�i�analizy.�
transkrypcja�nagrań,�tel.�kom.�794-
060-711,�łowicz.

�Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

�matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

�matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

�angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�880-233-777.

�J.�angielski,�polski.�korepetycje.�
wypracowania.�tanio,�tel.�kom.�
607-328-038.

�matematyka:�korepetycje�(kl.�iV-Vi),�tel.�
kom.�604-775-340.

�korepetycje,�język�niemicki,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�690-830-170.

�matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�Pomoc�przy�pisaniu�prac�
licencjackich,�magisterskich�itp.,�tel.�
kom.�507-602-368.

�matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

�nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�675�
zł,�pszenżyto�590�zł,�pszenica�675�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

�kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

�kupię�kozę,�tel.�kom.�722-256-213.

�kupię�cielaki�odsadki,�tel.�kom.�
607-376-264.

maszyny
�Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�wszystkie�Ciągniki�rolnicze,�przyczepy,�
tel.�kom.�725-361-836.

�kupię�sadzarkę�2-rzędową�do�warzyw,�
tel.�kom.�693-278-958.

�każdego�Bizona�oraz�inne�kombajny,�
mogą�być�do�remontu,�tel.�kom.�
602-522-478.

�kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�mtz,�mf-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

�kupię�maskę�do�ciągnika�Ursus�
C-325,�tel.�kom.�609-942-407.

�kupię�C-355�lub�C-360�do�remontu�
od�rolnika,�tel.�kom.�880-189-134.

inne
�kupię�obornik�okolice�Świeryża,�tel.�

kom.�662-585-814.

�kupię�obornik,�Domaniewice,�tel.�kom.�
607-376-264.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Burak�pastewny,�tel.�kom.�

603-153-538.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

�wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�kom.�601-630-882.

 Wysłodki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

�zboże,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
662-585-814.

�Sprzedam�siano�w�balotach�(11�
balotów)�oraz�sianokiszonkę(5�balotów),�
tel.�kom.�607-317-651.

�Pszenżyto�gmina�Dmosin,�tel.�kom.�
604-871-975.

�Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
668-181-142.

�Sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�665-220-406.

�odpady�marchwi,�ładna,�tel.�kom.�
514-323-077.

�Pszenżyto�paszowe,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Burak�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
515-121-410.

�Słoma�w�balotach�ze�stodoły,�
noeborów,�tel.�kom.�661-887-760.

�Sprzedam�ziemniaki�paszowe�drobne,�
tel.�kom.�606-485-033.

�Sadzonki�truskawek�azja,�rumba,�tel.�
kom.�663-428-181.

 Sprzedam dynie na paszę, 10 gr/
kg, tel. kom. 692-032-123.

�Słoma,�tel.�kom.�697-634-138.

�Sadzonki�truskawek�Granderoza,�
rumba,�alegro,�tel.�kom.�506-560-993.

�Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

�ziemniaki�paszowe�3t,�tel.�kom.�
607-706-343.

�Sprzedam�słomę�duże�bele,�tel.�kom.�
668-424-376.

�Czosnek�nieoczyszczony�wiosenny,�
na�kilogramy,�tel.�kom.�693-875-143.

�marchew�odpadowa,�tel.�kom.�
880-177-805.

�Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�533-077-701.

�kapusta�kwaszona,�hurt,�detal,�fVat,�
tel.�kom.�508-194-191.

�ziemniaki,�tel.�kom.�605-328-812.

�Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�662-752-205.

�Burak�pastewny,�tel.�kom.�
603-153-538.

�Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�668-419-928.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
517-441-538.

�ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
517-544-028.

�Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
726-519-973.

�Sprzedam�słoma�okrągłe�belki,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�504-985-644.

�Sprzedam�ziemniak�odpadowy�na�
paszę,�tel.�kom.�502-498-184.

�Sprzedam�buraczek�czerwony,�
paszowy,�tel.�kom.�604-262-117.

�Sadzonki�truskawek�Grande-rosa,�
rumba,�tel.�kom.�883-237-644.

�Sprzedam�sadzonki�truskawek,�gmina�
Głowno,�tel.�kom.�665-833-084.

�kapusta�do�kiszenia�w�główkach,�tel.�
kom.�721-152-339.

�Sprzedam�kapustę�szatkowaną,�
marchew�jadalną�i�paszową,�por,�
seler,�pietruszkę,�buraczek,�tel.�kom.�
535-606-333.

�ziemniaki�jadalne�i�paszowe,�tel.�kom.�
603-754-598.

reklama
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�Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�belki,�tel.�
kom.�607-316-636.

�wydzierżawię�6ha�łąki,�Psary-�okolice,�
tel.�kom.�697-714-837.

�kukurydza�sucha,�tel.�kom.�
507-140-275.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
668-298-933.

�Porzeczki�tisel,�Gofert,�tel.�kom.�
664-504-618.

�ziemniaki�od�kombajnu,�tel.�kom.�
608-702-276.

�Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�725-397-044.

�Pszenżyto�i�słoma,�tel.�kom.�
667-941-359.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
722-152-794.

�Sadzonki�truskawek�Hanoja,�roksana,�
tel.�kom.�694-002-512.

�Płody�rolne�i�pszenica,�tel.�kom.�
600-857-370.

�wysłotki�mokre�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-820-374.

�Siano,�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
600-822-089.

�Sprzedam�żyto�i�przyczepę�
samozbierającą,�tel.�kom.�668-434-902.

hodowlane
�Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�

695-922-623.

�Gęsi�łabędziowe,�kaczki�francuskie�
białe,�tel.�kom.�604-871-975.

�Jałówka�cielna,�wycielenie�początek�
grudnia,�tel.�kom.�726-405-241.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�14�
listopada,�tel.�kom.�693-975-404.

�Jałówka�wysokocielna,�Urzecze,�tel.�
kom.�727-620-952.

�owce�kameruńskie,�tel.�kom.�
726-121-861.

�Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�kom.�726-121-861.

�Sprzedam�gęsi,�tel.�kom.�722-256-213.

�Sprzedam�3�byków�400kg�
14-miesięcznych,�tel.�kom.�729-304-322.

�Sprzedam�jałówkę�hodowlaną�
czerwony�Hf�i�krowę�wycielenie�w�
połowie�listopada,�tel.�kom.�721-085-091.

�Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu�5�
listopad,�13�grudzień,�cena�5100/szt,�tel.�
kom.�609-775-662.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
536-880-865.

�Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�609-842-677.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�692-912-891,�508-157-179.

�Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

�Sprzedam�jałówkę,�duża,�wycielenie�
10.11.19,�tel.�kom.�721-296-923.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
663-613-183.

�Sprzedam�jałówki�wysokocielne�z�pod�
oceny,�wycielenie�listopad,�grudzień,�tel.�
kom.�604-161-873.

�Prosiaki,�tel.�kom.�570-513-525.

�Sprzedam�byczka�czarno-biały�100�
kg,�tel.�kom.�725-566-358.

�Prosiaki,�tel.�kom.�732-797-792.

�Sprzedam�10�sztuk�prosiąt,�tel.�kom.�
533-206-503.

�Jałówka�cielna,�tel.�kom.�663-131-758.

�Sprzedam�cielaki�z�własnego�chowu,�
tel.�kom.�727-539-411.

�Cielak�2�tygodnie,�tel.�kom.�
604-245-140.

�Sprzedam�6�cieliczek,�4�buhajki,�tel.�
kom.�515-894-790.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-40-65.

�Sprzedam�cielaczka�byczek�czarno-
biały�miesięczny,�tel.�kom.�698-913-328.

�Byczki�i�cieliczki,�tel.�(46)�838-25-79.

�Sprzedam�byczki�jałówki,�tel.�kom.�
884-203-464.

�Cielak,�byczek,�tel.�kom.�607-623-576.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
513-064-118.

maszyny
�kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

�fendyt�610,�612,�C-360,�Białoruś�
zamienię�na�C-330�oraz�sadownicze�
mf-374S,�Same�Golden,�tel.�kom.�
504-475-567.

�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�
bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�orkan,schładzalnik�do�mleka�
550-litrowy�alfalawal,�tel.�kom.�
607-889-775.

�krokodyl�do�obornika�130cm,�tel.�
kom.�508-194-191.

�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
693-286-129.

�kombajn�Bizon�zo56,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Prasa�Sipma�z-569/1�farma�ii,�2008�
rok,�kosiarka�rotacyjna�polska,�tel.�kom.�
609-313-912.

�Sprzedam�Ursus�C-330m�z�turem,�tel.�
kom.�607-418-736.

�wały�posiewne,�zawieszane,�tel.�kom.�
601-272-521.

�Przyczepa�18,�3-stronny�wywrot,�tel.�
kom.�601-272-521.

�Pługi�kverneland:�zagonowy;�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

�Siewka�nawozowa�2-talerzowa�
amazone,�tel.�kom.�601-272-521.

�agregat�uprawowy,�5-metrowy�
konskilde,�tel.�kom.�663-931-810.

�Sprzedam�kombajn�mf835,�
przyczepę�4,5t�wywrot,�tel.�kom.�
607-706-343.

�opryskiwacz�Ślęza�i�rozrzutnik�
sprzedam,�tel.�kom.�696-107-903.

�Sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
agrola,�tel.�kom.�793-104-253.

�zetor�5211,�stan�bdb,�tel.�kom.�
532-360-574.

�rozrzutnik�obornika�10-tonowy,�
fortschritt�t-088,�prasa�zwijająca�
Sipma�z-569�farma2�2008r,�tel.�kom.�
692-648-948.

�Pług�4-skibowy,�zagonowy,�tel.�kom.�
694-567-258.

�Prasa�zwijająca,�rozrzutnik�3,5�t.,�
przetrzasacz,�zgrabiarka,�pług�3,�brony�
3,�sadzarka,�tel.�kom.�533-179-189.

�Sprzedam�wycinak�kiszonki�fella�z�
windą,�tel.�kom.�797-775-715.

�Pługi�kverneland�zabezpieczenia�
resorowe,�tel.�kom.�799-081-590.

�owijarka�kverneland,�tel.�kom.�
799-081-590.

�Sprzedam�sortownik�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�601-949-658.

�Części�używane�do�Bizona�i�innych,�
tel.�kom.�602-522-478.

�kombajn�Bizon�w�oryginale,�1989�rok,�
tel.�kom.�602-522-478.

�wyciąg�krotoszyn�z�pilotem,�tel.�kom.�
665-436-993.

 talerzówka 1,8m, kultywator 
Grudziądz, brona 3, rozsiewacz 
nawozu (lejek), tel. kom. 
537-967-970.

�Pług�fraugde/kverneland�3-skibowy;�
agregat�ścierniskowy�mandan�kus�
2,2B;�4�karpus�do�pługa�kuhn�multi-
master�121;�zgrabiarko-przetrząsarka�
4-gwiazdowa,�tel.�kom.�721-152-339.

�Ciągnik�eSa,�tel.�kom.�513-981-547.

�Ciągnik�C-360/3P,�przetrząsaczo-
zgrabiarka�5,�tel.�kom.�510-514-012.

�widlak�do�ciągnika�na�przód,�tel.�kom.�
669-356-370.

�Sprzedam�ciągnik�C-330,�tel.�kom.�
605-112-529.

�Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
orginalny,�niemalowany,�stan�bdb,�tel.�
kom.�691-666-967.

�łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
600-176-795.

�Siewnik�zbożowy,�pług�3-skibowy�
obrotowy,�opryskiwacz,�śrutownik�
bijakowy,�mieszadło�do�gnojowicy,�
dmuchawę�ssąco-tłoczącą,�agregat�
pożniwny,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
509-293-050.

�kombajn�anna,�tel.�kom.�603-820-449.

�Sprzedam�opryskiwacz,�zgrabiarka�7,�
pająk,�tel.�kom.�692-451-978.

�Śrutownik�walcowy�używany�lub�
nowy�na�zamówienie,�żmijka�6�metrów�
bieżących,�silos�zbożowy,�tel.�kom.�
509-112-148.

�Sprzedam�lodę,�tel.�kom.�692-668-521.

�Sprzedam�prasę�rolującą,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-459-539.

�Sprzedam�pług�4-skibowy,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-459-539.

�Sprzedam�kabinę�do�kombajnu�Bizon,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

�C-360�1986�rok,�w�orginale,�14.500zł,�
tel.�kom.�602-584-266.

�Sprzedam�siewnik�konny�23�rurki�z�
bronami,�tel.�kom.�887-693-960.

�Beczkowóz,�rozrzutnik,�tel.�kom.�
781-581-034.

�Sprzedam�kosiarkę�listwową�typ�osa,�
tel.�kom.�693-263-571.

�opryskiwacz�400�litrów,�rozrzutnik�
2-osiowy,�tel.�kom.�887-793-961.

�koparka�ostrówek,�tel.�kom.�
604-411-266.

�Przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
727-472-512.

�Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

�zetor�Proxima�2010�rok,�630�godzin,�
salonowy,�tel.�kom.�605-884-584.

�wyprzedaż,�ciągnik�30,�60,�
renówka�110.54,�przyczepa,�tel.�kom.�
691-937-326.

�Prasa�Claas�wariant�260�2006�rok,�
rotor,�noże;�wycinak�do�kiszonek�fela;�
kombajn�zbożowy�Claas�118�maxi,�tel.�
kom.�600-822-089.

�Sprzedam�śrutownik�ssąco-tłoczący�
firmy�Bin.�Silnik�11�kw�wraz�z�ssawką�do�
zboża.�Stan�bdb.,�tel.�kom.�696-067-707.

inne
�obornik�bydlęcy�sprzedam,�tel.�kom.�

693-157-117.

�Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
665-287-647.

�Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
887-978-144.

�obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�
726-121-861.

�tunele�foliowe�z�wyposażeniem�32x8,�
tel.�kom.�725-368-799.

�kabina�do�C-330,�1�tona�ziemniaków�
paszowych,�tel.�kom.�728-588-205.

�opony�do�beczek�asenizacyjnych,�tel.�
kom.�605-884-584.

rolnicze - usługi
�Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

�Serwis�-�naprawy:�John�Deere,�new�
Holland,�zetor,�Deutz-fahr,�kubota,�tel.�
kom.�697-778-780.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

�naprawa�burt�rozrzutników,�przyczep,�
tel.�kom.�798-354-351,�po�17.00.

zwierzęta

sprzedaż
�ratlerek�10-tygodniowy,�tel.�kom.�

607-302-816.

�Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego�czarne,�tel.�kom.�
516-357-337.

�Sprzedam�suki�1,5-�i�2,5-roku�
owczarka�niemieckiego�długowłosego,�
tel.�kom.�504-202-526.

�kozy�sprzedam�tanio,�tel.�kom.�
783-858-282.

�Gęsi�białe,�tel.�kom.�697-909-852�po�
15:00.

�oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
532-365-546.

�Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�725-368-799.

�oddam�kotki,�tel.�kom.�515-057-717.

�Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

�Suczka�owczarka,�średniowłosa,�
podpalana,�tel.�kom.�506-641-866.

�oddam�młode�kotki�oswojone,�tel.�
kom.�600-876-355.

�Bernardyny,�tel.�kom.�785-641-210.

�kaczki,�tel.�kom.�785-669-916.

�Sprzedam�małe�yorki,�tel.�kom.�530-
350-700�605-599-747.

�Shih-tzu,�piesek�5-miesięczny,�tel.�kom.�
783-588-217.
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ważne telefony
� �infolinia PkP:�intercity�703�200�200,��

koleje�mazowieckie�22�364�44�44,��
łódzka�kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja PkS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
�taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej –�budynek�muszli�koncertowej,�
park�Błonie�w�łowiczu,�ul.�św.�floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
pon.�w�godz.�15-19,�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�Grupa�anoni-
mowych�alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
Grupa�anonimowych�narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna  

pomoc lekarska  
ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika katedralna:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00.�

�kościół Sióstr Bernardynek:��
8.00,�10.00

�kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.

�kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Pływalnia kryta:�czynna�pon.-pt.�8.00-
22.00;�sob.-niedz.�8.00-20.00.��
wejścia�dla�posiadających�karnety�i�kupują-
cych�bilety�wg�harmonogramu:

poniedziałki�-�12.10-14.45�i�19.50-22.00
wtorki�-�11.35-13.45�i�19.15-22.00
środy�-�10.30-11.30�i�19.50-22.00
czwartki�-�13-16.30�i�19.15-22.00
piątki�-�16.50-18.05�i�19.15�-22.00
soboty�-�11.00-20,�niedziele�-�10.00-20.

boiska i hale 
sportowe

�Boiska orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�Starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

muzea i wystawy
�Arkadia: ogrody:�czynne�codziennie�

do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�
ulgowy,�1�zł�dzieci�i�młodzież�ucząca�się;�8�
zł�opłata�za�psa.�

�Bolimów: izba Pamięci o i wojnie 
światowej�–�czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-
20,�śr.-czw.�100-18,�pt.�12-20;�Gminny�ośro-
dek�kultury�w�Bolimowie,�ul.�łowicka�9.

�Domaniewice: „kolorowe klimaty”�
–�wystawa�malarstwa�Jerzego�Dołhania,�
czynna�do�29�listopada;�Gminny�ośrodek�
kultury,�ul.�Główna�3.

�Łowicz: muzeum, ul.�Stary�rynek�5/7�
–�czynne�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30);�11�listopada�–�nie-
czynne.�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�wstęp�bezpłatny��
na�wystawy�stałe�–�środa;
Wystawy stałe: „Sztuka�Baroku”,��

„Historia�miasta�i�regionu”,��
„etnografia�księstwa�łowickiego”,��
izba�Pamięci�łowickich�Żydów

Wystawy czasowe:
„Roman Artymowski 1919-1993. 
malarstwo – grafika. Wystawa  
w 100. rocznicę urodzin”�–�wystawa�
prezentuje�blisko�40�prac�z�różnych�eta-
pów�twórczości�artysty:�akwarele,�grafiki,�
akryle�i�enkaustyki�powstałe�od�lat�50.��
po�lata�80.�XX�w.,�pochodzące�ze�zbiorów�
rodzinnych;�czynna�do�10�listopada.

„Chełmońskie inspiracje – w 170 
rocznicę urodzin malarza” –�prezen-
tacja�dzieł�Józefa�Chełmońskiego�ze�
zbiorów�muzeum�mazowieckiego�
w�Płocku;�czynna�do�31�grudnia.�
„Haller w Łowiczu. 100-lecie pobytu 
Błękitnej Armii” –�ekspozycja�ze�
zbiorów�muzeum�w�łowiczu�i�muzeum�
regionalnego�w�kutnie�w�ramach�obcho-
dów�Święta�niepodległości;��
czynna�od�8�listopada�do�15�grudnia.
�Łowicki Park etnograficzny – 

Skansen w maurzycach�–�czynny�do�17�
listopada�w�godz.�9.00-16.00.�Bilety:�10�zł,�
ulgowy�6�zł.�

�Łowicz: muzeum Diecezjalne, Stary�
rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.�w�godz.�
10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17.�informacje�i�kontakt��
w�celu�umówienia�zwiedzania:��
tel.�46/838�56�53�lub�kom.�691�979�262

„Nie Pamięć”�–�wystawa�malarstwa�
Doroty�Cieślińskiej-Brodowskiej,��
czynna�do�12�listopada.
�Łowicz: muzeum Guzików –�ekspozy-

cja�ozdobnych�i�zwyczajnych�guzików��
z�całego�świata;�czynna�od�pon.�do�pt.��
w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�Galeria�łowicka,�
ul.�Stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

�Łowicz: izba Pamięci Stanisława klic-
kiego –�i�piętro�Baszty�im.�gen.�klickiego,�
czynna�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

�motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a –�czynne:�piątek,�
sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Nieborów: muzeum�–�do�31�grudnia�
czynna�tylko�ekspozycja�w�Pałacu:��
codziennie�w�godz.�10.00-16.00;��
(25-26�grudnia�–�nieczynne);

ogrody –�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.000;�pon.�wstęp�wolny.
�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
„inspiracje leśne i inne” –�wystawa�
malarstwa�mirosława�Benedyktowicza;�
wernisaż:�10�listopada�godz.�15.
„W obiektywie – sannickie inspiracje”�
–�poplenerowa�wystawa�prac�fotograficz-
nych�członków�Stowarzyszenia�na�rzecz�
rozwoju�fotografii�Humanistycznej�„foto�
Humanum”�z�siedzibą�w�łodzi.
�Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.00-
17.00,�niedz.�i�święta�12.-17.00.�Sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�
godz.�8-15;�w�weekendy�11-17,�po�wcze-
śniejszej�rezerwacji�bilety:�ulgowy�10,00�zł�
os.,�normalny�15,00�zł/os.

Stadnina koni�–�zwiedzanie:�indywidual-
nie�pon.-pt.�w�godz.�8-14;�bilety:�ulgowy��
5�zł/os.,�normalny�8,50�zł/os.�rezerwacje�
zwiedzania:�tel.�693-422-684
�Złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane�
przez�dzieci�z�SP�w�matkach;�kościół�pw.�
wszystkich�Św.�w�złakowie�kościelnym.

�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�18.00�–�Zayazd: Bożena i Lech 
makowieccy�–�koncert�w�ramach�
obchodów�niepodległościowych;��
sala�barokowa�muzeum�w�łowiczu,��
Stary�rynek�5/7,�wstęp�wolny.
�Piątek, 8 listopada:
godz.�18.00�– „Bal dla ubogich. tribu-
te to tuwim”�–�autorskie�kompozycje�
oparte�na�tekstach�Juliana�tuwima,�wy-
stąpi�zespół�agnellus.�Gminny�ośrodek�
kultury�w�Domaniewicach.�wstęp�wolny.
�Sobota, 9 listopada:
godz.�19.00�–�„Listopadowe wspo-
mnienie wielkich artystów” –�wystąpią:�
karina�Sędkowska-Staszewska�i�miro-
sław�elimer�(polski�sobowtór�freddiego�
mercurego);�restauracja�„Szkiełka”�w�
łowiczu,�ul.�Św.�floriana�11,�wstęp�wolny.
�Niedziela, 10 listopada:
godz.�19.00�–�„muzyka sakralna 
moniuszki w katedrze Łowickiej”�–�
wystąpi�Chór�kameralny�„in�laetitia”��
pod�dyrekcją�Barbary�kucharczyk.�
Bazylika�katedralna�w�łowiczu,��
Stary�rynek�1.�wstęp�wolny.
godz.�14.00�–�Jesienne impresje�–�pio-
senki�whitney�Houston�i�arethy�franklin�
w�wykonaniu�moniki�Urlik,�akompania-
ment:�konrad�Skowroński�-�gitara,�marek�
Błaszczyk�-�fortepian;�Pałac�w�Sannikach,�
ul.�warszawska�142;�bilety:�sala�koncerto-
wa�15�zł,�sala�lustrzana�7�zł.
�Sobota, 16 listopada:
godz.�20.00�–�XVii tipes topes: Ala-
meda 5�–�koncert,�wystąpią:�Jacek�Buhl�
–�perkusja,�perkusjonalia;�rafał�iwański�–�
darabukki,�djembe,�conga,�perkusjonalia;�
łukasz�Jędrzejczak�–�elektronika,�organy�
elektryczne,�wokal;�Piotr�michalski�–�
gitara�basowa;�Jakub�ziołek�–�gitara,�
elektronika,�wokal;�support: Patryk 
Sznicer; klub�Hopkultura�w�łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20;�bilety:�10�zł�(przedsprze-
daż),�20�zł�(w�dniu�koncertu)�
�Niedziela, 17 listopada:
godz.�17.00�–�Chór D’Voice Sekolah 
Vokasi iPB Bogor�z�indonezji�pod�
dyrekcją�asep�aryanto�–�koncert�w�cyklu�
„Burmistrz�miasta�zaprasza”;�muzeum�w�
łowiczu,�Stary�rynek�5/7.�wstęp�wolny.

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Czwartek, 7 listopada:
godz.�16.15�– Czarownica 2�(dubbing)�–�
familijny,�fantasy,�prod.�USa,�reż.�Joachim�
ronning,�118�min.
godz.�16.30�–�tajemnica ojca Pio (lek-
tor)–�film�dokumentalny,�prod.�Hiszpania,�
reżyseria:�José�maría�zavala,�czas:�1�
godz.�20�min.;�sala�ii
godz.�18.15�–�obywatel Jones�–�thriller�
polityczny,�prod.�Polska,�Ukraina,�wielka�

Brytania,�reżyseria:�agnieszka�Holland,�
czas:�119�min.;�sala�ii
�Piątek, 8 listopada:
godz.�16.30�–�o yeti!�–�animacja,�kome-
dia,�przygodowy,�prod.�Chiny,�USa,�reż.:�
Jill�Culton,�czas:�1�godz.�32�min.
godz.�17.00�–�ukryta gra (premiera)�–�
thriller,�prod.�Polska,�reżyseria:�łukasz�
kośmicki,�czas:�1�godz.�35�min.;�sala�ii
godz.�19.00�– Downton Abbey�–�dramat�
kostiumowy,�prod.�wielka�Brytania,�
reżyseria:�michael�engler,�czas:�2�godz.�
2�min.;�sala�ii
godz.�19.15�–�ukryta gra�(premiera)
�Sobota – czwartek, 9-14 listopada:
godz.�16.15�–�o yeti!
godz.�17.00�–�ukryta gra�–�sala�ii
godz.�19.00�– Downton Abbey�–�sala�ii
godz.�19.15�–�ukryta gra

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

teatr Wielki  
łódź,�Plac�Dąbrowskiego

�Sobota – niedziela. 9-10 listopada:
godz.�18.30�–�Człowiek z manufaktury�
–�opera;�bilety:�25-60�zł
�Poniedziałek, 11 listopada:
godz.�18.30�–�Rozśpiewana Nie-
podległa�–�wspólne�śpiewanie�pieśni�
patriotycznych�–�koncert�kameralny,�
bilety:�20-25�zł
�Środa – czwartek, 13-14 listopada:
godz.�18.30�–�Carmen�–�opera,��
bilety:�25-60�zł

inne
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�12.00�–�„Chełmońskie inspiracje 
– w 170 rocznicę urodzin malarza”;�
w�programie:rozstrzygnięcie�konkursu�fo-
tograficznego,�wystawa�prac�malarskich;�
wykład�pt.�Pejzaże�Chełmońskiego.�
o�twórczości�„samotnika�z�kuklówki”;�
prezentacja�dzieł�ze�zbiorów�muzeum�
mazowieckiego�w�Płocku�(ekspozycja�
do�31�grudnia).�muzeum�w�łowiczu,�
Stary�rynek�5/7.�wstęp�wolny.
�Niedziela, 10 listopada:
godz.�11.00�i�13.30�–��„Świętujemy Nie-
podległą”�–�rodzinne�warsztaty�patrio-
tyczne�(kokardy�w�barwach�narodowych,�
orzeł�legionowy).�wstęp:�10�zł/os.�zapisy.�
muzeum�w�łowiczu,�Stary�rynek�5/7.
godz.�15.00�–�„Patriotycznie i na 
ludowo” –�spotkanie�z�okazji�Święta�
niepodległości,�wystąpi�zespół�ksinzoki;��
Dom�ludowy�w�ostrowie.�
godz.�18.00�– i Nocny Bieg Niepodle-
głości –�10�km,�ulicami�łowicza;�start�
i�meta:��terenie�Stadionu�im.�10�Pułku�
Piechoty�w�łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii.
�Piątek, 15 listopada:
godz.�19.00�–�XVii tipes topes: 
Świetlicki & Czubaj�–�słowa�i�muzyka�–�
spotkanie�z�pisarzami;�klub�Hopkultura�w�
łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20;�wstęp�wolny.
�Niedziela, 17 listopada:
godz.�15.00�–�Święto Jesieni i„Recital 
Piosenki Prawdziwej”–�wystąpi�ewa�

ważne telefony
� informacja: PkS�42-631-97-06
�taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w Strykowie 42-719-82-95;

�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00

�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 7 listopada: 
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
piątek, 8 listopada: �
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 9 listopada: 
Plac�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
niedziela, 10 listopada: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
poniedziałek, 11 listopada:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
wtorek, 12 listopada:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
środa, 13 listopada:  
ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95�
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej�
do�8.�dnia�nast.;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.

�Stryków: niedziela, 10 listopada:��
w�godz.�9.-14.00:�pl.�łukasińskiego�15,�
tel.�42-719-80-85

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,��
ul.�kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;��
Stryków,�ul.�kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

wystawy i muzea
�Galeria Bank&Dm w Głownie.  

Galeria Sztuki Współczesnej Bank&Dm 

–�wystawy�indywidualne�i�zbiorowe;�Głow-
no,�ul.�młynarska�5/13,�i�piętro�budynku�
Banku�Spółdzielczego.

�Wystawa grafiki z Wydziału Sztuk 
Wizualnych łódzkiej ASP�w�ramach��
6�festiwalu�Grafikalia�2019,�czynna�
do�15�listopada,�Galeria�miejskiego�ośrod-
ka�kultury�w�Głownie,�ul.�kopernika�45.�

�muzeum żołnierza Polskiego�–�umun-
durowanie�i�ekwipunek�żołnierzy�i�i�ii�wojny�
światowej;�Dmosin�2a,�tel.�504-327-183.

koncerty
�Sobota, 16 listopada:
godz.�9.30�–�XVii Przegląd młodzie-
żowych Zespołów Wokalnych –�Dom�
kultury�w�Strykowie,�pl.�łukasińskiego�4.

inne
�Piątek, 8 listopada:
godz.�10.00�–�europejski Dzień Senio-
ra�–�spotkanie�okolicznościowe;��

sala�oSP�w�Głownie,�ul.�złota�1.�
godz.�16.30�–�Anna Dymna: „Warto 
mimo wszystko”�–�spotkanie�Dyskusyj-
nego�klubu�książki,�miejska�Biblioteka�
Publiczna�w�Głownie,�ul.�kopernika�45.
�Sobota, 9 listopada:
godz.�14.00�– ćwiczenia przeciwpo-
żarowe�wybranych�jednosteki�powiatu�
zgierskiego;�żwirownia�w�wyskokach.
�Poniedziałek, 11 listopada:
godz.�9.00�–�obchody Narodowego 
Święta Niepodległości w Głownie –��
w�programie:�msza�św.�w�intencji�
ojczyzny�w�kościele�pw.�św.�Jakuba,�
uroczysty�przemarsz�na�Plac�wolności�
–�wystąpienia�okolicznościowe,�koncert�
pieśni�patriotycznych.
�Czwartek, 14 listopada: 
godz.�17.00�–�Historyjki drukowane 
–�podsumowanie�konkursu�oraz�warszta-
tów�grafiki�artystycznej;�otwarcie�wystawy�
grafiki�pokonkursowej.�Sala�galerii�mok�
w�Głownie.�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�„Honorne szczyty tatr” –�
opowieść�krzysztofa�Pietruszewskiego�z�
Ptt�o�ostrym�Szczycie.�mok�w�Głownie,�
ul.�kopernika�45.�wstęp�wolny.

iNFoRmAtoR�GłowieńSki�i�StrykowSki�

oFeRty PRACy 
z�dnia�6.11.2019�r.

PoWiAtoWy uRZąD PRACy W ŁoWiCZu:
� Blacharz�samochodowy
� kosmetyczka
� Czynności�pomocnicze�przy�produkcji�

spożywczej
� tokarz-frezer
� operator�maszyn�i�urządzeń�przemysłu�

spożywczego
� monter�konstrukcji�budowlanych
� Sprzedawca�(mała�gastronomia)
� technik�informatyk
� Pomocniczy�robotnik�budowlany
� Pakowacz�ręczny

PoWiAtoWy uRZąD PRACy W ZGieRZu:
� Płytkarz
� Pomocniczy�pracownik�ogólnobudowlany
� Pracownik�ogólnobudowlany�-�dociepleniowiec
� Pracownik�ogólnobudowlany
� Brukarz/kamieniarz
� Pomoc�brukarza
� malarz�budowlany�wewnętrzny�i�zewnętrzny
� operator�urządzeń�pralniczych
� Ślusarz-spawacz
� kierowca�ładowacz

PoWiAtoWy uRZąD PRACy W kutNie:
� referent�ds.�produkcji
� Pracownik�produkcji
� mechanik�samochodowy
� Pielęgniarka
� opiekun�medyczny
� Szwaczka�maszynowa
� robotnik�myjący�części�i�zespoły�na�hali�

produkcyjnej
� rozbieracz-wykrawacz
� Pracownik�produkcji
� monter�układów�elektronicznych

RoLNik SPRZeDAJe 
ceny�z�dnia�5.11.2019�r.

żywiec wieprzowy:

� różyce:�5,40�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�5,40�zł/kg+Vat

� Chąśno:�5,40�zł/kg+Vat

� Skowroda�Płd.:�5,60�zł/kg+Vat

� karnków:�5,40�zł/kg+Vat

� kiernozia:�5,30�zł/kg�+�Vat

żywiec wołowy:

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,20�zł/kg+Vat

� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

ważne telefony
� informacja PkP�22-194-36�
� informacja PkS 609-846-204
�Policji w żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�oSP w żychlinie: (24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne w żychlinie:�
285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�

red-med�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705
 Apteka: kutno�ul.�mickiewicza�5,�

tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�żychlin,��
parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�i�Pawła:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�żychlin,�kaplica�pw.�św.�maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska sportowe
�orlik przy ZS nr 1 w żychlinie�

tel.�601-564-839�(remigiusz�michalak)
�Stadion miejski w żychlinie,��

ul.�waryńskiego�8�–�boiska do piłki 
plażowej czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10-18�
(Piotr�wojciechowski,�
tel.�607-574-261)

muzea i wystawy
�muzeum – Zamek w oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00.��
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy Zamku w oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�muzeum Regionalne w kutnie, �
ul.�konduktorska�13,�tel.�505�01�98�90

�muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie  
–�czynne�w�godz.�10-16.�Bilety:�5�zł�i�2,50�zł.

�„morze, człowiek i pejzaż” –�malarstwo�
żychlinianina�adama�frydrysiaka;�wernisaż:�
piątek�8�listopada,�godz.�16.00;�Żychliński�
Dom�kultury,�ul.�fabryczna�3.�wstęp�wolny.�
wystawa�czynna�do�30�listopada.

koncerty
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�17.30�i�20.00�–�klasyka po ban-
dzie –�koncertowe�show�w�takt�melodii�

wygrywanych�przez�charyzmatycznego�
wirtuoza�waldemara�malickiego.��
Scenariusz�i�reżyseria:�Jacek�kęcik,�
występują:�fortepian�–�waldemar�malicki,�
wiolonczela�–�małgorzata�krzyżanowicz,�
sopran�–�anita�rywalska;�tenor�–��
marcin�Pomykała;�kutnowski�Dom�kultu-
ry,�ul.�Żółkiewskiego�4;�bilety:�90-120�zł.
�Sobota, 16 listopada:
godz.�11.00-16.00�–�Vi Przegląd 
Artystycznego Ruchu Seniora�–�sala�
widowiskowa,�Żychliński�Dom�kultury,�ul.�
fabryczna�3;�wstęp�wolny.

kino kDk w kutnie 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel.�24-254-21-37�w.�101

�Czwartek, 7 listopada:
kino�nieczynne
�Piątek – niedziela, 8-10 listopada:
godz.�16.00�–�Baranek Shaun. Film. 
Farmageddon –�premiera,�2D,�dubbing�
–�film�familijny;�88�min.
godz�18.00�–�obywatel Jones –�2D,�

napisy�–thriller,�119�min.
godz.�20.15�– Wojna o prąd�–�2D,�
napisy,�–�dramat,�105�min.
Poniedziałek�–�środa,�11-13�listopada:
godz.�16.00�–�Baranek Shaun. Film. 
Farmageddon 
godz�18.00�–�obywatel Jones 
godz.�20.15�– Ślicznotki�–�2D,�napisy,�–�
dramat,�107�min.

inne
�Poniedziałek 11 listopad:
godz.�17.00�–�odsłonięcie muralu nie-
podległościowego�–�Pl.�wolności�10��
w�Żychlinie�(u�zbiegu�ulic�orłowskiego�i�
Sannickiej).�w�programie:�przemówienie�
burmistrza,�prezentacja�multimedialna.
�Piątek, 22 listopada:
godz.�19.00�–�Bal Andrzejkowy��
–�sala�widowiskowa�Gok�Bedlno,�
obowiązują�zapisy,�wstęp�70�zł�(dwa�
gorące�dania,�zimne�przekąski,�ciasta,�
kawa,�herbata)

iNFoRmAtoR�Dla�ŻyCHlina�i�okoliC

SkARB RoLNikA
notowania�z�tarGowiSka�mieJSkieGo�
–�ceny�z�dnia�5.11.2019�r.

w�łowiczu w�Głownie
borówki 0,25�kg - 10,00
brokuły szt. 3,50-4,00 5,00
buraki�czerwone kg 2,50 3,50
brzoskwinie kg - 5,00
cebula� kg 2,50 3,00-4,00
czosnek szt. 1,50 1,00-2,50
fasola�zielona kg 8,00 8,00
fasola�żółta kg 8,00 -
gruszki kg 4,00 4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jaja�fermowe 15�szt. 6,00-8,00 8,00-12,00
jaja�wiejskie 15�szt. 10,00 10,00-12,00
kalafior� szt. 4,00 4,00-5,00
kapusta�biała� szt. 5,00 3,50-5,00
kapusta�kiszona kg 6,00 7,00
kapusta�pekińska szt. 4,00 3,00-4,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,25�kg - 8,00-10,00
miód 0,9�litra 30,00 30,00
marchew� kg 2,50 2,00-3,00
natka�pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki�kiszone kg 7,00 7,00-8,00
ogórek�zielony kg 5,00 4,00-5,00
papryka�czerwona kg 4,00 4,00
papryka�zielona kg 4,00 4,00
papryka�żółta kg 4,00 4,00
pieczarki kg 8,00 8,00-10,00
pietruszka kg 5,00 10,00
pomidor�malinowy kg 6,00 6,00-7,00
pomidor�szklarniowy kg 4,00 6,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 5,00 4,00
włoszczyzna� pęczek 3,50 3,00-4,00
ziemniaki� kg 2,50 2,50





Smerecka,�w�programie�także:�podsu-
mowanie�konkursu�plastycznego�„Pokaż�
mi�Słowo”,�wręczenie�nagród,�otwarcie�
wystawy�pokonkursowej,�poczęstunek;�
Dom�kultury�w�zdunach,�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�XVii tipes topes: 
obywatel miłość�–�film�–�historia�dra-
matycznego�i�najowocniejszego�romansu�
w�dziejach�polskiego�show-biznesu:�żona�
Grzegorza�Ciechowskiego�przeprowadzi�
nas�przez�pełen�emocji�i�napięć�czas�
związku�z�artystą;�kino�fenix�w�łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20;�bilety:�15�zł.�
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Aktualności

Głowno�|�Dzikie�zwierzęta�w�przestrzeni�miejskiej

Łoś na zakupach 
– czy może być groźny?

dokończenie ze str. 4

Prawdopodobnie, w wyniku 
ewentualnego zderzenia z pojaz-
dem, zwierzę dozna niewielkich 
obrażeń ze względu na swoje ga-
baryty i masę, ale dla człowie-
ka może to oznaczać najgorsze. 
Wsiadając za kierownicę powin-
niśmy być więc świadomi moż-
liwości wystąpienia takiego zja-
wiska i zachowywać szczególną 
ostrożność: rozglądać się, zmniej-
szyć prędkość, a kiedy uda nam 
się dostrzec dzikie zwierzę na dro-
dze, dyskretnie ostrzec innych kie-
rowców przed możliwym zagro-
żeniem.

A jak zachować się podczas 
spotkania oko w oko z łosiem? 

– Przede wszystkim pamiętać  
o spokoju. Pod żadnym pozorem 

nie próbujmy się zbliżać do zwie-
rzęcia, oswajać go czy głaskać. 
Nie dokarmiajmy go. Najbez-
pieczniej będzie spokojnie oddalić 
się z tego miejsca i koniecznie za-
wiadomić policję lub służby miej-
skie – zauważa.

Widzisz łosia? 
Powiadom służby!
Mimo zaskoczenia, jakie towa-

rzyszyło mieszkańcom Głowna 
podczas niespodziewanej wizyty 
łosia w pobliżu galerii, zareago-
wali oni prawidłowo. O bytności 
zwierzęcia niezwłocznie powia-
domiono bowiem pracowników 
Urzędu Miejskiego w Głownie, 
którzy przekazali tę informację 
funkcjonariuszom policji. Z po-
licyjnego biuletynu wynika jed-
nak, że po dotarciu służb na miej-

sce nie odnotowano obecności 
łosia, co może oznaczać, że zwie-
rzę oddaliło się w nieznanym kie-
runku. Niewykluczone jednak, 
że ten lub inny okaz niebawem 
znów pojawi się blisko domostw. 
W okolicach naszej miejscowości 
łosi jest bowiem sporo, a z każ-
dym rokiem będzie ich przyby-
wać.

– Łoś to gatunek będący pod 
ochroną. Jego populacja stale się 
zwiększa, co oznacza, że jego 
bytność coraz częściej będzie za-
uważana przez ludzi. To zwierzę 
terytorialne i ciekawe świata. Nie 
możemy wykluczyć, że w po-
szukiwaniu nowych siedlisk lub 
ze zwykłej ciekawości odwiedzi 
nowe, czasem nietypowe, miej-
sca – podkreśla Przemysław Ko-
backi.  aw

Grodzisk |�martwy�dzik�w�mrodze

Postrzelone zwierzę  
nie było chore na ASF
Rany postrzałowe stały się przyczyną  
padnięcia dzika, którego zwłoki wyłowiono 
z koryta rzeki Mrogi na terenie miejscowości 
Grodzisk w gminie Dmosin.  
Zwierzę nie było zakażone wirusem ASF.

O sprawie pisaliśmy przed ty-
godniem (44/2019), kiedy to mar-
twego dzika wyłowiono z rzeki. 
Przypomnijmy, że podczas czyn-
ności prowadzonych na miejscu 
odnalezienia ciała, do badań po-
brano próbki, dzięki którym moż-
liwe było określenie czy zwie-
rzę było zakażone wirusem ASF. 
Okazuje się, że nie ma powodów 
do obaw.

– Tak, jak przypuszczaliśmy 
na podstawie wstępnych oglę-
dzin, zwierzę nie było zakażone. 
Przyczyną ustania funkcji życio-

wych okazały się rany postrza-
łowe, co potwierdziły badania. 
Prowadzone procedury miały 
charakter standardowy i dowo-
dzą, że ten konkretny okaz nie 
stanowił zagrożenia – zapew-
nia lek. wet. Jacek Tyrankiewicz, 
Powiatowy Lekarz Weterynarii  
w Łodzi. 

Przypomnijmy, że w obrębie 
naszego rejonu nie odnotowano 
przypadków zwierząt zakażo-
nych ASF. Powiat zgierski znaj-
duje się jednak w strefie wczesne-
go ostrzegania.  aw 

Głowno�|�Dkk
Porozmawiają  
o Annie  
Dymnej 
O życiu znanej 
aktorki, Anny Dymnej, 
porozmawiają czytelniczki 
Dyskusyjnego Klubu 
Książki w Głownie. 

Spotkanie odbędzie się w pią-
tek, 8 listopada, o godzinie 16.30  
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Głownie.

Punktem wyjścia do literac-
ko-filmowej dyskusji będzie wy-
wiad-rzeka „Warto mimo wszyst-
ko”, czyli zapis rozmowy Anny 
Dymnej z Wojciechem Szczawiń-
skim, w której popularna aktorka  
i działaczka społeczna opowie-
działa o sobie. Wydarzenie ma 
charakter otwarty, więc każdy 
może w nim uczestniczyć. Dys-
kusyjny Klub Książki działa  
w Głownie od kwietnia br. Nadal 
można się do niego zapisać.  aw

Głowno�|�złe�wieści�dla�mieszkańców�

Czekają nas drakońskie 
podwyżki opłat za śmieci

dokończenie ze str. 8

dlaczego za nich nikt 
nie płaci?
To właśnie uszczelnienia syste-

mu głownianie oczekują od władz 
miasta najbardziej, ponieważ – 
jak wnioskują – ilość zadeklaro-
wanych osób nie przystaje do ilo-
ści faktycznie zamieszkujących, 
w tym obcokrajowców, głównie 
zza wschodniej granicy. Z wypo-
wiedzi mieszkańców wynikało ja-
sno, iż uważają oni, że magistrat 
sobie z tym nie radzi. Działająca 
na terenie miasta agencja pośred-
nictwa pracy dla obcokrajowców, 
tłumy na przystankach, z których 
odchodzą autobusy wożące pra-
cowników do strykowskich ma-
gazynów, język ukraiński obecny 
na co dzień w sklepach, urzędach 
i bankach, w końcu kwatery dla 
obcokrajowców rzucające się  
w oczy nawet w centrum miasta 
– to wszystko jest już stałym ele-
mentem funkcjonowania Głow-
na, który w świetle drakońskich 
podwyżek skłania do pytania, czy 
system rzeczywiście obejmuje 
wszystkich, którzy na terenie tego 
miasta „produkują śmieci”. 

Dlatego wyjaśnienia burmistrza 
Grzegorza Janeczka, iż obowiąz-
kowi złożenia deklaracji podle-
gają tylko osoby, które mieszka-
ją w wynajmowanych prywatnie 
mieszkaniach, natomiast prowa-
dzący działalność gospodarczą  
w postaci wynajmu kwater pod-
pisują indywidualne umowy na 
odbiór śmieci, do których miasto 
nie ma wglądu, nie spotkały się ze 
zrozumieniem uczestników spo-
tkania, a wręcz z krytyką. Z sali 
padały m.in. uwagi prowadzących 
drobną działalność gospodarczą, 
czy w takim razie oni też nie mu-

szą się czuć w obowiązku płace-
nia za śmieci. – Umowę muszą 
Państwo mieć, ale nie muszą jej 
Państwo pokazywać burmistrzowi 
– odpowiadał Grzegorz Janeczek. 

termin stawia nas  
pod ścianą
Mieszkańców interesowało 

również to, dlaczego magistrat, 
który otrzymał oferty przetargo-
we wymuszające drastyczne pod-
wyżki, nie podjął próby ogłosze-
nia trzeciego przetargu na odbiór 
śmieci. – Głowno od 1 stycznia 
ma obowiązek dalej wywozić 
śmieci. Ten, kto przystąpi do trze-
ciego przetargu, będzie doskonale 
zorientowany w sytuacji, w jakiej 
się znajdujemy. Dzisiaj mówimy, 
że najtańsza oferta to 9 milionów, 
a podczas grudniowego przetargu 
może to być już 12 mln, bo jeste-
śmy pod ścianą – odpowiadał bur-
mistrz Janeczek. 

trzeba było wcześniej 
podnieść  
w znaczniejszym 
stopniu
Mieszkańców obecnych na 

spotkaniu interesowało również 
to, dlaczego podczas gdy oferta 
przetargowa dla miasta wzrosła 
o 100% z 4 mln na 9 mln, opła-
ty nałożone na mieszkańców 
poszybują do góry aż o 300%.  
W odpowiedzi usłyszeli, że gdyby 
samorząd jeszcze w poprzedniej 
kadencji nie podjął decyzji o do-
towaniu opłat z własnego budże-
tu, dziś wzrost nie byłby tak dra-
styczny, bo i stawka płacona przez 
mieszkańców byłaby wyższa. 

– Kiedy 2 lata temu zawarta 
została umowa na rok 2018-2019, 
to stawka już wówczas powin-
na wzrosnąć nie z 10 zł na 12, 90 

zł tylko z 10 zł na 15,90 zł, a dla 
śmieci niesegregowanych nie na 
17,90 zł tylko na 21,90 zł – uważa 
burmistrz Janeczek. Poprzednia 
rada ustaliła, że nie podnosimy, 
a resztę budżet da radę dopłacić. 
Bez tej dopłaty stawka powinna 
wynosić prawie 20 zł, czyli o 7 zł 
więcej. Oznacza to, że gdybyśmy 
przyjęli, że cały czas opłata wzra-
sta, to dzisiaj wzrosłaby z 20 na 
33,50 zł a nie z 12,90 na 33,50 zł 
– wyjaśniał. 

Wobec doniesień o tym, że 
podwyżki w Głownie mogą nale-
żeć do najwyższych w wojewódz-
twie, a nawet w kraju, mieszkańcy 
pytali burmistrza, dlaczego 99% 
gmin w kraju poradziło sobie  
z problemem lepiej niż Głowno. 

– Dlatego, że my jesteśmy jed-
ną z tych gmin, które teraz w 2019 
roku robią przetargi, bo kończą 
im się umowy – odpowiadał bur-
mistrz. – Te, które do tej pory zor-
ganizowały przetargi, miały wła-

śnie takie sytuacje, że zgłaszane 
były 1 – góra 2 oferty, a nie 5, czy 
6. (...) Każda firma, która zajmuje 
się odbiorem odpadów w tej czę-
ści Polski została przez nas osobi-
ście poinformowana, że jest dru-
gi przetarg, że prosimy o złożenie 
oferty. Mimo to złożyły ją 2 firmy 
i znowu najtańsza 2 razy droższa 
niż dotychczasowa, a druga na bli-
sko 14 mln, no więc nikt z nas nie 
ma wpływu na to, jakie i ile ofert 
zostanie zgłoszone – mówi bur-
mistrz Janeczek. 

na co Rio pozwoli 
gminie Stryków?
W tym kontekście mieszkań-

cy zapytali o Stryków, gdzie rad-
ni zawetowali propozycję burmi-
strza, a następnie przeforsowali 
niższe stawki, do których będzie 
dopłacać gmina. – Ja wiem, że  
w sąsiedniej gminie radni uchwa-
lili stawkę w wysokości 19 zł. Po-
czekajmy jednak te 3-4 tygodnie  

i zobaczymy, czy Regionalna Izba 
Obrachunkowa, a to jest instytu-
cja, która czuwa nad finansami 
gmin, to zaaprobuje. Już w gminie 
Bolimów, gdzie nie włożono pew-
nych kosztów do systemu, uchylo-
no uchwałę i nakazano włączyć te 
środki. Ja życzę Strykowowi do-
brze, ale obawiam się, że Regio-
nalna Izba Obrachunkowa im to 
każe zmienić. My w samorządzie 
głowieńskim też moglibyśmy ro-
bić za dobrych wujków i powie-
dzieć: to my uchwalmy po 25 zł, 
RIO nam uchyli i potem powiemy 
mieszkańcom, że chcieliśmy do-
brze, a się nie udało – ripostował 
burmistrz Janeczek. 

 W trakcie całego spotkania 
konsekwentnie odpierał on zarzu-
ty obarczające winą za całą sytu-
ację samorząd. Mówił o tym, że 
potrzebne są zmiany ustawowe, 
które wyeliminują luki w syste-
mie, a tego można dokonać je-
dynie na szczeblu rządowym. 
W kontekście podejrzeń na te-
mat zmowy cenowej firm odbie-
rających śmieci zapowiedział on 
zwrócenie się do Urzędu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentów 
(UOKiK). 

nieoczekiwane 
konsekwencje 
skończenia z rejonizacją
Wśród wielu tłumaczeń ze stro-

ny włodarza miasta mieszkańcy 
usłyszeli też, że coraz większym 
problemem staje się nie zbieranie, 

ale zagospodarowanie odpadów  
i właśnie to bezpośrednio wpły-
wa na konieczność windowa-
nia opłat opłat. Grzegorz Jane-
czek poinformował , że tym, co 
dodatkowo komplikuje sytuację 
jest fakt, że znowelizowana przez 
Sejm RP w lipcu br. ustawa o od-
padach umożliwiła zwożenie 
odpadów komunalnych do do-
wolnego zakładu RIPOK przej-
mującego śmieci z terenu Polski. 
Skutkuje to tym, że część śmieci 
ze stolicy i województwa mazo-
wieckiego jest dostarczana do za-
kładów przyjmujących odpady m.in.  
w województwie łódzkim. Mają 
one pierwszeństwo, ponieważ za-
kłady uzyskują za nie znacznie 
wyższą cenę (ok. 600 zł), niż za 
śmieci np. z naszego regionu (ok. 
465 zł). 

Mieszkańcy opuszczający 
spotkanie wychodzili z zapew-
nieniem burmistrza Głowna, że 
zwróci się do nowo wybranych 
parlamentarzystów wszystkich 
opcji politycznych z naszego okrę-
gu wyborczego z apelem o podję-
cie pilnych działań legislacyjnych 
w celu zmniejszenie obciążeń  
i kosztów życia obywateli. Uchwa-
ła Rady Miejskiej dotycząca pod-
wyżek opłat jest już jednak faktem 
i ostatecznie to z poczuciem nie-
uchronności podwyżek głownia-
nie rozeszli się do domów.  ljs

Zdjęcia i filmy ze spotka-
nia na www.lowiczanin.info

mieszkańcy przyszli na spotkanie z burmistrzem przygotowani  
do�zadawania�wielu�nawet�bardzo�szczegółowych�pytań.�
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Pytano m.in. o sposób wyliczenia stawki�i�o�to,�jak�burmistrz�ma�
zamiar�sprawdzić,�czy�za�śmieci�płacą�właściciele�kwater,�na�których�
mieszkają�obcokrajowcy.�
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Stryków�|�rada�miejska�uchwaliła�podwyżki

Ile zapłacą za śmieci 
mieszkańcy Strykowa?

dokończenie ze str. 9

Burmistrz Kosmowski, ko-
mentując nowo przyjęte stawki, 
przypomniał również, że gmina 
Stryków jest płatnikiem tzw. ja-
nosikowego, które wg wstępnych 
prognoz w przyszłym roku wy-
niesie 3,64 mln zł. – Za pieniądze, 
które musimy odprowadzić do bu-
dżetu państwa, moglibyśmy wy-
budować np. jeden blok rocznie  
– kwituje Witold Kosmowski. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Paweł Kasica patrzy na to 
nieco inaczej. Jego zdaniem do-
płata do opłat wnoszonych przez 
mieszkańców może zostać sfinan-
spowana z przyszłych dochodów 
generowanych przez podatek od 
nieruchomości. – Mamy ten kom-
fort, że te firmy u nas się lokują, 
mamy maksymalną stawkę po-
datku, dochody z tego tytułu będą  
w przyszłym roku większe – po-
wiedział Paweł Kasica. 

Inny punkt widzenia przedsta-
wiała w tej sprawie radna Anna 
Ślęzak – Ja wiem, że jest to ból,  
że trzeba dołożyć z budżetu gmi-
ny, że nie będzie którejś inwe-
stycji, ale musimy też patrzeć na 
odbiór społeczny (...). Słyszmy ar-
gumenty, że nasza gmina się roz-
wija, a nie wszyscy mieszkańcy 
z tego korzystają. Dlatego niech 
będą jednak te śmieci tańsze, 
niech mieszkańcy chociaż w ten 

sposób poczują, że gmina ma pie-
niądze i możemy im ulżyć – po-
wiedziała radna. 

Z kolei o konsekwencjach do-
towania systemu przez gminę  
w perspektywie dłuższego okre-
su mówił radny Jakub Mielczarek. 
– Musimy sobie zdawać sprawę 
z tego, że to jest dopiero pozy-
cja wyjściowa. W następnych la-
tach ta kwota będzie musiała być 
minimum taka sama, a najpraw-

dopodobniej, z uwagi na rosnące 
koszty składowania, większa – po-
wiedział radny.

Co dają kontrole?
O skuteczność kontroli całe-

go systemu dopytywał radny Ta-
deusz Rosiński. Powiedział on,  
że mieszkańców interesuje to, czy 
za śmieci płacą wszyscy, którzy 
powinni, w tym przebywający na 
terenie gminy obywatele Ukrainy. 
– Uważam, że na pewno nie wszy-
scy i dlatego są i będą coraz inten-
sywniejsze kontrole – powiedział 
burmistrz Witold Kosmowski. 

Poinformował on, że o ile  
w ubiegłym roku ściągnięto ok. 67 
tys. zł zaległości, o tyle do 18 paź-
dziernika tego roku jest to już po-
nad 95 tys. zł.  ljs

RZut okiem�|�HarCerze�PamiętaJą

modlitwą  
nad grobami  
harcerze upamiętnili 
mieszkańców Głowna 
rozstrzelanych  
pod murem cmentarnym  
25 października 1943 r.  
w�76.�rocznicę�
rozstrzelania�przez�niemców�
14�mieszkańców��
naszego�miasta�i�okolic,��
w�odwecie�za�zabicie��
przez�żołnierzy�ak�
konfidenta,��
harcerze�z�Hufca�zHP��
w�Głownie�odwiedzili�
poświęcone�im�
miejsca�pamięci.��
w�hołdzie�ofiarom��
pierwszej�zbrodni��
hitlerowców�w�Głownie��
na�tak�dużą�skalę,��
złożono�kwiaty��
i�zapalono�znicze.�aw

RZut okiem |�Dla�Strykowa

29 października w Domu kultury w Niesułkowie odbył się koncert 
muzycznie dla Strykowa, z okazji jubileuszu 625-lecia nadania 
praw miejskich miastu Stryków. na�scenie�wystąpiły�lokalne�zespoły�
działające�przy�Domu�kultury,�czyli:�rozśpiewana�ferajna,�dziecięcy�
zespół�wokalny�kanon�oraz�lipkowianka.�ljs

Głowno�|�Parafia�św.�Jakuba

Zmarłym potrzebna 
jest modlitwa
Noc Świętych 
poprzedziła w naszym 
mieście czas zadumy, 
jaki tradycyjnie 
przeżywaliśmy 
1 listopada.  
W wigilię Wszystkich 
Świętych, w czwartek,  
31 października, ulicami 
Głowna przeszedł 
uroczysty korowód.

W pochodzie świętych wzię-
ło udział kilkudziesięciu miesz-
kańców naszego miasta. Podążali 
oni ze szpitalnej kaplicy św. Rity 
do kościoła św. Jakuba, niosąc ze 
sobą relikwie świętych i błogo-
sławionych, a także jednocząc we 
wspólnej modlitwie oraz śpiewie, 
które pozwoliły poddać się reflek-
sji i świadomie przeżywać czas 
przepełniony wspomnieniami  
o bliskich zmarłych.

– Święto Wszystkich Świętych 
kojarzone jest z koniecznością 
uporządkowania grobów tych, 
którzy odeszli i jest to piękny znak 
pamięci. Warto jednak uświado-
mić sobie, że kwiaty czy znicze, 
których pełne są w tym okresie 
cmentarze, to nie wszystko. Naj-
ważniejszym darem dla zmarłych 
jest modlitwa. Ta duchowa ini-
cjatywa jest ważna także dla nas,  
bo przypomina, że jako ochrzcze-
ni jesteśmy zaproszeni do wejścia 
na drogę do świętości – przekonu-
je ks. Zbigniew Kielan z parafii 
św. Jakuba w Głownie.

Warto dodać, że biorący w pro-
cesji udział mieszkańcy naszego 
miasta chętnie sięgali tego dnia 
po białe stroje czy świece oraz wi-
zerunki świętych patronów. Choć 
prym wiodły wśród nich dzieci, 
przebierające się za ulubionych 
świętych czy skrzydlate anioły, nie 
zabrakło także dorosłych, którym 
uczestnictwo w dorocznej Nocy 
Świętych pomaga godzić się ze 
stratą bliskich osób oraz pora-
dzić sobie z tęsknotą, którą w tych 
dniach odczuwają najsilniej.

– To wyjątkowe przeżycie du-
chowe i czas zjednoczenia w mo-
dlitwie. Na pewno jest ona ko-
nieczna naszym zmarłym, ale 
najbardziej potrzebujemy ich wła-
śnie my sami, którzy, pozostając 
na ziemi, musimy żyć z poczu-
ciem pustki. Po stracie trzeba żyć 
dalej, ale to bywa bardzo trudne  
– powiedziała nam pani Krystyna, 
mieszkanka Głowna.

Wśród uczestników procesji 
byli i tacy, którzy w Nocy Świę-
tych upatrywali ciekawej alterna-
tywy dla popularnego w kulturze 
amerykańskiej, a obchodzonego 
tego samego dnia również w Pol-
sce zwyczaju Halloween.

– To potrzebne wydarzenie, bo 
przypomina, że uleganie modom 
nie zawsze jest korzystne. Zamiast 
brać udział w maskaradach, moż-
na być bliżej Boga, a to szczegól-
nie ważne w tak refleksyjnym cza-
sie – zauważa pani Jolanta, która 
w korowodzie świętych uczest-
niczyła już po raz drugi i, jak za-
pewnia, jeśli zdrowie pozwoli,  
na pewno nie ostatni.  aw

korowód Świętych�na�ulicach�Głowna.�
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Zelgoszcz |�Świetlica�wiejska�

Dzień Seniora na wesoło
dokończenie ze str. 3
O to, by przez dalszą część wie-

czoru nie straciła nic z przyjem-
nej atmosfery, zadbali animato-
rzy rozrywki z DJShow, którzy 
bawili uczestników spotkania ka-
lamburami, konkursem talentów, 
teatrzykiem, cyrkiem, a nawet po-
kazem mody. Ten ostatni, dzięki 
rekwizytom przywiezionym przez 
animatorów, cieszył się najwięk-
sza popularnością. Atrakcje prze-
platały biesiadę przy zastawionym 
stole, która potrwała do późnych 
godzin wieczornych. 

Spotkanie odbyło się przy 
współudziale organizacyjnym  
i finansowym Domu Kultury 
oraz Urzędu Miejskiego w Stry-
kowie. Kolejna impreza w zelgo-
skiej świetlicy już w planach. Tym 
razem będzie to coś dla najmłod-
szych. ljs o tym, że było wesoło, nikogo nie trzeba przekonywać,�to�zdjęcie�świadczy�o�wszystkim.�
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o�ile w ubiegłym roku
ściągnięto��
około�67�tys.�zł��
zaległości,�o�tyle��
do�18�października�
tego�roku�jest�to�już�
ponad�95�tys.�zł.

ile zaPłaCą działkoWCy? 
na�tej�samej�sesji�podjęto�
również�uchwałę�w�sprawie�
stawek�opłaty�za�śmieci�dla�
nieruchomości,�na�których�
znajdują�się�domki�letniskowe�
lub�innych�nieruchomościach�
wykorzystywanych�na�cele�
rekreacyjno-wypoczynkowe.�
w�przypadku�śmieci�
segregowanych�i�oddawanych�

w�pojemnikach�będzie�to:��
od�5,91�zł�za�pojemnik�120�l�do�
344,78�złotych�za�poj.�7000�l.��
z�kolei�w�przypadku�worków�od�
8,47�zł�za�60�l�do�–�16,93�zł�za�
120�l.�natomiast�w�przypadku�
śmieci�niesegregowanych:�
odpowiednio�od�11,82�złotych�
do�689,56�złotych�i�od�16,94�
złotych�do�33,86�złotych.�
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Sport
Stal bije Zawiszę
i jest liderem
Łódzkiej klasy okręgowej. str. 36

unihokej�|�Sport�szkolny

Szkoła w Dobrej opanowana przez hokeistów
W środę i w czwartek, 
30 i 31 października, 
w hali Szkoły Podstawowej 
w Dobrej odbyły się gminne 
zawody unihokeja dla szkół 
podstawowych. Prym wiedli 
uczniowie z Bratoszewic, 
którzy wygrali 
trzy z czterech kategorii.

W Dobrej przez dwa dni pa-
nowało święto unihokeja. Dzieci 
i młodzież miały świetnie przy-
gotowany plac do gry, a o dobrą 
atmosferę na trybunach zadbał 
główny organizator zawodów na-
uczyciel wychowania fi zycznego 
Sebastian Balcerek. Podczas 
dwóch dni rozgrywek w unihoke-
ja grało łącznie blisko 200 dzieci, 
które rozegrały w sumie aż 37 bar-
dzo emocjonujących spotkań.

Niekwestionowanym królem 
polowania na główne trofeum, Pu-
char Przechodni Burmistrza Stry-
kowa, zostali reprezentanci Szkoły 
Podstawowej im. Księdza Igna-
cego Radziszewskiego w Brato-
szewicach. Podopieczni nauczy-
ciela wychowania fi zycznego 
Łukasza kaźmierczaka wy-
grali trzy kategorie i będą repre-
zentować gminę Stryków podczas 
Mistrzostw Powiatu Zgierskiego 
w ramach Igrzysk Dzieci wśród 
dziewcząt i chłopców oraz Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej wśród chłop-
ców. 

Przełamanie hegemoni Brato-
szewic nastąpiło w gronie dziew-
cząt starszej grupy (rocznik 
2005-2006), gdzie zwyciężyły 
gospodynie pod wodzą Sebastia-

na Balcerka, które odniosły zwy-
cięstwo nie przegrywając żadne-
go spotkania i nie tracąc przy tym 
żadnej bramki.

Na zakończenie obu dni rywa-
lizacji trzy najlepsze drużyny każ-
dej z kategorii otrzymały medale
i puchary ufundowane przez gmi-
nę Stryków, a wszystkie zespoły 
nagrodzono pamiątkowymi dy-
plomami, które wręczała gospo-
darz zawodów Dyrektor SP w Do-
brej małgorzata Wielgus.  wp

� igrzyska Dzieci (rocznik 2007 
i młodsi) – dziewczęta:� SP� 1�
Stryków� –� SP� niesułków� 1:0,� SP�
Bratoszewice�–�SP�Dobra�3:0,�SP�
niesułków�–�SP�Bratoszewice�1:0,�
SP�Dobra�–�SP�1�Stryków�0:1,�SP�1�
Stryków�–�SP�Bratoszewice�0:2,�SP�
niesułków�–�SP�Dobra�1:0.

1.�SP�Bratoszewice 3 4 5-1

2.�SP�niesułków 3 4 2-1

3.�SP�1�Stryków 3 2 2-2

4.�SP�Dobra 3 0 0-5

� igrzyska Dzieci (r. 2007 i młod-
si) – chłopcy:�SP�1�Stryków�–�SP�
niesułków�2:1,�SP�koźle�–�SP�Bra-
toszewice�1:1,�SP�niesułków�–�SP�
Bratoszewice� 0:7,� SP� Dobra� –� SP�
koźle�1:2,�SP�koźle�–�SP�1�Stryków�
2:1,�SP�Bratoszewice�–�SP�Dobra�
4:0,�SP�niesułków�–�SP�Dobra�1:2,�
SP�nr�1�Stryków�–�SP�Bratoszewice�
0:7,�SP�koźle�–�SP�niesułków�1:0,�
SP�Dobra�–�SP�1�Stryków�1:0.

1.�SP�Bratoszewice 4 7 19-1

2.�SP�koźle 4 5 6-3

3.�SP�Dobra 4 4 4-7

4.�SP�1�Stryków 4 2 3-11

5.�SP�niesułków 4 0 2-12

� igrzyska młodzieży Szkolnej  
(r. 2005-2006) – dziewczęta:�
SP�2�Stryków�–�SP�Dobra�0:2,�SP�1�
Stryków�–�SP�niesułków�0:0,�SP�2�
Stryków�–�SP�1�Stryków�0:1,�SP�1�
Stryków�–�SP�Dobra�0:1,�SP�niesuł-
ków�–�SP�2�Stryków�1:0,�SP�Dobra�
–�SP�niesułków�0:0.

1.�SP�Dobra 3 5 3-0

2.�SP�niesułków 3 4 1-0

3.�SP�1�Stryków 3 3 1-1

4.�SP�2�Stryków 3 0 0-4

� igrzyska młodzieży Szkolnej 
(r. 2005-2006) – chłopcy:�SP�1�
Stryków�–�SP�niesułków�2:3,�SP�2�
Stryków�–�SP�Dobra�0:4,�SP�koźle�
–�SP�Bratoszewice�0:2,�SP�niesuł-
ków� –� SP� Bratoszewice� 0:2,� SP�
Dobra�–�SP�koźle�3:1,�SP�1�Stryków�
–�SP�2�Stryków�0:0,�SP�2�Stryków�
–�SP�niesułków�0:1,�SP�koźle�–�SP�
1� Stryków� 2:2,� SP� Bratoszewice� –�
SP�Dobra�0:0,�SP�niesułków�–�SP�
Dobra�2:1,�SP�1�Stryków�–�SP�Bra-
toszewice� 0:1,� SP� 2� Stryków� –� SP�
koźle�1:0,�SP�koźle�–�SP�niesułków�
4:0,�SP�Bratoszewice�–�SP�2�Stry-
ków,�SP�Dobra�–�SP�1�Stryków�1:0.

1.�SP�Bratoszewice 5 8 5-0

2.�SP�Dobra 5 7 9-3

3.�SP�niesułków 5 6 6-9

4.�SP�2�Stryków 5 4 1-5

5.�SP�koźle 5 3 7-7

6.�SP�1�Stryków 5 2 4-7

Piłka nożna�|�11.�kolejka�a-klasy,�gr.�ii

Struga gromi, Błękitni znów tracą punkty
Powoli zbliżamy się
do końca rundy 
jesiennej A-klasy, gr. II. 
Z dobrej strony 
pokazał się beniaminek 
z Dobieszkowa.

Podopieczni trenera Piotra 
Pożarlika nie dali szans na wy-
jeździe LKS-owi Gałkówek, 
wygrywając aż 7:0. Struga zgro-
madziła do tej pory 19 pkt. i plasuje 
się na dobrym 6. miejscu w tabeli. 
Do końca roku dobieszkowianie 
rozegrają jeszcze jeden mecz, gdy 
w niedzielę, 10 listopada podejmą 
u siebie łódzkiego Kolejarza, więc 
mogą nawet zrównać się punkta-
mi z trzecim Borutą II Zgierz.

Z kolei kolejnej bolesnej po-
rażki doznali Błękitni Dmo-

sin. Podopieczni trenera Dawi-
da Ślązka ulegli na wyjeździe po 
zaciętej walce Polonii Andrze-
jów 2:3. Dmosinianie spadli na 
9. miejsce w tabeli, ale zanim za-
kończą rundę mają do rozegrania 
jeszcze trzy spotkania, więc mogą 
znacznie podreperować swoje 
konto. 

Kolejny pojedynek Błękit-
nych zaplanowano na niedzielę, 
10 listopada o godz. 14:00 prze-
ciwko Czarnym Smardzew.  wp

�11. kolejka:� lkS� Gałkówek� –�
Struga�Dobieszków�0:7,�włókniarz�
zgierz�–�lkS�różyca�0:2,�Polonia�
andrzejów� –� Błękitni� Dmosin� 3:2,�
kolejarz� łódź� –� Boruta� ii� zgierz�
3:0,�lzS�Justynów�–�Sport�Perfect�
1:0,� lkS� kalonka� –� Czarni� Smar-
dzew� 3:2,� milan� Polonia� łódź� –�
pauza.

�Następna, 12. kolejka, 9-10 
listopada: lkS�różyca�–�lzS�Ju-
stynów,�Polonia�andrzejów�–�włók-
niarz� zgierz,� milan� Club� Polonia�
łódź� –� lkS� kalonka,� Struga� Do-
bieszków�–�kolejarz�łódź,�Błękitni�
Dmosin�–�Czarni�Smardzew,�Sport�
Perfect�–�lkS�Gałkówek,�Boruta�ii�
zgierz�–�pauza.

1.�lkS�różyca� 9 25 44-7

2.�włókniarz�zgierz 10 24 38-15

3.�Boruta�ii�zgierz 11 22 24-19

4.�kolejarz�łódź 10 21 32-18

5.�lzS�Justynów 10 19 21-15

6. Struga Dobieszków 11 19 44-25

7.�Polonia�andrzejów 10 12 21-34

8.�lkS�kalonka 10 12 24-33

9. Błękitni Dmosin 9 11 15-17

10.�Czarni�Smardzew 9 8 19-21

11.�lkS�Gałkówek 10 4 11-47

12.�Sport�Perfect�łódź 10 3 8-25

13.�milan�Polonia�łódź 9 3 16-41

Piłka nożna�|�9.�kolejka�B-klasy,�gr.�iii

Huragan Swędów pobił wicelidera
W rozegranym awansem me-

czu 9. kolejki gr. III B-klasy dru-
żyna Swędowa pewnie pokona-
ła wicelidera tabeli, notując piąte 
zwycięstwo z rzędu.

Huragan w niedzielę, 3 listo-
pada zmierzył się na wyjeździe 
z Olimpią Oporów. Spotkanie ro-
zegrano wcześniej niż pozostałe 
spotkania dziewiątej serii, która 
odbędzie się w dniach 9-10 listo-
pada. Swędowianie nie dali rywa-
lom żadnych szans i wygrali wy-
soko i zasłużenie 4:1, awansując 
dzięki temu na 5. miejsce w tabeli. 
Do drugiej Olimpiii piłkarze Swę-
dowa tracą już tylko 4 pkt. Lide-
rem pozostaje z kompletem zwy-
cięstw Pogoń Rogów.

W najbliższy weekend swoje 
ostatnie mecze w tej rundzie ro-
zegrają trzeci Sokół Popów i ósmy 
Powstaniec Dobra. Popowianie na 

własnym boisku podejmą niepo-
konanego lidera, z kolei Powstań-
cy udadzą się na mecz z Błękit-
nymi Ciosny, którzy nie wygrali 
w tym sezonie jeszcze żadnego li-
gowego spotkania.  wp

�9. kolejka (3-10 listopada):�
olimpia� oporów� –� Huragan� Swę-
dów� 1:4,� lkS� Gałkówek� –� lkS�
Gieczno,�Błękitni�Ciosny�–�Powsta-
niec�Dobra,�expom�krośniewianka�
–�kkS�ii�koluszki,�Sokół�Popów�–�
Pogoń�rogów.

1.�Pogoń�rogów 8 24 47-12

2.�olimpia�oporów 9 19 28-20

3. Sokół Popów 8 17 30-15

4.�kkS�ii�koluszki 8 16 17-11

5. Huragan Swędów 9 15 28-14

6.�expom�krośniewianka 8 13 9-12

7.�lkS�ii�Gałkówek 8 8 15-24

8. Powstaniec Dobra 8 4 10-27

9.�lkS�Gieczno 8 1 6-27

10.�Błękitni�Ciosny 8 1 8-36

�Następna, 10. kolejka� odbę-
dzie� się� w� rundzie� wiosennej:� So-
kół� Popów� –� Huragan� Swędów,�
lkS�ii�Gałkówek�–�Błękitni�Ciosny,�
expom� krośniewianka� –� Pogoń�
rogów,� Powstaniec� Dobra� –� kkS�
ii�koluszki,�olimpia�oporów�–�lkS�
Gieczno.

Piłkarze Huraganu po fatalnym początku�odnaleźli�właściwy�rytm.

Swędowianie�odnieśli�
piąte�zwycięstwo�z�
rzędu�i�mocno�pukają�
do�ligowej�czołówki,�
którą�mają�na�
wyciągnięcie�ręki.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje)�to�najlepiej�spisujący�się�beniaminek�w�gr.�ii�a-klasy.
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mecze unihokeja w Dobrej�dostarczyły�wielu�niezapomnianych�wrażeń.
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uczestnicy Gminnych igrzysk unihokeja�po�zakończonej�rywalizacji�zostali�nagrodzeni�dyplomami,�medalami�i�pucharami.
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koszykówka |�2.�i�3.�kolejka�wlk�U-18�k

Zwycięstwo i porażka 
koszykarek ze Strykowa
TK Basket Stryków 
ma za sobą kolejne 
spotkania  
w Wojewódzkiej Lidze 
Koszykówki do lat 18.

Podopieczne trenera Bartło-
mieja Szczepaniaka na przełomie 
października i listopada rozegrały 
dwa kolejne spotkania w ramach 
WLK U-18 Kobiet. Strykowianki 
najpierw udały się do Bydgosz-
czy, gdzie w niedzielę, 27 paź-
dziernika ich rywalem był MUKS 
WSG Supravis. 

TK Basket musiał stawić czoło 
starszym i mocniejszym fizycznie 
rywalkom i niestety przegrał wy-
raźnie 60 do 101. Na słowa uzna-
nia zasługuje jednak duet Alek-
sandra kowalska i martyna 
Goszczyńska, które były bar-
dzo trudne do powstrzymania 
przez gospodynie i zdobyły łącz-
nie 36 pkt.

Kilka dni później rywalem ko-
szykarek Strykowa był AKS SMS 
Łódź. W niedzielę, 3 listopada w 
hali w Dąbrówce Dużej lepsze 
były gospodynie, które zwycięży-
ły różnicą 10 pkt. TK Basket po-
czątki miał trudne i do przerwy 
przegrywał 34:39. Kluczowa dla 
losów spotkania była trzecia od-
słona, wygrana przez strykowian-
ki aż 16 punktami. Kolejny raz 
motorem napędowym ofensywy 
Strykowa była para A. Kowalska 

– M. Goszczyńska, która zdobyła 
równo połowę punktów dla swojej 
drużyny. TK Basket wygrał osta-
tecznie 70 do 60.

Po rozegraniu trzech spotkań 
strykowskie koszykarki zajmują 
wysokie 2. miejsce w tabeli. Za 
plecami TK Basket są jednak dru-
żyny, które nie doznały żadnej po-
rażki, a mają po prostu rozegrany 
mecz mniej. W nastepnej kolejce 
podopieczne trenera Bartło-
mieja Szczepaniaka zmierzą 
się w niedzielę, 17 listopada na 
wyjeździe z UKS Basket SMS 
Aleksandrów Łódzki.  wp

2. kolejka:�
�mukS WSG Supravis Byd-

goszcz – tk Basket Stryków 
101:60�(35:14,�29:21,�16:14,�21:11)
tk Basket:� i.� nalberczyńska��
7� pkt.,� J.� Dąbrowska,� w.� rutkow-
ska,� w.� Skowron� 4,� z.� Szremska,�

z.� kowalska,� k.� Żygadło,� a.� ko-
walska��19�pkt.,�z.�lipińska�6�pkt.,��
o.� trzmielak�3�pkt.,�m.�Goszczyń-
ska�17�pkt.,�o.�kot�4�pkt.

�Basket 25 Bydgoszcz – Ptk 
tomiQ Pabianice 76:41

�  AkS SmS Łódź – mmkS kata-
rzynki toruń�(przełożony)

�ukS Basket SmS Aleksandrów 
Łódzki – Widzew Łódź�(przełożo-
ny).

3. kolejka: 
�tk Basket Stryków – AkS SmS 

Łódź 70:60� (19:19,� 15:20,� 27:11,�
9:10)
tk Basket:� i.� nalberczyńska� –��
6� pkt.,� J.� Dąbrowska,� w.� rutkow-
ska,�w.�Skowron�–�6�pkt.,�z.�kowal-
ska�–�2�pkt.,�k.�Żygadło�–�2�pkt.,�
� a.� kowalska� –� 15� pkt.,� z.� lipiń-
ska�–�9�pkt.,�o.�trzmielak�–�3�pkt.,��
m.�Goszczyńska�–�20�pkt.,�o.�kot�
–�7�pkt.

�Ptk tomiQ Pabianice – mukS 
WSG Supravis Bydgoszcz 63:73

�  Widzew Łódź – Basket 25 
Bydgoszcz 94:70

�  mmkS katarzynki toruń – ukS 
Basket Aleksandrów Łódzki 
(przełożony).

1.�Basket�25�Bydgoszcz 3 5 231:206

2. tk Basket Stryków 3 5 215:224

3.�widzew�łódź 2 4 193:119

4.�mUkS�Supravis�Bydgoszcz 2 4 174:123

5.�Ptk�tomiQ�Pabianice 3 3 167:234

6.�akS�SmS�łódź 2 2 109:169

7.�Basket�SmS�aleksandrów�ł. 1 1 71:85

8.�mmkS�katarzynki�toruń 0 0 0:0

�  4. kolejka, 10-17 listopada:�
akS�SmS�łódź�–�Ptk�tomiQ�Pa-
bianice,� widzew� łódź� –� mmkS�
katarzynki� toruń,� Basket� 25� Byd-
goszcz� –� mUkS� wSG� Supravis�
Bydgoszcz,� UkS� Basket� SmS�
aleksandrów� łódzki� –� tk� Basket�
Stryków.

zespół�tk�Basket�
Stryków�posiada�
w�składzie�młode�
zawodniczki,�które�
według�regulaminu�
mogą�grać�w�U18�
jeszcze�kilka�lat.

Piłka nożna�|�turniej

Zjednoczeni wicemistrzem 
Jesiennej Ligi Deichmanna
Młodzi piłkarze 
Zjednoczonych Stryków  
z rocznika 2011-2012 
świetnie spisali się podczas 
Jesiennej Ligi Deichmanna.

Rozgrywki dla młodych pił-
karzy prowadzone były od kil-
ku miesięcy na boisku ChKS  
w Łodzi. Podopieczni trenera 
Przemysława Fortuny od począt-
ku spisywali się bardzo dobrze,  
a w niedzielę, 27 października  
odbyły się finałowe mecze. Stry-
kowianie wygrali trzy kończą-
ce rozgrywki spotkania, pokonu-
jąc kolejno ŁKS II Łódź 3:0, Gol 
Academy 3:1 oraz Lechię Toma-
szów Mazowiecki 2:0, a także 
przegrali jeden mecz z ostatecz-

nym mistrzem rozgrywek JLD 
– Szkółką Piłkarską Sławomi-
ra Chałaśkiewicza 2:5. Stryko-
wianie uplasowali się ostatecznie 
na wysokim 2. miejscu w gronie 
kilkunastu drużyn z całego woje-
wództwa. Warto dodać, że królem 
strzelców Jesiennej Ligi Deich-
manna z dorobkiem aż 39 bramek 
został strykowski zawodnik Wik-
tor Nowacki. 

Zjednoczeni rocznik 2011/2012 
wystąpili w składzie: Gabriel 
Goździk, Piotr Kaźmierczak, 
Eryk Plocek, Dawid Borkowski, 
Wiktor Nowacki, Filip Wejsman, 
Iwo Kunikowski, Wojciech For-
tuna, Sergiusz Antczak, Antoni 
Bancerz oraz trener Przemysław 
Fortuna.  wp

Piłka nożna�|�turniej

Skrzaty Zjednoczonych  
na pierwszym turnieju
Rośnie nowe pokolenie 
strykowskich piłkarzy. 
Najmłodsza drużyna  
Zjednoczonych Stryków 
z grupy skrzatów dopiero 
zaczyna swoją przygodę 
z piłką nożną,  
a ma już na swoim koncie 
pierwszy turniej.

W ostatnim czasie młodzi stry-
kowianie wzięli udział w turnieju 
organizowanym przez Milan Club 
Polonia przy ul. Potokowej w Ło-
dzi. W turnieju wzięły udział takie 
drużyny, jak: Widzew Łódź, AKS 
SMS Łódź, Football Academy 
Łódź, Łódzka Akademia Futbo-
lu, Milan Club Polonia i dwie dru-
żyny Zjednoczonych Stryków pod 
wodzą trenera Rafała Sadeckiego. 

Turniej był rozgrywany w przy-
jacielskiej atmosferze przy pięknej 
słonecznej pogodzie i miał iście 
piknikowy charakter. Każda dru-
żyna rozegrała ze sobą mecz, ale 
nie była prowadzona żadna kla-
syfikacja, więc każdy z zawodni-
ków otrzymał pamiątkowy medal 
i mógł zabrać ze sobą wiele nie-
zapomnianych sportowych wspo-
mnień. 

Drużynę Zjednoczonych two-
rzyli: Mateusz Piestrzeniewicz, 
Bartosz Sadłowski, Iwo Droż-
dżyk, Mikołaj Pietrzak, Tomasz 
Strugiński, Tymoteusz Węgier, Ja-
kub Pietrzykowski, Filip Galant, 
Adam Wawrzyniak, Kacper Pod-
siad, Jakub Kowalski, Igor Sadec-
ki, Mikołaj Frydrysiak, Aleksan-
der Pasternak, Szymon Studziński 
oraz trener Rafał Sadecki.  wp

Drużyna Zjednoczonych z rocznika 2011/12 zajęła�2.�miejsce�w�lidze�
Deichmanna�w�łodzi.

młoda drużyna skrzatów z klubu mkS Zjednoczeni Stryków��
pod�wodzą�trenera�rafała�Sadeckiego�ma�za�sobą�pierwszy�turniej.
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oliwia kot (z lewej) z tk Basket próbuje zatrzymać rywalkę.�Strykowianki�z�powodzeniem�grają�w�lidze�U-18.
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PRoGNoZA PoGoDy�|�7.11.2019�–�13.11.2019

SytuACJA SyNoPtyCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa.��
napływa�wilgotna,�ale�ciepła�jak�na�listopad�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARtek – Piątek: 
zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów.�widzialność�
dobra.�wiatr�południowy�i�południowo-wschodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�C�w�czwartek��
do�+�11�st.�C�w�piątek.�temp.�min�w�nocy:��
�4�st.�C�do�+�3�st.�C.

SoBotA – NieDZieLA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
miejscami�opady�deszczu.�widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.�wiatr�
południowy,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�C�w�sobotę��
do��+�10�st.�C�w�niedzielę.�
temp.�min�w�nocy:��+�7�st.�C�do��+�5�st.�C.

PoNieDZiAŁek – WtoRek – ŚRoDA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
miejscami�opady�deszczu.�widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.�wiatr�
południowo-wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�C�do��+�12�
st.�C.�temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�C�do��+�4�st.�C.

BiUro�meteoroloGiCzne�CUmUlUS

PRoGNoZA BiometeoRoLoGiCZNA: 
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.
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wieści�z�Głowna�i�Strykowa
członek�Stowarzyszenia�Gazet�lokalnych
edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„nowy�łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAkCJA W GŁoWNie: 
ul.�łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�mrzygłód-waligórska

Dziennikarze:  
lilianna�Jóźwiak-Staszewska,�agnieszka�wojcieszek,
wojciech�Pożarlik�(sport)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.�nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�łowiczu,�
e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:�ul.�łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�łowiczu:�ul.�Pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�26,�a�także�przez�stronę�internetową:��
www.lowiczanin.info

Druk: SereGni�PrintinG�GroUP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�wieści�z�Głowna�i�Strykowa��
1.900�egz.�
nakład�kontrolowany�wraz�z�wydaniem�głównym�
(nowy�łowiczanin):�9.000�egz.

100%
własności�polskiej

Piłka nożna�|�15.�kolejka�iV�ligi

Porażka strykowian i strefa spadkowa coraz bliżej
Piłkarze Zjednoczonych nie sprostali  
czołowej drużynie tegorocznych rozgrywek 
IV Ligi. W starciu z silnym Orkanem dobrze 
rozegrany kwadrans przed końcem  
to za mało na wygranie meczu.

gkS oRkan BuCzek  2 (2)
zJednoCzeni StRykóW  1 (0)

Bramkę dla Strykowa�zdobył�w�77�min.�kacper�figurski.

Mecz odbył się w niedzielę, 
3 listopada na boisku w Buczku. 
Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty byli nastawieniu na grę  
z kontry, co niestety nie opłaciło 
się gościom, którzy już do prze-
rwy przegrywali 0:2, a ostatecznie 
ulegli rywalowi 1:2.

Orkan to jedna z najskutecz-
niejszych ekip IV Ligi. Stryko-
wianie byli więc ostrożni w swo-
ich poczynaniach i od pierwszej 
minuty myśleli przede wszystkim 
o zabezpieczeniu tyłów. Niestety 
ten plan szybko spalił na panewce. 
W 22 min. Hubert Berłowski 
mimo asysty obrońcy Strykowa 
oddał precyzyjny strzał w długi 
róg i pokonał bramkarza gości. 
Kilkanaście minut później było 
już 0:2. Przy pojedynku sam na 
sam napastnik Orkana został sfau-
lowany w polu karnym i sędzia nie 
miał wyjścia i musiał podyktować 

jedenastkę. mariusz Zawodziń-
ski uderzył nie do obrony i sytu-
acja Zjednoczonych zrobiła się 
zła.

Po zmianie stron strykowianie 
ruszyli do bardziej zdecydowa-
nych ataków, ale długo nie potrafi-
li sfosować obrony Buczka. Uda-
ło się w 75 min. kiedy to kacper 
Figurski wykorzystał moment 

dekoncentracji gospodarzy. Koń-
cówka była dla miejscowych dość 
nerwowa, ale mimo usilnych sta-
rań strykowianie nie zdołali wy-
równać.

Porażka sprawiła, że Zjedno-
czeni spadli na odległe 13. miej-
sce w tabeli i już tylko cztery 
pozycje dzielą ich od strefy spad-

kowej. To wciąż 8 pkt. więcej, ale 
jeśli strykowscy piłkarze nie po-
prawią swojej gry to rundę jesien-
ną zakończą z bardzo słabym bi-
lansem. 

Kolejny mecz i okazję do reha-
bilitacji podopieczni trenera Łu-
kasza Wijaty będą mieli w sobotę, 
9 listopada kiedy to o godz. 13.00 

zmierzą się u siebie z Andrespolią 
Wiśniową Górą.  wp

�Pozostałe wyniki 15. kolejki:�
termy�ner�Poddębice�–�kS�kutno�
0:3,�Boruta�zgierz�–�omega�klesz-
czów�3:4,�włókniarz�zelów�–�warta�
Działoszyn� 1:2,� Pogoń� zduńska�
wola� –� Polonia� Piotrków� trybunal-

ski� 2:1,� Jutrzenka� warta� –� Pelikan�
ii�łowicz�3:0,�andrespolia�wiśniowa�
Góra� –� orzeł� nieborów� 4:1,� Cera-
mika�opoczno�–�lkS�kwiatkowice�
0:4,�łkS�ii�łódź�–�warta�Sieradz�3:0.

�  16. kolejka, 9-10 listopada:�Po-
lonia�Piotrków�trybunalski�–�termy�
ner�Poddębice,�kS�kutno�–�Boruta�
zgierz,�warta�Sieradz�–�GkS�orkan�
Buczek,� zjednoczeni� Stryków� –�
andrespolia� wiśniowa� Góra,� orzeł�
nieborów�–�Pogoń�zduńska�wola,�
omega� kleszczów� –� Ceramika�
opoczno,� Jutrzenka� warta� –� łkS�
ii� łódź,� Pelikan� ii� łowicz� –� warta�
Działoszyn,� lkS� kwiatkowice� –�
włókniarz�zelów.

1.�kS�kutno 15 37 41-16

2.�warta�Sieradz 15 36 48-13

3.�Polonia�Piotrków�tryb. 15 31 47-19

4.�GkS�orkan�Buczek 15 31 42-18

5.�łkS�ii�łódź 15 25 38-30

6.�włókniarz�zelów 15 24 30-28

7.�lkS�kwiatkowice 15 23 37-26

8.�Boruta�zgierz 15 23 37-29

9.�Pogoń�zduńska�wola 15 23 26-30

10.�warta�Działoszyn 15 20 28-35

11.�Jutrzenka�warta 15 20 25-25

12.�omega�kleszczów 15 20 35-34

13. Zjednoczeni Stryków 15 18 26-28

14.�andrespolia�wiś.�Góra 15 16 26-35

15.�Ceramika�opoczno 15 14 23-37

16.�termy�ner�Poddębice 15 10 17-37

17.�Pelikan�ii�łowicz 15 7 12-51

18.�orzeł�nieborów 15 3 17-64

Sport szkolny�|�Siatkówka,�bieganie

Głowieńska SP 1 na arenie wojewódzkiej
Uczniowie SP nr 1  
z Głowna w ostatnich 
tygodniach października 
wzięli udział w dwóch 
prestiżowych zawodach 
sportowych.

W Bełchatowie wystąpili siat-
karze z Akademii PGE Skry 
Bełchatów, mieszczącej się przy  
SP nr 1 w Głownie. Pod wodzą na-
uczyciela wychowania fizycznego 
Marcina Moszczyńskiego ucznio-
wie wystartowali w Turnieju Mini 
Siatkówki „Czwórek”, który od-
był się w hali Energa, gdzie swo-
je mecze rozgrywa pierwszy ze-
spół Skry. Głownianie wystąpili 
w składzie: Adam Kołodziejczak, 
Jan Pawlata, Dawid Wypych i An-
toni Abramowicz zajęli wysokie 
2. miejsce.

Z kolei uczennice SP 1 pod ko-
niec października wzięły udział 
w Finale Wojewódzkim Sztafeto-
wych Biegów Przełajowych. Tym 
razem zawody odbyły się w Siera-
dzu, a głownianki zajęły 11. miej-
sce. Do zawodów uczennice Je-
dynki przygotowywał nauczyciel 
w-f Adrian Tomczyk. SP nr 1 re-
prezentowały: Amelia Adamska, 
Aleksandra Kubińska, Agnieszka 
Baleja, Hanna Skonieczna, Zu-
zanna Sitkiewicz, Julia Wróbel, 
Oliwia Rubacha, Julia Rakowska 
i Oliwia Szymańska.  wp

Piłkarze�Strykowa��
od�początku�nastawili�
się�na�grę�z�kontry,��
co�niestety�już��
w�pierwszej�połowie�
spaliło�na�panewce.

Piłka nożna�|�C2�trampkarz,�gr.�ii

Dwie wygrane młodych Zjednoczonych
Drużyna trampkarzy 
Zjednoczonych Stryków  
ma za sobą kolejne 
zwycięskie spotkania  
w ramach Łódzkiej Ligi 
C2 Trampkarz, gr. II. 
Podopieczni trenera  
Rafała Sadeckiego  
objęli dzięki temu 
prowadzenie w tabeli.

W październiku strykowianie 
rozegrali dwa spotkania, podejmu-
jąc na wyjeździe KS Kutno oraz 
na własnym boisku Włókniarz 
Konstantynów Łódzki. Zjedno-
czeni wygrali te mecze, kolejno 
7:1 i 3:2. 

Jedną z najlepszych na boisku 
była Antonina Pawlak, która 
niestety jedno ze spotkań okupiła 
kontuzją obojczyka i będzie wy-
łączona z gry przez kilka tygodni. 

Podopieczni trener Rafała Sa-
deckiego po dwóch kolejnych wy-
granych objęli prowadzenie w ta-
beli, ale trzeba pamiętać, że mają 
też jedno spotkanie rozegrane 
więcej od drugich piłkarzy Kon-
stantynowa i dwa od trzeciego ze-
społu Bzury Ozorków. Zjednocze-
ni zakończyli tym samym rundę 
jesienną i będą czekali na pozosta-
łe rozstrzygnięcia, ale pewne jest, 
że do wiosny pozostaną na ligo-
wym podium.

Drużynę trampkarzy Zjedno-
czonych tworzyli: Gabriel Sza-
bała, Mikołaj Kielak, Piotr Kacz-
marek, Szymon Lesiak, Szymon 
Fijałkowski, Wojciech Klamerus, 

Dawid Sławiński, Mateusz Przy-
bysz, Filip Adamczewski, Anto-
nina Pawlak, Mikołaj Sowiński, 
Radosław Kosielski, Tymon Le-
biedowicz, Mateusz Mlonek, Ja-
kub Małecki, Dawid Głowacki, 
Oliwier Mitek oraz Jan Dąbrow-
ski.  wp

1. Zjednoczeni Stryków 10 25 62-15

2.�włókniarz�konstantynów�ł. 9 24 55-6

3.�Bzura�ozorków 8 21 33-19

4.�włókniarz�zgierz 8 15 36-22

5.�kS�kutno 8 15 28-23

6.�expom�krośniewianka 8 12 38-30

7.�ner�Poddębice 9 10 18-20

8.�Świnice�warckie 7 6 13-39

9.�Salos�róża�kutno 10 6 24-32

10.�kolejarz�łódź 8 3 9-51

11.�witonianka�witonia 7 0 2-61

zjednoczeni�rozegrali�
ostatnie�spotkania��
w�rundzie�jesiennej��
i�z�pozycji�lidera�mogą�
wyczekiwać�wyników�
swoich�rywali.

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) w ostatnich tygodniach�nie�mają�dobrej�passy.�Słabe�wyniki�sprawiły,�że�
strykowianie�znaleźli�się�niebezpiecznie�nisko�strefy�spadkowej�w�iV�lidze.
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tosia Pawlak (z prawej) jest�czołową�zawodniczką�zespołu�Strykowa.
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uczennice SP nr 1 w Głownie�po�finale�wojewódzkim�w�Sieradzu.
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Siatkarze z Głowna�podczas�turnieju�Czwórek�PGe�Skry�w�Bełchatowie.
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G

Szkoła Podstawowa
w Dobrej opanowana
przez miłośników unihokeja. str. 33

Zjednoczeni Stryków
bliżej strefy spadkowej
w iV lidze piłki nożnej. str. 35

kALeNDARZ 
imPReZ 
SPoRtoWyCH

Piłka nożna�|�13.�kolejka�V�ligi

Stal bije Zawiszę i jest liderem
Wspaniała passa 
głownian trwa 
w najlepsze. Drużyna 
Stali rozgromiła 
na własnym boisku 
trzeciego Zawiszę Rzgów 
i sami wskoczyli 
na pierwsze miejsce 
w tabeli Łódzkiej 
Klasy Okręgowej.

Stal głoWno  5 (2)
zaWiSza RzgóW 0 (0)

Bramki dla Stali:� Dawid� Szym-
czak,�łukasz�kluska,�aleksy�waś-
kiewicz,� Damian� mospinek� oraz�
Patryk�ignatowski.
Stal:�rogaliński�–�kluska,�e.�igna-
towski�(osiński),�t.�florczak,�Grzyb�
(antoni� waśkiewicz)� –� mopsinek�
(andrzejewski),�kuciński�(ogórek),�
tuliński� (nowak),� Szymczak� (P.�
ignatowski)� –� albert� waśkiewicz,�
aleksy�waśkiewicz�(lebioda).

Zachwytów nad postawą pił-
karzy Głowna nie ma końca. 
W sobotę, 2 listopada zespół pro-
wadzony przez braci Gibała – 
trenera Przemysława i asy-
stenta Adama, rozbił w pył 
zajmującego 3. miejsce w tabeli 
Zawiszę Rzgów aż 5:0.

Po arcytrudnym pojedynku 
w Łodzi z rezerwami Widzewa 
głownianie tydzień później podej-
mowali kolejnego mocnego rywa-
la. Głownianie znali już jednak 
wynik łodzian, którzy w czwartek, 
31 października stracili punkty po 
remisie z UKS SMS Łódź 2:2. 
To oznaczało, że ewentualne zwy-
cięstwo gospodarzy da Stali pozy-
cję lidera V Ligi. Trenerzy Prze-
mysław i Adam Gibała nie musieli 
więc zbytnio motywować swoich 
piłkarzy.

Od początku przewaga głow-
nian nie podlegała dyskusji. Już 
do przerwy Stal prowadziła 2:0 

i miała mecz pod kontrolą. Bram-
ki Dawida Szymczaka i Łu-
kasza kluski wprowadziły gło-
wieńskich kibiców w świetny 
nastrój. Po przerwie gra Stali na-
brała jeszcze większego tempa, 
a kolejne bramki wisiały w po-
wietrzu. Gospodarze wykorzy-
stali swoje szanse i po trafi eniach 
Aleksego Waśkiewicza, Da-
miana mospinka i fi nalnie 
Patryka ignatowskiego wy-
grali ostatecznie aż 5:0, meldu-
jąc się tym samym na fotelu li-
dera Łódzkiej Klasy Okręgowej. 
Co warto zaznaczyć, na sukces w 
meczu z Zawiszą pracował cały 

zespół, a do siatki trafi ała piątka 
różnych graczy, co świadczy o sile
i wszechstronności głownian.

Do końca rundy jesiennej po-
zostały tylko dwie kolejki. W naj-
bliższej głownianie pojadą do Ko-
luszek, gdzie w sobotę, 9 listopada 
o godz. 14:00 zagrają z miejsco-
wym KKS. Z kolei w ostatnim 
ligowym pojedynku w tym roku, 
16 listopada o godz. 14:00 podej-
mą u siebie Start Brzeziny.  wp

�13. kolejka:� termy� Uniejów� –�
GlkS�Dłutów�3:0,�UkS�SmS�łódź�
–� rtS� widzew� ii� łódź� 2:2,� włók-
niarz� Pabianice� –� kkS� koluszki�

1:0,� lkS� Sarnów� –� Sokół� ii� alek-
sandrów� łódzki� 6:0,� Stal� Głowno�
–� zawisza� rzgów� 5:0,� orzeł� Pa-
rzęczew�–�PtC�Pabianice�4:1,�kS�
ii�kutno�–�lkS�rosanów�5:3,�GkS�
ksawerów�–�Start�Brzeziny�1:1.

�14. kolejka, 9-10 listopada: 
PtC� Pabianice� –� termy� Uniejów,�
kkS� koluszki� –� Stal� Głowno,� kS�
Start� Brzeziny� –� włókniarz� Pabia-
nice,� lkS� rosanów� –� lkS� orzeł�
Parzęczew,� UkS� SmS� łódź� –� kS�
Sand� Bus� ii� kutno,� Sokół� ii� alek-
sandrów�łódzki�–�GkS�ksawerów,�
GlkS�Dłutów�–�lkS�Sarnów,�rtS�
widzew�ii�łódź�–�zawisza�rzgów.

tabela:
1. Stal Głowno 13 34 57-7

2.�rtS�widzew�ii�łódź 13 34 59-8

3.�Start�Brzeziny 13 26 31-26

4.�zawisza�rzgów 13 26 36-21

5.�GkS�ksawerów 13 26 31-19

6.�UkS�SmS�łódź 13 24 30-26

7.�włókniarz�Pabianice 13 23 22-24

8.�orzeł�Parzęczew 13 17 25-28

9.�lkS�rosanów 13 16 29-36

10.�termy�Uniejów 13 15 18-27

11.�kkS�koluszki 13 14 29-24

12.�kS�ii�kutno 13 13 24-35

13.�GlkS�Dłutów 13 11 23-44

14.�lkS�Sarnów 13 10 17-30

15.�Sokół�ii�aleksandrów�ł. 13 3 11-48

16.�PtC�Pabianice 13 1 7-46

Piątek, 8 LiStoPADA:
�18.30-21.30� –� Hala� sportowa�

oSir�nr�2�w�łowiczu,�ul.�topolowa�
2;�1. kolejka XXi edycji Siatkar-
skich Amatorskich mistrzostw 
Łowicza; 

SoBotA, 9 LiStoPADA:
�9:00� –� Hala� Sportowo-widowi-

skowa� przy� SP� nr� 2� w� Głownie,�
ul.� andersa� 37,� Samorządowy 
turniej Piłki Siatkowej,

�10:00�–�Hala�oSir�nr�3�w�Skier-
niewicach,�ul.�tetmajera�7,�4. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi koszykówki 
do lat 16 dziewcząt, gr. A: mkS 
ósemka Skierniewice – tk 
Basket i Stryków,

�12:45� –� Hala� Szkoły� Podstawo-
wej� nr� 9� w� kutnie,� ul.� Jagiełły� 6;
4. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Wojewódzkiej Ligi 
koszykówki do lat 16 dziew-
cząt, gr. A:� kkS Pro-Basket 
App intenso kutno – tk Ba-
sket ii Stryków,

��13:00�–�Stadion� im.�mirosława�
koprowskiego� w� Strykowie,� ul.�
Brzezińska� 24;� 16. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo iV Ligi: 
Zjednoczeni Stryków – Andre-
spolia Wiśniowa Góra,

�� 14:00� –� Boisko� w� koluszkach,�
14. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Łódzkiej klasy 
okręgowej:� kkS koluszki – 
Stal Głowno,

�14:30�–�Hala�sportowa�w�wielu-
niu;�4. kolejka iii Ligi Siatkówki 
mężczyzn ŁZPS: WkS Siatkarz 
Wieluń – kS Stal Głowno<

NieDZieLA, 10 LiStoPADA:
�� 11:00� –� Boisko� w� rosanowie,��

ul.�Długa�92,�9. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, gr. 
iii: Błękitni Ciosny – Powsta-
niec Dobra,

��12:00�–�Boisko�w�Dobieszkowie�
63a;� 12. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo A-klasy, gr. ii: 
Struga Dobieszków – kolejarz 
Łódź,

��12:00�–�Boisko�w�Popowie�Gło-
wieńskim;� 12. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. iii: Sokół Popów – Pogoń 
Rogów;

�14:00� –� Stadion� leśny� w� Dmo-
sinie� Drugim;� 12. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. ii: Błękitni Dmosin – Czarni 
Smardzew<

�18.00� –� Stadion� miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3; i Nocny Bieg 
Niepodległości;

PoNieDZiAŁek, 
11 LiStoPADA:

�godz.�n/u�–�Hala�w�Dobroniu,�5. 
kolejka iii Ligi Siatkówki męż-
czyzn ŁZPS: LukS Dobroń – 
kS Stal Głowno.

Sport szkolny�|�XiV�Policyjna�akademia�Bezpieczeństwa

Głownianie na podium konkursu w Zgierzu
Za nami XIV edycja 
powiatowych eliminacji 
Policyjnej Akademii 
Bezpieczeństwa. 
28 października w Szkole 
Podstawowej nr 11 w Zgierzu 
odbył się Konkurs 
Sprawności Fizycznej 
i Wiedzy o Bezpieczeństwie 
organizowany 
przez Komendę Powiatową 
Policji w Zgierzu.

Do powiatowych rozgrywek 
przystąpiło sześć najlepszych 
szkół ze swoich gmin: SP 1 Głow-
no, SP Niesułków, SP 3 Aleksan-
drów Łódzki, SP 6 Zgierz, SP 
Biała i gospodarze SP 11 Zgierz. 
Konkurs składał się z dwóch czę-
ści: teoretycznej z wiedzy o bez-
pieczeństwie i praktycznej w ra-
mach toru sprawnościowego. 

Prawo udziału w zawodach mieli 
uczniowie drugich klas szkół pod-
stawowych.

Świetnie spisali się młodzi 
głownianie Amelia Siedlec-
ka i Gracjan Pawlukiewicz 

ze Szkoły Podstawowej nr 1, któ-
rzy zajęli 2. miejsce. Reprezentan-
ci Głowna przygotowywani byli 

przez nauczycieli Marcina Mosz-
czyńskiego i Ewę Łaską oraz 
opiekuna Joannę Przybylską. 

Z kolei na 5. miejscu uplaso-
wali się uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej w Niesułkowie – Sara 
mularczyk i Szymon Szy-
chowski, którzy do zawodów 
trenowali pod okiem nauczycieli 
Katarzyny Bukrym i Wojciecha 
Pożarlika.

Drugoklasistów dopingowali 
nauczyciele i rodzice. Rywaliza-
cja była bardzo zacięta, ale zwy-
cięstwo w Policyjnej Akademii 
Bezpieczeństwa i prawo reprezen-
towania powiatu zgierskiego na 
etapie wojewódzkim wywalczyli 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Aleksandrowie Łódzkim. 
Zwycięzcy oraz wszyscy uczest-
nicy otrzymali dyplomy i nagro-
dy rzeczowe ufundowane przez 
Komendata Powiatowego Poli-
cji w Zgierzu oraz Starostę Zgier-
skiego Bogdana Jarotę, który oso-
biście wręczał upominki młodym 
uczniom.  wp

Finaliści eliminacji powiatowych�Policyjnej�akademii�Bezpieczeństwa.�w�tym�gronie�uczniowie�
SP�nr�1�w�Głownie�i�SP�w�niesułkowie.
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Radość piłkarzy Stali Głowno,�którzy�po�zwycięstwie�nad�zawiszą�rzgów�objęli�prowadzenie�w�tabeli�łódzkiej�klasy�okręgowej.
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